
Nr. t87 

Dziś: JesleślR)' ·w polsce C" " 
Dzisiaj 

•• stron 

16 
gro··7 
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Wydanie Rok 61 Poniedziałek, 16 sierpnia 1931 

W rocznicę zwycięstwa oręża polskiego , 
, ' 

Świętem bohaterstwa, świętem naj czystszej miłości Ojczyzny - Jest 
ien dzień Wniebowzięcia Matki Boskiej, w którym przed laty 17 oręż polski 
odniósł zwycięstwo nad zagrażają.cym Warszawie czerwonym wrogiem. . 

Stą.d . dzień ten jest przede wszystkim świętem naszej Armii. W niej 
bowiem tkwić muszą trwale te przymioty duszy,jakie promiennym blaskiem 
otaczały szeregi, co szły z bagnetem .,w ręku . na przeważają.ce siły pod naszę. 
stolicą. Tylko dzięki tym zaletom dokonany został "Cud nad Wisłą." i tylko 
przY"utrzymaniu tych zalet Polska spełnić będzie mogła swe dziejowe po-
słannictwo. ' 

Armia nie jest jednak czymś od sp'ołeczeństwa oderwanym. Przeciw­
nie; jest ona częścią jego duszy. ' Stąd tylko wówczas będzie ona przejęta du­
chem bohaterstwa i zdolna" do największych poświęceń, wypływających z 
miłości Ojczyzny, gdy te przymioty tkw~ć będą w duszy całego Narodu. 

Pamiętajmy o tym, gdy wrogie pomruki słychać od Zachodu i Wscho­
du, gdy wszystkie państwa prześcigają się dziś w zbJ'pjeniach, a niemniej 
gdy bolszewicka zaraza usiłuje za każdą cenę zatruć dusze naszej młodzie­
ży, przeciwstawiając Ojczyźnie i naszym najświętszym ideałom międzyna­
rodówkę i bezbożnictwo. 

Niechaj więc w rocznicę "Cudu nad Wisłą" Naród cały wraz ze swę. 
dumą, Armią, wzbudzi w sobie te uczucia, jakie przed 17 laty wiodły boha­
terskiee:o księdza Skorupkę i szeregi po1skie do zwycięstwa. 
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Konstanty Dobrzyński 

BAGNETY 
Obwisły kałdun nieba nadiiany na stal. Z c~arnej ~ieml ,.od~inneJ, uli,ochanych bru~d, 

nagnojonych krwią cieplą - najdro~s~ym naWO>fem 
- jednal~o kolutnnatni kłoB ps~enic~ny wwósł, 

Zlotą krwią splywa słońce po sinych br~eB~c~otach. 
Ps~enic~no-~ytni'1n lane'1n clłwieje Bię piec/łota, 
a bagnety jak klosy rosną w niebn~ dal. jale i lany bagłłetó." B~umiące ." wąwo~ach. 

Tu - i tam oc."-cliam,, tOftq .., głębiach nłeb, 
tu - i tam, maki - 8erca drią ." płomienny'nł Btanie. 
Starc~y ich na cod#ienny, ra~owy nas~ chleb 
i na pchnięcie Ś'miertelne ."e 1Cra:ie "ana. krtanie! 

K(),.~enlan'l·i wrosnteCł w ~y~n,y polski ił 
pa~uJ'anti ... drapie~nie ... skurc~em ostrych B~ponow, 
uC:łlepily się :łIiem,i-m,atki ~ ws~ystkic1ł sil 
lany lśniqcych bagnetów, ;;;ytnie bataliony. 

A gdy pora nadejd~ie 'i pr~yJd~ie c~as iinlw 
kOBa chlopska poder~nie plowe głowy klosów 
- a 8m,ierć w~ynać i w kopy ustawiać ttJśród'niw 
będne lany bagnetów, rosnących w niebiosy 

L posypią się ~łarn"; · • ."um1ócon1/cli .b6ł 
i Jeść będą chleb c&iarft1/, gruby, pelen ości 

W",oBną boc1iłł1l ruml«ne - r.qd mogIlnych t,,;.gor# 
e bagnetów, dla ust Blinów chleb nieśmiertelności. 
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W Szanghaju tO[zą się walki 
Nad miastem odbywają się walki powietrzne pomiędzy lotnikami obu walczących 
stron - Położenie w dzielnicy międzynarodowej budzi duży niepokój - Samolo­

ty chińskie bombardowały japoński statek wojenny 
s z a n g lt aj. (ATE) Toczy się re­

gularna walka pomiędzy wojskami 
chillskimi i japollsklmi. . japońc7.~' cy 
otrz~'mali po.,ilki i roz"'inęli akcję ' bo­
.io'''ą. na duż:;t skalę, popartą. og-niem 
karabinów mas7.ynowych i moźd7.ież)'. 

Tramwaje, miejskie przef'tały fun],­
cjonową.ć, a na ten' torium miaf'ta raz 
po raz wznOSZR się ku niebu kł~b~' dY­
mu i ogonia. Tad miastem oclby,yają 
się walki Tlowietrzne pomiCdzy lotni-
kami obu stron. . 

Napl~'w . 1,1~horlźców 1; Tlółno('n~;ch 
t:7.cści miasta trwa w dalszym cią.~u. 
13 bram wiodQcych' do 'koncesji mic­
clzynaro<'lowej zamkni~to ' i ustawiono 
nr7.y nich silnie 117.broione straże. 
Dzielnica Hongo-Kiu należąca właściwie 
do koncesji mir<'lzrnaroc1owej. prakty­
cznie będą.cR jednak pod kontrolę, ja­
pOI~ską. Óm1f'7.CZOlHl. zosiala przez, lu­
l'lność ch tllską.. Prz('z most wiodąc~' 
do Tloł.l1dniqw~· ch dzielnic miasta pr7.e­
"'ala sic. !1iekOl'lcząca się fala uchodź-
có"~. . . 

PoJożenie w c17.ielnicv ;mi~<'I7.~'na·ro­
d-owej WZhllcl7.::t r6wnież ni,epol,ój. O-
bronę tej rlzielnicy stanowi oclrlzhlł 

nrhotnil<ów skladają.cy sio 7. 6.000' lu­
chi. "'l~rh~(' wojf'kowe rh il'lf'kie 0-

Rwiarlrz~' l?, · Ż~ nie hiora odpowierlzial­
nORci za 11e7,picr7.C1'ls '1'1'0 mir,(l7.~' n.~ro­
dO\l'ci. rlzielnirv w z iązku z nkcjQ. 
woisk ;anOllskirh. 

L o n rl y h, (Tel. ",1.) Trzy chhl.skie 
samoloty homharclowaly d7.i~ rano ja­
TIOl'ISki stRtek wojrnny .. ldzul11o", za­
];:{)twirzony n::\. rzeco Jluang-pn w 
Szalll!'haju. '''f' z)' stkie 'homby mir'lcly 
cel, j cr1 n 11. spnrlla w chielniry micrlzy­
narodowej. T(' saJ1l(' samoloty zaaia­
kowaly i innI' jal101'lskie statki wojen-
ne na rzerc Huan~-pu. ' 

Ci~żki 110I11ho",il:'c jano{ls]{i hom­
}1Arclowf\ł przed Tloluc1niem clwon: r:c 
.Tlółnocn~' ., w _ ,S7.i111ltl.Hljll .. kiónr na,rlnl 
jest 7:aj('(y przez oddzialy 88 dywizji 
thillSkic.f ' Ą ', . r .. 

S'za' n 'g-ln j. (PAT)-. O g'orh;.' 2-1 cr.n­
su lokalne~o japoi'lski(' 11ziala okr~to­
" 'e rozpo('z~h' ostr;l,eli'''nn i'e dworca 
połnocneg'o'. ·· . ' , 

Sani.ofot.~, ;apo{lf'kie homhardują. 
' l1ólnocn:~: e7.~Rć clzielnicy Czapei oraz 
lotnisko. - Franruska i jaTloóf'ka kon­
ces.je stoj!;l, w TllOlllieninch. ,V r17.ielnicy 
ch i lif'kiej padło ponad 300 Ch il'lczy­
ków. 

Wladze ](onresii frl1nrl1Skiej komu­
nikUJą., że na. skutek wybuchu homh, 
zr~uconych przez f'amoloty chillskie na 
nvenuc Edwarda Vln. padło -i6:5 zabi­
t~-ch i 828 rannvrh. Ilość ofiar wybu­
chu hombv na l nnkin Road oblirzają. 
na 50 7..ahitrrh. i 70 ri(>żko r~nnych. 

Szanghaj. (PAT) . Dwie homh~' 
chillskic, rzucono 7. samolotu, pacHy 

,Niemcy aresztowani 
.w Sowietach 

M o s k \y a. (P ,\'1'). W Leningra­
dzie arCi'zto"'uIlO 9 Qb~' wuteli niemiec­
kich. OgóllJa l iczba Niemców, are~7.· lo­
wan)'ch "" So,,:ietach, wzró~la do 223. 

. Arabowie 
nie oddadzą Jerozolimy 
K a i r . (1' .\'1'). W Egipcie, Iraku,' 

a na\yet Tr~' politallii i Algierze t'YOl'zą 
~ię związki młodzieży i dorosłych i­
mienia l -mani (Omar,,) d1'ugiegoo kalifa 
któr.\' w r. li37 /la c'z'ele L'\:1'abów zawo­
.io'YHł Pales t~' IlQ. Czlon),owie t~' ch 
związków skladaję prz~' sicgC, że nie 
\Y~TzekLlą sic;: AI-EU(l~u (Jerozolimy) i 
)Jc;:dą walc z~ć przeci"'ko oddaniu mia-
s ta \Y ob ce rc~ c e. '. 

Aresztowanie komunistów 
w Rumunii· 

c z r n i o w c e. (PAT). Prasa ' do­
nosi o w ykrrciu organizacji komunj­
f't~'C'zlle.i w miej s cowości kuracyjnej 
Buclachi. Policja polityczna przy po­
moC'y oddzialu żandarmerii otoczyła 
will~ "Sirota" \V Budachi, w ktÓrej 
mieli swą siedzibę komuniści. Ogółem 
aresztowano 36 osóh, \V tym wiełe ko­
biet i mlodzież~T . Wi~kszość spośród 
aresztQwan~' ch stanowią. 7.nani ~ Ru­
mUllii prz~'wódcy k~~ul!~styc:mi. , _. 

na głównę. ulice Szanghaju Nankin 
Road. Około 30 przechodniów odnio­
slo rany, w tej liczbie 2 cudzoziem­
ców. 

Do Szangha.iu przybyła jeszcze jed­
na dywizja wojsk chiI'lskich i wyma­
szerowała już na wyznaczone pozycje. 

Tokio, (PAT). Z Szanghaju dono-

sz~, że wśród ofiar bombardowania 
lotniczego, dokonanego przez samolo­
ty chińskie, znajduje się ośmiu Ame­
rykanów i Europejczyków, w tym jedna 
młoda kobieta. Ponadto podczas po­
południowegoo bombardowania zginą,l 
misjonar7. amerykański i ponad 200 
Chińczyków. 

. Atak na pałac prezydenta Azanv 
A.,w1·cltiścii usiłowali 1ctargnQć do lJuluctł p"e~y(lenta "c~er­
'wo'ue,i" nis~l1anii - R~o.:d wale'ncki krwa1l)O tlunł-i bunty 

anarcltist61.ł' 

p ar y ż. (PAT) "Le Jour" donosi z 1\1angada usuną.ł demonstrantów przy 
pogranicza francusko-biszpailskiego, iż użyciu karabinów maszynowych. De­
grupa' anarchistów i członków P. O. monstranci zostali rozstrzelani bez są­
II M. usiłowała wtargnąć do pałacu du, a w mieście ogłoszono stan oblę­
prezydenta Azany w Walencji, aby żenia. . 
zaprotestować w ten sposób przeciwko Celem stłumienia próby rozruchów 
wtrącaniu do wiQziell członków tych anarcbistrcznych w Barbastro i 'Caspe 
partyj. w Aragonii, zostały wysIane do tych 

Gwardia szturmowa usunQła n&- miejscowości silne oddziałY policji. Od­
pas~ników z palacu. W trakcie tego działy te mają, poprzeć elementy socja­
zablty został jeden z manifestantów, listyczne i komunistyczne w ich walce 
a killm odniosło rany. z anarchistami. 

Na skutek tej demonstracji przepro- Zawieszenie przez rząd wydawnic-
wadzono szereg are~7.to\Val) wśród kie- twa dziennika anarchistycznego, wy­
rowników C. N. T. (J\onferencji Naro- chod7.ącego w Barcelonie ("Sol!darida~ 
dowej Robotnikó v) , F. A. l . (li'ederacji Obl'era") wywołało manifestaCJę skraJ-
Anarchistycznej Iben' jskiej) i P. O nie lewicową, w czasie której manife-
U. M. w różnych miastach. "Łantom udalo się przedostać do cen-

J(orespondent .. Le Jour" dono~i na- tl'um miasta, pomimo kordonów poli­
S~(n)J1ic. iż w Albacete elemellt~' skl'aj- rji. 'V ccntrum Barcelony doszło do 
nIC lewicowe " 'ywoJaly zamieszki, usi- krwn"cgo stal'cia. po którym manife­
lujęc opan()wać urząd pocztO\Yy przy sŁanci WYCOfali się na przedmieścia, 
pomocy milic,iantów hn-gacly- mięclzy- gdzie anarchi'ci posiadajQ duże składy 
lIarodowej. Romenclanl płacu gen. broni i amunicji. 

o zajścia antyżydowskie w Długosiodle 
4. ulł;eł(';nniclI;a i 11 ~(nl:;e s,~ell har '1I((rOclołCco"'~ 

~~-~rszawa, . H. R. Z serji spraw ski uniewinnił h ' lko dwu narouo\VCÓW, 
o za.lsCI<l allt~ ' żydo\\'~kie '" łomż~' ll::,kil11 a l:'>-tu pozostal~' ch skazał na kary wię­
znalazła si~ \V piąteJ" dnia 13 sierpnia zjenia oeJ 6 do 10 l11iesiCr~r . 
1'h . . l~a wokandzie Sądu Apelac~ jnego Obecnie Sąd .\pelac~' .in~' IV sklatlzie: 
w \\ [)l'sza\\-je skarga apelac~-.ina 15-tu prze\\'odllicząc~' - p. KeileI', \yotanci 
członków . ·troll tli et \\'a N arodo\\'ego z s. s. J(ozako"",,k i i ~f oczuIski, po wy­
osall~' Dlugosiodlo po\\'. ostrowsko- słuchaniu pl'zemówienia prok. '''\'1. Sie­
m~zo\~ ' ieckirgo, skazallych przez lom- l'oszewskicgo ( s~- na prezesa P.\L'u) i 
7.~'lls.l{] Sąd Okj'~go\\-y za udział w zhie- wywodów obrOllC'~' narodowców mec. 
gowl~ku (art. 1(i3 k. k.), które wspót- I\:olll'acla Borow. kiego z " ' arszawy, 
n~'mi si.łami dnia:5 Sier.pnia 19313 1"1 w~Tok 10mżYJ'lsl<i U.C'hYlił, lJniewinnia­
podczas Jarmarku dOI?uścilo _ ię ZRma- jąc dal~zych cztereC'h członków Stron. 
cł:u gwałtownego na %yc1ach i ich mie_ Nar., a pozostal.\"m jedenastu zawiesza­
OlU. .iąc wykonanie odhycia orzeczonej 

W pierwszej in tancji sąd łOmżrll- kan'. S. 

Aresztowania cudzoziemców w Z. S. R. R. 
n e r l i 11. (PAT) Z polecenia rzą­

du Hzeszy ambasador niemiecki w ~Io­
skwie złożyl na r~ce rzę.du sowieckie­
go ' ostry protest przeci wko aresztowa­
niom s zeregu obywateli Rzeszy na te­
renie sowietów. Prasa niemiecka do­
nOf'i z niez,y.d\I~· 1l1 oburzeniem o za­
kro.ionych w ci8.gu ostatnich tq~'odni 
na szeroką. sJ;;al~ fali al'esztoW3.11 ob­
crch obywateli w Sowietach. 

Liczba aresztov'all.\'rh obywateli 
niemieckich obliczana jest na 21i osób. 
Wśród areszto\yanych 7.l1aj(lować siQ 
ma m. in. ró,,-nież 140 W~grów .. 

Aresztowani Niemcy. f'tanowiący 0-

kolo 20 pct wsz,\'stkich ob~'wateli Hze­
szy, przehywa,ią.cych w ZSHH 7.na,iclu.ią 
sit; w obozach k.onccl1tl'ar~-.inyrh, hąd % 
w wi~zieniach śledczych , G. B. ~L 

I W Anglii prze, i II Żydom 
AllfJlicy Ź({([ft.j({ ~a'mknh:cict .~y(lotl·shich ObO~Ó 'Il) ella. (l~ieci 

1: o n fi y n. (Tel. wł.) Dzisiejszy wiŁają. się podniesieniem zaciśniętego 
"D~\lly Tclegraph" z oburzeniem oma- kułaka. Z obozu rozpowszechnia. siG 
"'ia, agitacjQ komunistyczllą, w żvuow- na całą okolicę ulotki komunistyczne, 
skim obozie dla dzieci, którJr zOf"lał u- toteż mieszkallcy Ovingdean 7.wrócili 
rządzony w pobliżu OVingdean. \V obo- się do władz z wnioskiem r.likwidowa­
zie znajduje się 1GOO dzieci z 10 pal'lstw nia obozu. 
które śpiewają mi~dzynarodówkę i 

Zapas złota w Banku Polskim 
War s z a w a. (P AT). W pierwszej 

dekadzie sierpnia zapas złota w Ban­
ku Polskim powiekszył się o 0,8 miln. 
zl do 427,7 miln. z-ł, a stan pieniędzy za­
graniczn~'Ch i dewir. wzrósł o 1,5 miln. 
zł do 31,5 miln. zł. Suma wykorzysta­
nych l,reclytów zmniejszyła się o 8,2 
miln. do 595,9 miln. zł. Zapas polskich 
monet srebrnych i bilonu zwi~kszył się 
o 10,1 miln. 00 31,-1: !Oiln. d. Obieg bi­
letów bankowych T,mniej~zrt sir. o 37,2 

miln. do 981,7 miln. zl. Pokrycie zlo­
tem wrnosi 37,09 pct. 

Tragiczny wypadek 
ministra włoskiego 

R z y m. (PA T). Włoski wicemini­
ster komunikacji Pierazzi wpadł pod 
pociąg na stacji w Bolonii w chwili, 
gdy' wsiadał do wagonu w momencie 
ruszania poci~gu. 'Vieeministcr imar} 
na skutek odniesionych ran. 

Da :WIXTOB ŁUKOHSKI. 
......... : -. _. prdta I krl_ z..... 
Za •• d11l1u • pr. I.. Telef01\ 190~ ... ~. 
Prsyj.m'OJe od ~. Ił 48 ~~ 

Dr ..... L. 1łIteekł., ..-:I. ebor6b .6r~ ",.... 
I ~ciO'lł'reh POWROClL. Udł, N.wret 
3%, teJ. Ilr. 'U,18. Przyjmuje 0<1 8-0.30 r __ 
i od 5,30-11 wi-., '" niedr;iele • święta ł-U. 
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Brak wiadomości 
Moskwa. (PAT). Do godz. 13.30 

nie otrzymano od lotnika Lewoniew­
skiego żadnych wiadomości. 

Estonia i Finlandia 
Helsingfors. (PAT). Wizyta 

prezydenta Estonii w Finlandii wyzna­
czona została na 30 bm. Prezydentowi 
Paetzowi towarzyszyć będą minister 
przemyslu i handlu, gen. Jonson, ora1-
dwaj adiutanci. 

Skazani na śmierć 
Tokio. (PAT). Dwaj cywilni u~ 

czestnicy rewolty wojskowej dnia 26 
lutcgo 1936 r. Ikki Kita i Zei Niszida 
zostali przez s~d wojenny skazani na 
śmierć. 

Nabożeństwo dziękczynne 
War s z a w a, (PAT). W nied7.ie­

l c;: , jako w rocznicę zwyci~stwa pod 
\Varszawą., Jego Eks. ks. Nuncjus1. 
Apostolski Msgr Corlesi przybędzie do 
Bazyiiki Serca Pana Jezusa na Pradze 
i odprawi tamże o godz. 8 rano nabo­
żellstwo dzlQkczynne. 

Zdementowane pogłoski 
'"V a r s z a w a. (Tel. wł.). 'Vobcr 1)0-

golosek, które ukazały się w P1'asie '" 
f'prawie rzekomych 7:mian. maja-cych 
na.st1;lpić na Wyższych stanowif'kach w 
)finistel'f'iwie Przemnlu i Handlu. ll ­

genrja. ,.Iskra" stwiCl·c17 .. H. że pogłoski 
te ~ę pozha"ione pocl~taw, (w) 

Malinowski 
War s z a\\' a. (Tel. "ł.). cno \\ oj ­

tek Malinowf;ki wygtoi'owal do PI'CZ.\ ­
dium rentralnego wydziału ZZZ list, 
oznajmia;ęcy wystąpienie z tej or~a­
ni7.acji. Rr'n\'l1ocz('śnie Malinowski za­
powiada. że wcale nie uchyla f'ię mI 
robot." w orga.n izac.ia ch za ,"odowych 
i oznajmia. Tlocl.i\,c·ie dalszej prac\' w 
inl1~ ch zei'-połarh. OznaCza to, że "'I'az 
ze i'erl"sjonistnmi llR Ślaf'ku i w Łodzi 
s'en. ;\falinow~ki prz~' stl;ł.l)i <lo or~alli­
zacii ruC'hu 7.awodoweg'o w obozie pIka 
KOCR. (w) 

Echa zajść uniwersyteckich 
'" a r s 7. a w a. (Te!. wł.). Z r8Cji 11-

f'ilo,ynll unormowania stosunków na 
"'~- Żf'Z~ ' rll uC7.clniarh rozeszhr sil;' P()­
g-lof'],i o moźlh"ości cz~ ~ riowej łlJllll(,­
f'tii w f'pruwarh d~-sC'yplinarn~'ch stu­
cleni ów. U aurl~·torów wrższych uczel­
ni '" "'ari'za'wie 1.11 aj Chlip się 7.naczna, 
lirzha spraw, w~'l1ikh'ch na tle 7.ajM 
zef'zloroczn~'ch. '" ohec Tlr7.~rjoria prz('z' 
Sejm przepif'flw d~'f'c~'plinarn~'rh po­
wstała możliwoi4ć (laro'Y~ll1ia kar 0\'­
sn'Tllinlll'nrrh, Tlrawolllornie m'r.('rzo­
nrrll. (w) 

Samobó jstwo zboczeńca 
", a r s 7. a'w a. (Tel. wl.) . \\Te w::; i 

~Iarki pod \\ 'arsza wą, na terell ie 0-

g-ródków dzialko",~- ch znaleziono cialo 
.Jana Goldzij<a, d07.orcr ogródków, O­
kazało si~, że przrcz~' l1ą ~amobójsiwa 
brł następując~' wrpadek: 

Przed kilku dniami Gold7.ik bGc1ąc 
pijany, dopuścił siC ~wallu na ośmio­
letniej dziewczrnce, Feli P. GcI~' 7.brod­
nia w~' szła na ja'l'l' , Goldzika areszto­
wano i poddano przesłuchaniom. Gro­
ziła mu kara 10 lat wic:zienia. Bezpo­
średnio po przesłuchaniu dozorca udał 
si~ do sr.oP? na teren ogródków i po­
wiesił si~. (w) 

zydowski samosąd 
Wi I no. (Tel. w.J) Antoni Kra~el­

~ki przejeżdżaj~c motocyklem ulicą. 
najechał na 7-letni~ Raję Chanolowicz. 
Tłum Żydów zebra.l się na miejscu i 
chciał urZądzić samosąd na J{ra..<;pl­
skim. którego ocaliła policja. 3 Żydów 
aresztowano. 

Rokowania prasowe 
L o n d y n. (P A T) Reuter donosi z 

Berlina, że odbywaję. sio nieoficjalne 
rokowania pomiędzy stowarz~'szenielll 
korespondentów zagranicznych a pallo 
stwowymi urzt;dami pra_ o\\' ~ mi. 
Dzienniki wieczorne zanieChały dal, 
sr.ych napaści na dziennikarzy zagl'a­
nicznych. 
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esłeśmy W Polsce "C" 
w stolicy Polski C-Sandomierzu - Wszędzie pusto i głucho - Stary i nowy Sando­

mierz - żydzi, żydzi, żydzi - Kiedy będzie inaczej? 
S a n d o m i e r z, w sierpniu. 

Z bij'ltym sel'cem wyglą,dam z wa­
gonu potiąg'u zatrzymującego się w 
~adbl"zeziu. stacji kolejowej Sando-
11\ i erza. Ch cQ zobaczyć to "niemowlę' 
liczace zaleLl"'io kilkanaście miesięcy, 
któr'e otrzymalo od p. wicepremiera 
l\:\\'iatko\Yskiego imię "Polski C', a 
które mimo tak mlodego wieku naro­
biło tyle wrzawy. 

PrzeJ dwol'('em rozglądam się. -
Pl'ÓCZ gapiących się Żydów, dorożka­
rza i kilku kolejarzy, nic więcej ... My­
ś lę sobie. że ta Polska C to chyba tro­
ehę dalej! Za"'sze jestem niepopraw­
llrm opt~'mistą! 

\Ysiauam do rozstrzęsionego wehi­
kułu l jadę do slolicy Polski C, do 
!:-iandomierza, oddalonego od dworca 
kolejowego o 2-3 km. Po drodze 
\\ ~zczynam l'OZll1<>wę z dorożkarzem, 
zapytuję. czy odczuwa to, że Sando­
mierz się buJLlje, że prowadzi się wiel­
kie roooty ill\ycstycyjne, że buduje sit 
tu fabryki ... 

Dorożkarz pod~jrzliwie patrzy na 
mnie i uśmiecha się: 

- E panie, to tylko tak gazety pi­
Si;ą, że tu się coś robi, b<> właściwie 
teraz to jest tak, jak było z 10 lat te­
n1u·'. 

- Jakto. a rok temu to było lepiej? 
- Hok jak rok, ale tak 5-6 mi&-

~iliCY temu to hylo dobrz{), był ruch, że 
aż milo. Z całej Polski ludziska się 
7.leżdżali do Sandomierza, chcieli ku­
rować place, budować, a teraz cisza. 

Obaj popadliśmy w głęboką. zadu­
mę. 

Dojeżdżaliśmy do drewnianego mo­
stu na \Viśle. Z daleka widnieją. na­
]Jis~': "Jechać stępa". "Nie zatrzymy­
wać się" Hu. Star~' grat z tego mostu! 
l'rzed ocz~' nla rozciąga si'ę piękna pa­
r.orama Sandomierza p<>lożonego na 
g-órzc stromo spadającej w kierunku 
\Yisły. Ka prawo, w niedalekiej odle­
~łości, widnieją. wiązania nO"'cg<> że­
laznego m<>stu kolejo,,'ego. Pod nami 
szumi~ spienione o glinkowatym od­
<:ieniu wody \Visly. Mimo woH cofam 
się myślą, do czasów świetności San­
domierza, do czasów napadu Tatarów, 
do czasów Jagiełły, potopu szwedzkie­
go ... 

Sandomierr. dawny, jeano z naj­
większych miast Polski, a dziś jest t<> 
miasteczko powiatowe z 9-ciu tysię.ca­
mi mieszka1'lców, w tym 35 pct Żydów, 
z dawllych czasów została mu tylko 
siedziba biskupia. Lecz mimo t() San­
domierz jeszcze dziś posiada swój swo­
isty czar i wdzięk. 

Śmiało zaliczyć go m<>żna do naj­
pi<:kniejszych miast polskich. 

Szkapy ciQżko wspinają. się p()d g:ó­
rQ, obok zamku ksią·żę.t sandomier­
~kich, obecnie zamienionego na cięż­
kie więzienie. Nigdzie nie widać ~a­
częcia jakichkolwiek robót inwesty­
cyjnych - stopniowo ogarnia mnie 
pesymizm, tłumiony jednak pięknem 
Sand<>mi erza. 

Po .. kocich łbach" docieramy wresz­
cie do rynku z pięknym ratuszem z 

Kościół pod wezwaniem hr. Jakuba, wy­
budo\\'any w XII w. w stylu czysto TO­
'naIlshim. Bocz"~ nawy dor'ldow~ne .T. po-
- lecenia. krÓlowej Jadwigi. 

Sandomierz od strony Wisly. 

XIV w. ObskakujQ. mnie ze wszyst­
kich slron Żydy, ofiarując swoje usłu­
gi. Przeciskam się przez tłum brud­
nych żydłaków, takich samych, jak 
w innych częściach Polski: A czy B. 
Rozglądając się ciekawie, kie.rujQ się 
do Domu Turyslycznego. Przechodzę 
obok szpitala i kościoła św. Ducha, 
mijam bramę opatowską .. dziwną., 00 
postawioną bez fundamentów, z ooku 
pozostawiam duży kompleks gma­
chów Seminarium Duchownego. '1'1'0-
szkQ dalej znajduje siQ maly, schlud­
ny domek turystyczny. a jeszcze dalej 
- kawałek Polski C: - piękna, nowo­
cześnie urządzona poczta, która ko­
szt<>wała pOllobno 1 i pól miln. W Do­
mu Turvst\-czn\'m za 3 zł na dobę 
można barćlzo rnilo mieszkać - gości 
mało, pomimo. że sezon turystyczny \V 

pełni. Po rozlokowaniu się, w)~chodzę 
na miasto w dals:ym poszukiwaniu 
"Polski C". 

Jest dziell. targO\Yr. Patrzą!' na ol­
brzymie masy zgromaJzonych wie­
śniaków zdaję sobie sprawę z dużych 
możliwości zbytu płodów roJnych. Je­
żeli tu ki edyś powstali ie Polska C. to 
nie ma ohawy, żehy jej zabrakło cbl{)­
ba! Na rynku Ż~'dów pełno. Do świa­
domości Sandomierzan i mieszka1'l­
ców okolicznych nie dotarlo w takim 
stopniu, jak gc1zieindziej. hasło odży­
dzenia handlu, mimo to, że można 
spotkać kilka straganów polskich. 

wcale p. Kwialko\Yskiemu w jego gi-
gantycznym planie. . 

\V nastroju minol'owo-refleksnnym 
zwiedzam zabytki Sal1l10miel'za. Jest 
ich dużo i są. hardzo ładne. Zauważyć 
można, że hrak im jest cz<:sto czujne­
go oka, które])y dbfllo o irl1 kon~erwa­
cj-c. Ponadto trzeba by ZIHl~'ZrĆ wiele 

Ogóln~' "irlok rn(lI~za. w~'hl1rlo\Yaneg-o 
przez Kazimi erza WielUego w Xl V w. 

Przed katedrą. zatrzymuję się dłu- bud żydowskich. aby Sanaomierz uzy­
że.j; - przyglądam się pięknej archi- skal wlaściwe dla niego miejsce wśród 
tekturze gotyku. \V pewnym momen- innych miast i zdrojowisk, jako "toli­
cie podchodzi do mnie jal,iś starszy ca Polski C. 
pan, jak się później dowiedziałem, e- Prz{)chodząc obok parku, zatrzymuję 
mery t, r:apytują.c, czy nie szukam mie- się zdumi<>ny, a jednocześnie szczęśli­
szkania.. wy, 00 widzę Polskc C!!! To dwa 01-

- A czy dużo wolnych mieszkań brzymie ciężarowe samochody z groź-
jest w Sandomierzu - zapytuję? nym porykiwaniem wtaczają się w 

- Dużo nie ma, ale teraz to już mury Sandomierza! Choć na razie na 
troch~ jest. Dawniej wcale ich nie czterech kołach ta Polska C ale i to 
było, a jak b~ły, to za p<lkój chcieli po dobre... :Może za kilka lat oparta bę-
5? zł. Uprzejmy staruszek roz~adał I dzie na bardziej t1'wał~'ch podstawaCh 
SIę na dobre. "Proszę pana, co SIę tu - na fundamentach z żelaza i betonu. 
nie działo! Jak p. Kwiatkowski wy-
głosił mowę w Sejmie o Sandomierzu BOGDAN BIALKOWSIU. 
i planie inwestycyjnym, to ludziska w 
Sandomierzu mało 7, uciechy nie po­
wariowali, gdyż kaid)' myślał, że na 
tym miliony zarobi. Były takie wy­
padki, że za posesje wartości 20-30 
t)rs. 7.1 płacon() 180 tys. zł, a ludzie ni e 
chcieli brać... A na wiosnę to całe set­
ki bezrobotnych przychodziły do pra­
cy, a tu roooty nie ma - były awan­
tury, pan starosta miał z nimi trochę 
kłopotu. 

,,- No, II. czy nic 8i~ tu nie buduje? 
- leszcze nie. tylko tam po drugiej 
stronie koło Tarnobrzeg·~. \Visłę ()b",!a­
łowrwują.. 

,,- Panie, a czy t.a Polska C, to na 
pewne będzie?" - otrzymuję pytanie. 

- A pewno. że będzie, może nie tak 
prędko, ale będzie, odpowiadam. Że­
gnam miłego sta,ruszk.a, życzą.c mu, a­
ż(:by doczekał się Polski C. 

Idą.c w kierunku najsŁarszego ko­
ś('i<>ła w Sandomierzu. św. Jakuba z 
XII W., zastanawiam się, czy dobrą. 
neczą była reklama tego, czego jeszcze 
nie ma! Entuzjam: - zgoda, ale en­
tuz.fam łat,,·o przechodzi w pesymizm 
i niewiarę w moż]jwość zrealizowania 
pro,i el.i: tu, jak łatwo mo~lem to z/tUW3-
żyć ", Sandomierzu. To nie pomoże 

Chcieli okraść wywiadowcę 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dwaj Ży­

dzi Kurc\Yajg i Dziulek, złodzieje mię­
dzrnarodowi, jadąc tramwajem nr 17, 
upatrzyli sohie jakiegoś pana jako 
oIiarQ. Gdy już przystą.pili do prze­
cięcia kieszeni i wydob~'cia portfelu, 
schwycił ich ów jeg<>mość ,którym był 
wywiadowca p<>licji i zakuł ()bu w kaj­
danki. (w) 

Łódź 
Piotrkowska 56. 

W pamiętną 
• 

rocznicę 
W niedzielę mija lat siedemnaście od 

chwili, kiedy wojska polskie, wspom&­
gane przez ochotników z całego k.raj~ 
wstrzymały u bram naszej stolicy na­
pór wojsk bolszewickich. 

Bitwa l\'arszawska była bitwą. w c&­

łym tego słowa znaczeniu his_toryczn'ł­
Wynik jej bowiem nie tylko uratował 
niepodległość Rzeczypospolitej, lecz 
położył urazem tamę zalewowi czer­
wonej fali na zachód i próbom zrewo­
lucjonizowania całej Europy. 
W 'pamiętnych dniach sierpniowych 

naród polski broniąc swej własnej nie­
podległości, stał się zarazem obrońc, 

kuitury i cywiliza.cji chrześcijańskiej 
przed rozkła.dowym działaniem wscho­
du. 

Z nizin beznadziejnej już prawie ka­
tastrofy armii porwał Polaków do zwy­
cięskiego wysiłku - apel obrony pań­
stwa. Naród polski skupił si~ i dał z 
siebie wszystko. Z tego zacięcia, z te­
go hartu woli i energii ducha zrodziło 
się zwycięstwo oręża. Nie zawiódł 

przed siedemnastu laty apel do we­
wnętrznych sił narodu. 

"Cudem nad Wisłą." ochrz:czono bi­
twę sierpniową.. I całkiem słusznie. 

Opatrwość bo,,'iem sprawiła, że w tych 
krytycznych chwilach zdobyliśmy się 

na tak wspaniały poryw, którego przy­
kładów tak pełna. jest nasza historia i 
który nam zjednał znów miano "obroń­
ców chrześcijailstwa". Był to niewłt.. 
pl iwie poryw, ja.kich niewiele spotyka­
my 1\' historii innych narodów. 

Kiedy czerwona fala dotarła. już do 
bram stolicy, kiedy zdawało się, że tyl­
ko cud zdoła nas urato"f\'ać od jej za­
lewu, nastąpił nagły zwrot. Polskie 
wojska. zdecydowa.ły powstrzymać na­
pór nieprzyj.aciela nagłym i niespodzie­
wanym przeciwuderzeniem. I wtedy; 
naczelne dowództwo wyznllczyło dywi­
zję 'wielkopolską na kolumnę przeciw­
uderzeniową. a. pułki poznańskie po­
szły na pierwszy ogień. Znane są bo­
haterskie i pełne chwaly walki wielko­
pol.;kich żołnierzy, które ;: adec~' dowały 

o powodzeniu u stalon:vc:_ planów. 

Porywające zwyciQst,,·o polskiego 
oręża powstrzymało napór bol5zewi­
ków na zachód i ochroniło Europ~ od 
zagłady. Od tego czasu minęło la.t 17, 
a hydra. komunistyczna znów podnosi 
głowę. Krwawa wojna ~a Pirenejami 
i odgłosy dział na. Dalekim Wschodzie 
wskazują, że bolszewizm wszezął no­
wą. ofensywę· Niedawno donosiliśmy, 
że Komintern ustalił . jttż wytycz.-. 
ne s,,'ej działalności na Polskę i 
że atak komunistyczny ma być niesły­
chanie gwałtowny. na wielu równocze­
śnie frontach, przy bardzo znacznych 
nakładach pieniężnych. 

I dziś znowu stoimy Pl'zcd zagadnie­
niem odwołania się do żywych sił na.­
rodu, do tego entuzjazmu najszlachet­
niejszego, który nieraz kosztem wieI. 
kich ofiar osobistych skłania ludzi do 
pracy na r~ccz naszej ojczyzny. 

I tak jak przed laty 17 ,,'ojska wiel­
kopolskie zdecydowały o ~wycięstwie 
polskiego oręża. w , bitwie warszawskiej, 
tak !Ilmo dziś znowu postawa społe­

czeństwa ziem zachodnich rozbić ma 
zakusy komunistów i powstrz, 'mać ich 
napór. Stą.d bowiem na całą Polskę 
promieniuje ten prawdziwy i właści­

wie pojęty nacjonalizm, który w 1920 r. 
sprawił "Cud nad Wisłą". W spole­
czefultwie bowiem ziem zachodnich 
tkwił te żywe siły narodu, te same si­
ły, które przez półtora wieku walczyły 
z na~rem za.boreów, przeciwstawiając 
się ieh próhom germanizacji. 

Driś, " 17 rocznicę "Cudu nad 
~., :aaleł1, Btwierdzić, że tak ja:': 
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wówczas o naszym zwyef~hrie, tak 
'dzisiaj w walce z komunizmem !lil, 
'decydującą jest prawdziwy nacjoDa­
lizm bez żadnych kompromisów l bez 
żadnych domieszek. Obór; narodowy, 
tak właśnie pojęty nacjonalizm repre­
tentujący, jest tym taranem, o który 
rozbija się fala komunizmu. 

"Wieczór Warszawski" przynosi na­
·stępującę. wiado~ość: 

"Z dobrze poinformowanego tródła do­
/Wiadujemy się, że akcja Klubu 11 Listo­
pada nie ulegnie likwidacji, a przeciwnie, 
będzie wzmożona we wrześniu. 

.. 'Vczoraj zarza,d klubu przyjmował w 
.woim lokalu przedstawicieli rumuńskiej 
.2;elaznej Gwardii". 

Czyżby chodziło O dowiedzenie się 
od gości rumuńskich, w jaki sposób 
można zrobić - żelaznę. gwardię z tego, 
eo jakoś nie ehce się kleićT.w 

* 
"Słov;o'C wileńskie donosi, że w ';ViI­

nie odbyła się konferencja prasowa 
,.OZN", mająca poprzedzić niedzielny 
zjazd wiejski tej organizacji. Referat 
wygłosił p. Ostoja Owsiany, nie przy­
nosząc ciekawych szczegółów. Po re­
feracie prelegentowi zadawano pyta­
nia.. "Słowo" notuje tylko niektóre z 
~ich: 

- "Czy "Ozon" popiera rząd, czy nie? 
- "Nie jest na razie dostatecznie zor-

ganizowany, żeby sięgać po władzę. 
-"W jakiej formie może nastąpić 

zmiana rządu? 
"Pan Ostoja-Owsiany zaznacza, te nie 

wie, co na to pytanie odpowiedziałby pIk 
Koc, że to, co powie, jest jego zdaniem, 
te sądzi, it pułkownik I{oc zostanie pl'e­
mierem i dobierze sobie ludzi. 

- "Kiedy?" 
Ostatnie pytanie pozostało bez od­

powiedzi. 

............................. 
i N. nowy ROK SZKOLNY I 

materiały na mundurki i fartuszki 

I po cenach przystępnych polecaia 

Jan Zagrodzki i S-ka 
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W walce o polskość Kalisza 
Kalisz chce być miastem napraWdę polskim - To nie zwykłe zebranie, lecz wybuch 

zbiorowego narOdowego entuzjazmu 
K a l i s z, 14 ~derpnia 

27 lipca byłem w Kaliszu. N a rogu 
ul. Babina zmizerowa.ny chłopiec, 
nędznie odziany, o bladej, niedokar­
mionej twarzy wcisną.ł mi w dłoń ulot­
kę. Odruchowo ją wziąłem. Ulotka 
jak ulotka - pewnie reklama Icka Se­
natora lub Mojszy Karabina, roznoszo­
na przez pOlskiego "białego Murzyna", 
zapraszają.ca "do odwiedzenia jego do­
brze zaopatrzonego magazynu - bez 
obowiązku kupna", tymczasem było to 
zaproszenie na wiec. Tłustym dru­
kiem biło z niej wezwanie: 

Walczmy 
o narodowe oblicze Kalisza 
Poszedłem. Podchodzę,c pod "Dom 

Rzemieślników Chrześcijańskich" wi­
dzę z daleka grupy ludzi, zbitYCh koło 
wejŚCia. Pewnie nic z tego. Z uwagi na 
"bezpieczeństwo publiczne" wiec się 
nie odbędzie. Jednakże nie. Olbrzymia 
ciżba ludzi napierała na wejście. 
Trudna rada - bezowocny trud, bo 
"sala wyprzedana" (jak to głosiły kie­
dyś za dobrych czasów kroniki tea­
tralne). Sala kompletnie przepełniona 
- ani palca wcisną,ć. Zmarkotniałem ... 
bo ciekawe, warto by posłuchać, jak 
sobie kaliszanie radzI}. z "tym narodo­
wym ohliczem". Nie da.i::tc za wygrane 
przecisl{am się pl'zez tłum do pp. "po­
rz~dkowych" . Przecież "gościa z Po-

znania" chyba jeszcze gdzi~ uloku­
jecie? - Hada w radę. Tylnymi scho­
dami, po jakichŚ krętych, zawiłych, 
ciemnych korytarzach ląduję na !lce­
nie salki. 

Ogromna sala nabita ludźmi. Ponu­
ro i duszno. Nad wielkim parterem, 
przypominajQ.cym "poznańskie kino 
"Słońce" (tylko mnieJ wytwornym), 
mieszczącym do 3.000 osób - pierw­
s:r.e piętro podzielone na kilka loggii. 
Wszystko to wielki czworobok: przej­
ście - boki - tyły za krzesłami za­
pchane ludźmi. Skromnie taksując: 
6.000 ludzi, a poza nimi, za murami, 
część nadwyżkowa, która Już nie zna­
lazła dostępu do sali. 

Skupienie i łekki szmer ludzkiego 
mrowia. Dzwonek. Młody czło:wiek 
zagaja zebranie. Mówi ję:r.ykiem pro­
stym. jasnrm, o tym, co w s z y s t­
k i c h boli, co każdy czuje, czego Pot­
sce potrzeba i co P o l s k e gnębi. Po 
nim drugi. może młodszy młodzieniec, 
student, który zamiast "kajakować" 
lub z plecakiem na barach wędrować 
perciami podkarpackimi, czyni w za­
tęchł~rm mieście bezimienną. s ł u ż b ę 
s p o ł e c z n ą. Sieje rołodę. garścią. w 
maluczkich ziarno prawdy o naszej 
.. rzeczvwistej rzeczywistości", by 0-
h\'orz,~ć oc?Y, bv zapaliĆ serca do 
prawciziwie pOlslciej, narodowej rzeczy­
wistości. 

~a górze, na lewo, odnowiony dom, w ldól'ym mies7.kal Długosz. Obok gmach po­
jezu ick iego kolegium. 

... . 
, 

. 
Tłum słuch,a ... tłum aplauduje. '''' 

tłum haustami spragnionYch us/y.s .. 
nia p r a w d y wchłania słowa, które 
niejednemu wą.tpią.cemu, niejednemll 
przrgnębionemu, niejednemu skołata­
nemu niedolą. prostujl1o kręgi, 

Następny mówca: kapitan Grzego­
rzak zLodzi. CzeNltwa twarz, sucha, 
zahartowana Jak stal w ogniu. Zaczy­
na przemówienie spokojnie. W miarę . ~ 
jak rozwija myśl, która płynie rzeką, 
biorącl). swój 'Początek w sercu, czuje 
się, że to nie mówi demagog, wiecow­
nik, że to nie "zawodowy polityk", ja­
kich już nieraz słyszało się na meetin­
gach politycznych za. gTanicl)., którzy 
poruszają masy, jak śruby okrętowe 
oceany, bo chCI10 pruć przestrzeń mor­
ską, lecz mówi Polak do Polaków w 
trosce i nieustannym trudzie o Polskę 
dla Pol,aków. Tyle w tym było patrio­
tyzmu, tyle wiernego przywią.zani,a do 
te.i niepodległości, a obok tegO tyle 
zrozumienia dla tych, którym ~pryt 
alchemików politycznych ukuwszy na 
wszelką. niedolę odpowiedź: to kn' zys! 
- przygiał nisko do ziemi karki. 

Słuchaia go ludzie z zapartym od­
dechem. Twarze skamieniałe, 1..a.st:nde 
w bezruchu, bo każde słowo - to echr) 
ich serc, to przem~rślane w prostych 
ro:r.umowaniach ich bezsenne noce. to 
blade troski. o w domu pozostawione 
drobiĄz~i, które o sucheJ kromce chle­
ba połc7.ono na nędzn~rm barłogu do 
snu przpd póiściem na wiec. 

Wiec? - Manifest.acJa·! - Zgroma­
dzenie? - Nie! To było coś wiocej. Co~ 
ba.rchiei podniosleg-o, bard7.ie.i w S" ej 
prostocie I llteatralności klasyczne~o! 
To była idea - wielka, piękna, pOFrod­
na idea: 

W Polsce Polacy 
muszą być gospodarzami 
Patrzvlem na pół przymkniętymi 

I oczami na tę salę. nabita ludzkI;! ciżba, 
w ciQżk!,t aimosfer0 ludzkie,g-o b i e n­
n e g o potu, potu tym ostl'zejs7.c~o i. 
dokuC7.liwsze~o. że zrodziła gO bieda. 

'Vidzialem kiedyś film, wyreżyse­
rowany przez amen'ka11skich maj­
stró\'''' od robienia nastroiu . Sala tr~'­
bunału ludo,,·eg-o. Nabita biedotl.!-. po­
szarpaną. nędznie odzianą.. a zasłucha­
nę. w hyarz. ci ' ka.i~cą pioruny, tl'vhu­
na luciu. 'V ,iego oczach bl~rskawi ce 
nienawiści, pożoga. chuć, kn"i ż~dna, 
rewoluc\'il1.a: Danton . Vlołał na bar,,­
kad~' . do boju. do zniszczenia, do Zbtl­
rzeuia porządku starego, by na jego 

bankructwo, moja pensja nie wystar­
czyłaby dla wszystkich. Ty chodziłaś 
jeszcze do szk.oły ... 

,'tIU" lUJ%n(l't 

oczami, pomniej~zały twarz, nadają<: 
jej wyraz beznamiętnego, odwróconego 
od świata, skupienia, zwiastującego o­
becność anioła śmierci. Jedna ręka 
wyci~gnięta na pościeli. Blade, wy­
dłużone palce ledv.'ie dostrzegalnym 
ruchem głaskaly koronkę poszycia 
kołdry. 

Gdy młoda dziewczyna., stąpają c na 
palcach, zbliżyła się do łóżka, chora 
podniOSła powieki i poruszyła ustami: 

- Jadzia ... 

- Był dla mnie od początku bardzo 
uprzejmy i okazywał mi to. Myśla­
łam, że chodzi mu o flirt z urzędnicz­
ką, Unikałam go. B{)z mojej wiedzy 
poszedł do ojca. Oświadczył się. Obie­
cywał .ojcu pomoc, pienią,dze, kredyty 
z banku. Ojciec nie posiadał się z ra­
dości ... żył swoim przedsiębiorstwem. 
bankructwo byłoby go może zabiło. 
Cóż miałam robić? Zburzyć ojcu jego 

Cicho otwarły się lśniące białe 
drzwi. Dwie kobiety i siostra zakon­
na uklękły. Ksią.dz na chwilę przysta­
ną.ł w drzwiach, objął spojrzeniem klę­
czące kobiety i szepcząc modlitwę, od­
szedł. Zostały za nim otwarte drzwi 
do prZYCiemnionego pokoju i szeroki, 
~łońcem popołudniowym zalany kory­
tarz szpitalny. I trzy klęczące kobiety. 

Pier'wsza podniosła się siostra za­
'konna i weszła do pokoju, cicho za­
mykają,c drzwi za sobą. 

Gdy po chwili znowu je otwarła, 
d wie kobiety jeszcze klęczały na zielo­
nej, błyszczącej posadce korytarza. 
Zakonnica nachyliła się nad nimi i 
szepnęła: 

- Chora prosi siostrę. 
Obie kobiety podniosły się. Jedna, 

może dwudzie toletnia dziewczyna, za­
częła szybko obcierać łzy - druga, 
starsza, odwróciła się ku oknu, zasła­
niając dłoniami zapłaIąmą twarz. 
MI.odsza bez słowa weszła d.o pokoju, 
siląc się zatrzymać łzy pod powiekami 
i ułożyć usta do uśmiechu. 

Zakonnica zamknęła za nią. drzwi. 
W wę.skim podłużnym pOkoju szpi­

talnym o białych lakierowanych ścia­
nach panował półmrok. Lóżko stało 
pod ścianą., głową do okna, zasłonięte­
go gęstą storą.. Ustawiony w nogach 

'. • 4!> 

parawan zasłaniał drzwi przed wzro­
Idem chorej. Obok łóżka, na wprost 
okna stał wielki fotel. 

Chora leżała na wznak z głową po­
chyloną. i zwróconą na pokój. Młoda 
jej twarz o bardzo regularnych rysach, 
pol\:ryta martwą. bladością., wyglądała 
jak wyrzeźbiona z białego wosku lub 
l,ości Słoniowej. Na czole i po.d nosem 
perliły się drobniutkie kropelki potu. 
Wielkie sine plamy pod przymkniętymi 

Młoda dziewczyna przypadła do 
łóżka., uklQkla na podłodze i nachyli­
ła się do pocałunku nad. czołem cho­
rej. 

- Matka jest? 
- Jest na korytarzu - zawołać ją? 
- Nie ... Muszę ci coś powiedzieć -

przy matce nie mogę. Chcę żebyś wie­
działa wszystko, ale przysięgnij, że 
r.Ctatce nie powiesz, Nigdy ... rozumiesz? 
Nigdy! Przysięgnij mi I 

- Uspokój się, nie wolno ci się mę­
czyć. Jutro mi powiesz, przyjdę rano 
jak tylko się obudzisz. W nocy od­
poczniesz. 

- Jutro będzie już za późno ... jutra 
oglądać nie będę. Jestem spokojna, 
wyspowiadałam się. Już mi nic nie 
zaszkodzi. Matka później tu wejdzie. 
On także przyjdzie i zostaniecie ze 
mną· Teraz chcę wyspowiadać się 
przed tob!}. Przysięgnij, że matce nie 
powiesz ... 

- Przysięgam... ale ty będziesz 
zdrowa. Nie wolno ci tak mówić. Le­
karze ... 

- Wiem lepiej niż lekarze... słu­
chaj, ja wiedziałam, że tak będzie, ale 
musiałam to zrobić. Broniłam się 
przed tym małżeIlstwem - miałam 
przeczucie nieszczQścia. Ale musia­
łam. \V domu było ile, ojcu groziło 

nadzieje i plany' Stać się przyczynę, 
Jego śmierci? 

- Dookoł,a wszyscy mi zazdJ'ościli. 
Robiłam przecież karierę... dyrektor 
banku, bogaty, szanowany, wplywowy. 
A to, że Żyd? Ma(ka tłumaczyła mi, 
że Żyd jest zawsze lepszym mężem niż 
Polak. Ojciec mówił, że często jeden 
ŻYd więcej robi dla kraju niż stu Po­
laków, że będę miała \Yiell\1~ ZUslllSr., 
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gruzach rzekomo zrealizowa~ nowy 
porzl).dek ... 

Tu - to samo audytorium. Bieda, 
nędza i n iedostatek, tylko nie łakną.­
ca krwi rozlewu tłuszcza, lecz karna, 
posłuszna, Polsce pragną.,ca służyć 

Polacv i .. nasi" · na szerokim św;ecie 
Notatki z wycieczki m otor owcem JlPiłsudskill 

• r a ć n a r o d o w a, solidaryzują.ca się 
• mówcą., w glośnym wolaniu 
• sprawiedliwość społeczną 

• prawo, że Polska musi być niepo­
tl7.ielnie własności a Polaków. że Pol­
'l,\.a niepodległa - to Polska z prawem 
))racy i chleba dla synów, potomków 
tych. którz? kladli za nią., i. dla niej 
swe kości do grobu, że nie nepot:>-zm. 
korupcja. łajdactwo i publiczna gra­
bież sa fundamentami szczęścia spo­
łecznego. lecz uczciwość. prawda. spra­
wierlliwość. pracowitość i pilność sa 
filaJ'~mi pot('lri państwa. 

. SkOlicz~-ł się wiec - octnł~-wllła rala 
Judzl{a. Dlugo. z holm. pod węgłem Do­
mu TIzemipślników Chrześcijailskich 
p.'\.trz,-Iem w twarze r07.płnvajac~-ch 
sil;' thlmÓ\\': gdzieniegdzie inteli!!"ent, 
·(1.ostafnio ubrany iegomość. w przewa­
rlze zaś luclzie prości. w rohotnicz\'ch 
bluZl'lch. kobiecin\'. okryte marna chu­
stą., blade 1warze z piwnic i mieszkań. 
'IV które sł0l1ce może nawet w ogólp nip 
żaglącla. Szli w skupieniu. bez ścisku, 
bez rozbijania się . Każdy żuł to, co u­
słysr.ał. sumiennie rozgryzał usłysza­
]le słowa. "-aż,-! na szalach swej roz­
pozna'"czei m~Tśli, porównywał z nie­
jednym już słyszanym na wiecach ro­
botniczych, gdzie mu wmawiano wal­
kę kla;, precz 7. burżujem, podział ta­
ki, reforma taka. " 

I dostrzegłem zupełnie ,iasno 7.; ich 
twarzv. 7,e to. co usłyszeli tu, było dla 
nich bliższe prawdY. 

ANT. CHOCIESZYŃSKI 

Jak sprzedawano bieliznę 
łódzką za wiedeńską 

l{ rak ó w. H. 8. Straż graniczna 
,,'ykryla aferę o charakterze przemyt­
niczym. Mianowicie w pewnym loka­
lu Sklepowym ujawniono centralę wy­
syłkowa wiedeńskiej bielizny trykoto­
wej, fabryki "Specialwaschegesel­
schaft" w \Viedniu. 

Bielizna ta. aczkolwiek nosiła ety­
kietę wiedelH,ką. wyrabiana była w 
Łodzi. Producentem była firma "Hir­
schberg i Wilczyński". Fabryka wie­
dellska utrzymywała a.parat sprzedaży, 
na terenie Polski, przy pomocy licz- , 
ny~h komiwojażerów, którzy objeżdża­
jąc poszczególne miasta .. przyjmowali 
zamówienia. Z Wiednia zamiast bie­

O Polakach na szerokim świecie 
najróżniejsze mają., wyobrażenia. Wie­
lu jest za granicą takich. którzy tyl­
ko na obserwacji się <l'pierając, zasta­
nawiają. się nad naszą przynależnoscią 
rasową. W każdym poselstwie prze­
cież są Zydzi. Każdy ZYd na świecie 
mówi o swoim "polskim" pochodze­
niu. Tej opinii o n8JS nie mogły na­
prawić polskie wycieczki morskie. 
Skoro do portów zagranicznych przy­
bywały okręty polskie. to schodzi}i z 
nich przeważnie .. nasi". 

Ostatnia wycieczka motorowca 
.. Pilwdsl<i" do Amstel'da1l1u. Osloi Ko­
penhagi zapowiada \V tym względzie 
zwrot ku lepszemu. Nie było już tyl­
ko Zydów i "warszawistów", stano­
wiących z Zydami "zgrane" towarzy­
stwo. Poznallczyl<ów i Pomorzan nie 
potrzebowaliśmy już szukać gdzieś w 
"podziemiach" okr~tu przy pracy, przy 
maszynach. Na pokładzie okrętu byłQ 
127 pasażerów z ziem zachodnich. To 
zainteresowanie turystyką., morską u 
polskiego społeczellstwa na ziemiach 
zachodnich niech wzrasta. Będzie z 
tego pożytek bardzo wielki! 

* Na polskie okr<:ty wycieczkowe, jak 
we wszystkich kra.iach z przymusową. 
gospodarką dewizową. wsiada się ber. 
pieni~dzy. Pasażerom pieniądze za­
mienia się na żetony, oln'ętowe środki 
płatnicze, za które otrzymać może 
przepisaną ilość walut zagranicznych 
F~'~ 
~ 
I 

l ir.ny wysyłano tylko etYkiety, pod 
adresem fabryki "Hirschherg i Wil­
czyński". Tutaj f~bryka za<l'patrywala 
wY'1'oby swoje w etykietey i wysyła do. 
I\.rakowa, skęd kierowano bieliznę do I 
poszczególnych klientów. Proceder ten 
uprawiany był <Xl maja 1033 roku do 
kwietnia b. roku. 

Zydzi kunu jn w KannIe Kilońskim 
papierosy. 

jeśli takiego człowieka pozyskam dla 
Polski... że dumny będzie ze swego 
dziecka. 

- Obiecał się ochrzcić. Byliśmy za­
ręczeni prawie rok. Przez ten czas 
przedsiębiorstwo ojca podniosłO się, 
ale on wszystko wziął w swoje ręce. 
Obietnicy nie dotrzymał. Mówił, że 
nie może robić przykrości swoim sta­
rym rodzioom. Potrafił przekonać oj-
ca ... wzięliśmy ślub cywilny w Krako-
wie .. . 

- Po ślubie otaczał mnie zbytkiem, 
z\yłaszcza na oczach ludzi. \V domu, 
w czterech ścianach, okazywał jakieś 
dziwne, pospolite sknerst,vo. Kontro-
10waJ rachunki kuchenne, robił mi 
''''rmówki z powodu różnych drobnych 
wydatków, cieszył się, gdy przy kup­
nie papierosów w budce wydano mu o 
kilka groszy więcej, upominał się przy 
koJa.<:ji o re~ztki z obiadu i kłócił się 
ze służbą, je'li je zjadła ... 

- ',,"prowadził do naszego domu 
bardzo liczne grono swoich przyjaCiół 
i znajomych i ja musiałam z nim by­
wać u nich. Nie mogłam się zżyć z 
tym otoczeni€m. Zupełnie inny świat, 
inni ludzie i inne obyczaje niż nasze. 
U kobiet pretensjonalność, przesada, 
brak skromności w słowie, natarczy­
wa pOll"ałość, zakłamanie . "Tszystko 
dla IYW:.A'U i dla oka. Pod błyszczącą, 
kosztowną. powłoką. zewnętrzną. jakże 
cz«::sto niechlujstwo i brud! U męż­
czyzn cynizm, nikczemność sądów i o­
~en, brak wszelkiej delikatności wo­
:t;,ec cudzego sposobu myślenia, brak 
poszanowania dla cudzej skromneści 
j porywów serca. A przy tym tchórzo­
stwo i nieustająca gotowość do wszel­
k1'ej podłości. 

- Od początku musiałam kryć sIę 

z myślami i niektórymi uczynkami, 
aby nie narażać się na szyderstwa- i 
bolesne drwiny. Byłam straszliwie sa­
motna. Zrozumiałam, że ten świat 
moim ś\datem być nie może. Tam nie 
wolno mieć serca ani duszy. Trzeba 
się albo między nimi urodzić albo 
wejść między nich z sercem zwiędłym 
i duszą. otrutą. 

- Odsunęłam się nawet od was, 
od wszystkich dawnych przyjaciół, 
znajomych i kr€wnych. Czułam się 
jakby napiętnowana i zdawało mi się, 
że każdy musi ujrzeć to piętno. Do 

kościoła chodziłam ukradkiem, wie­
czorami... Modliłam się, aby odpędzić 
myśl samobójstwa... ' • 

- Bo były chwile, że mi już sił bra­
kowało.' On był taki, jak oni wszyS(:y. 
Poiycie małżeńskie było dla mnie nie.­
opisaną tortUl"~. Nie kochałam przed 

',.Piłsudski" w 

w okrętowym kantorze wymiany. Lo­
jalność "naszych" do tego porządku 
walutowego ma już swojf,l. opinię Zq 
granicą. Kiedy. statek stanał u wyj· 
ścia z I{anału I{i)oń kiego, kiedy kan­
tor wymiany nie był jeszcze czynny, 
ZydZi mieli pieniądze, aby kupowa(' 
od Niemców papierosy i trunki po ce­
nach strefy wolno-cłowe.i. Takim ura­
bianiem nam opinii o naszei lojalności 
wobec przepisów walutowych winny 
siC zająć kompetentne wladze. Jeśli 
w przyszłości przy wsiadaniu na okręt 
więcej żydków' z oplaconymi biletami 
okrętowymi odprowadzi się do aresztu, 
to nic na tym nie straci linia okr~to­
wa a wycieczki staną się bardziej je­
szcze polskie. 

* ,V Amsterdamie legityrnac.ia dzien­
n ikarska toruje nam drogę do naj­
większej sz lifiem i diamen tów na 
sWlecie. J eden z dyrek torów wielk ie­
go przedsiębiorstwa da Je nam facho­
we wyjaśn ien ia. Pra wid 10\\'0 sz I ifowa-

l
ny diament na 58 ścian. O wartości 
dec,rduJe bar\\'a. ,'ozm iar i czystość. 
Całe przeusiębiorstwo jest oczywiście 
własnością. Zydów. Pracownicy w 99 
procentach sa. Zydami. Bierzemy do 
rąk diamenty wartości 100 tys. zł! 

Kiedy żegnamy dyrektora, mającego 
wygląd wytwomego arystokratv ży­
dowsl,iego. z ust jego padają. słowa: 
"Ja do Polski zapewne nie pojacl~. By­
łem w Polsce kiedyś przed 40 laty . . .' 
A wi( c posiada świadomość teQ'o. że 
pochodzi z Polski, jako żydo\V~kiego 
l'eZf'l'wual'u. 

Właścicielem naj\\"i~kszeg;o kina w 
w Amsterdamie jest niejaki Tuschill­
ski, o którym mówiono nam, że jest 

tem nikogo, przed ślubem nie b\'ł mi 
ani wstrętny ani nienawistny. :Mialam r 
dlań nawet uczucie wdzięczności i 
pewna byłam, że z czasem przywiążę 
się do niego. Zadnych uprzedzell raso­
wych nie miałam... nigdy o tym nie 
słyszałam. Dopiero \V zbliżeniu mał­
żmlskim odczułam, że to jest inny 
człowiek, że inna dusza w nim mie­
s~;ka niż nasza. Zrozumiałam, że po­
jął mnie dla mojej skromności, aby 
nią srcić swoje wyuzdanie. Był boga­
ty, mógł sobie pozwolić pojąć za żonę 
Polkę bez posag·u. PrzyjaCiele zazdro­
ścili mu tego "kąska". Czułam się 
zbrukana, skalana i poniżona w mo.iej 
godności człowieczej. Zrozumiałam 
dlaczego u nich kobieta uważana jest 
za stworzenie pośledniejsze, jakby nie­
czyste, któremu nawet w domu bożym 
wyznacza się osobny kąt... Inny świat, 
wszystko inne. 

- Strach śmiertelny padał na mnie 
na m~'śl, że mogę zostać matką. Mu­
siałabym nienawidzieć własne dziec­
ko, gdyby wrodziło się w ojca. A gdy­
by moją duszę i m~e serce wzięło w 
dziedzictwie, musiałab~-m drżeć o jego 
los. Międr.y nimi byłoby nieszczęśliwe 
a świat matki byłby dlań zamknięty. 
Nie lUiałoby gruntu pod nogami, nie 
miałoby świata własnego. Przyszedł­
by czas, iż przeklinałoby matkę, że je 
na świat wydała. A może jeszcze go­
rzej ... Czytałam niedawno, że takie 
dzieci oskarżają. matki swoje o cudzo­
łóstwo, aby dowieść, że są. z nieprawe­
go łoża. 

- Pięć lat przeżyłam w nieustan­
nym st1'aehu :p!'zed macierzyństwem. 
Ja, która w dziewczęcych marzeniach 
śniłam o dziecku, jakó największym 
szczQściu na ziemi. On chciał dziec-

Oslofiord. 

Polakiem z pochodzenia. Przypadek 
zrządził, że poznajemy p. Tu&chińskie­
go. Z wyglądu "polskość" Tuschiń­
skiego jest bardzo łatwa do rozpozna­
nia. Typowy ZYd. Po zamienieniu kil­
ku słów po niemiecku P. Tuschiński 
zaczyna mó\Yić po polski. "Ja też -
powiada - byłem Polakiem przed 30-
tu Jaty. Teraz jestem Holendrem". A 
wi~c drugi z polskiego rezerwuaru. A 
\V Amsterdamie jest ich podobno 95 
tys., jak nas poinformował prawdziwy 
Holender przed pałacem pokoju w Ha­
dze. 

* 
WYCieczka "Piłsudskim" dała wiele 

jeszcze innych spostrzeżeń o Polakach 
i "naszych Polakach" na świecie. 
Mieszają. nas często z Żydami, ci zaś 
często legitymUją., się "polskością", je­
śli inne pochodzenie nie jest wygod­
niejsze. Ale zaczyna być inaczej. Na 
okręcie Poznańczycy i Pomorzanie z 
Zydami się nie mieszają. Zydzi żyją 
już sami ze sobą, tworzą.c rodzaj 
"g-hetta" okrętowego. Maluczko. a bę­
dzie jeszcze le-piej. 

E. P. 

Zmiana kierownictwa w firmie "LEO· 
z dni em 31 lipca br. odszedł dotychcza­

s owy ki ero\\ n :k oddzialu sprzedaży obu­
\I-ia Leo p. Och el. a kierownictwo o'bjął 
k iero\\ n ik filii cen tralnej IV Bydgoszczy. 
Przy tej okaz ji zaz nacza, że znany maga­
zyn obuwia "Leo" bę dzie \'1' najbliższym 
czasie bogato zaopa trzony IV wszelkiego 
rodzaju obu \\ ' j e s zkol ne, jak również naj­
nO\H; Ze modele obu\\ia daJ116kiego i mę­
skiego. 
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ka... Ja wieczorami w pustych kościo­
łach modliłam się do Boga, by lono 
moje uezrnił jałowym. 

- Stało się jednak. Miałam zo­
stać matką... Cud, że nie oszalałam 
p.rzez tych pięć miesięcy. Tak długo 
Sl.ę męcz~· łam... nikomu zwierzyć się 
Dle mogłam. Byłam u lekarza ... żadał 
zgody m<:ża. "-reSZCie postanowiłam 
przerwać tę męczarni~. Zażyłam tru­
cizny ... 

- On nie wie prawdy ... nie dowie 
się.·. on myśli, że to normalna choro­
ba kobieca ... 
. Przyjdzie czas, ze ludziom otworzą. 

~l~ ocz~ na prawd~ ... wtedy nie będzie 
.luz takich tragedyj... Nie wolno prze­
kraczać granic swojego świata ... trze­
ba, aby wszyscy widzieli te granice .. , 
Ty już wiesz... Matka niech przyj­
dzie .... módlcie się za moją duszę ... 

JAN PRZl=DZA, Łódź. 
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Komu na tym zależy? - "Tawariszczi! Ruki pa szwam!" - A żydy wciąż kombinują 

Ł ó d 7., 14 sierpnia 
Ucichło. 
Jeszcze poniektórzy panowie "to­

warzysze" pokrz~-ku.ią., ale już bez za­
pału i na własną rękę, ale w ogóle 
bojow? ton "towarzrskich" przemó­
wień poszedł w kąt... Zróbmy więc 
bilans - oto zaczęło sie od niebywa­
łego wrr"asku i .iazgotu, zdawało się, 
że nic strajk powszechny, ale koniec 
świata sic zbliża. Na zebraniach "bon­
zowie" ryczeli na cały regulator, że 
nie Odstąpią ani na krok, że wywal­
czą, że zmuszą!.., 

~fasy robotnicze srept~-cznie mil­
czały. Bo jak tu sz\-kować się do 
stra.il{u, skoro akurat rozpoczyna się 
:sezon ur1o'Pow~- ? Ale "bonzowie" ro­
bili dobre min~' w kiepskiej grze i.,. 
sprawę pOkpili. \V rezultacie robotni­
cv dostali 10 pct, które i bez harmi-
o.'eru można b~'ło osi ą.gn I;lĆ, a byliby 
niewątpliwie dostali od razu więcej, 
~d~-by nie "genialne" posunięcia tak­
tyczne zawodowych (i grubO płatnych 
~e związkowych funduszów) "obroń­
'eów" mas robotniczych. Gdyby nie 
rozbic'ie robotniczej jedności przez 
p.art~'jne porachunki. Gdyby zamiast 
,.,puczu" ał<cja prowadzona b~- ła serio. 
Ostatecznie zaś przez dwa miesiące 
trwał mętlik, 1\. grl~- l1l·7,~·szł() ro' cio 
czego - rlllcl~' w miech i pisuie na 
B errl y czów ! 

Korou cały ten bałagan był po­
tne.bny? 

JU7.r1, 7.(" nip robotnikom. Jeśli 
choc1z; o te 10 l1Ct. l'obotnic~T lT1.11sicl i 
Je clm:fać , bo os tatecznie koniunld.ura 
we wl6kiennictwie iest tak dobra, a 
kosz t~' utrzym ania tak wzrosl?, że 
poL1nir. ::; ienie l11ac b~' lo nieun;knione. 
Ale g-c]\ 'by nie b~-ło wrzasku, t.o 11y 0-

czywi ście nie powst.ala na n'nlm oba­
wa pl'zi."c1strajl(owa i kUTJcy b~' lih~' na­
'dal hojlwtowali żnlo"'skie i zaż~-dżo­
ne fahn'ki. fi. ta];: trochc towaru się 
upchało ... R~-k więc obliczon~' hył nie 
na wywalczenie leps7.\' ch w.anm];:ów 
dlj! mas pracu iąc"ch. ale na zwabienie 
i~- d o ,,;'sk im falwykantom kupuj ~c.rcll. 

Nad~-mała się góra nartyjna klaso­
""-~-ch zwią.zków, a porodziła lO-procen­
tową, m~-s 7,! Ale na h -m nadymaniu 
tię zyskali nie t~-Jko fabrykanci, zy-
.kala i komuna. Oto przez dwa mie­
sią.ce Łódź żyła w peWT)ym podniece­
niu, teraz T,uŚ, gdy socjalistyczni "bon-
zowie" zamiast ryczeć o strajku, latają 
po zebraniach i nawojują.: "Towarz~T ­
sze, spokój! Ruki pa szwam!", masy 
7.aczynają. się oglą.dać za hardziej bez­

sal,a cała łódzka prasa, to przywódcy n,aiwne enpeery w to uwierzyły i za­
klasowców musieli o t~Tm wiedzieć powiedziały odrzucenie arbitrażu, te­
znacznie wczesme]. I niewątpliwie raz oka ery ogon pod siebie i chodul 
byli już zdecydowani do przyjęcia ()- Okaery, wystąp! 
rzeczeni,a, do zaniechani,a dalszej wal- Zdradziliście interesy mas robotni-
ki .. , A mimo to ci sami przywód~y czych, wystawiliście do wiatru sprzy­
z tego samego zwią,zku nakłaniali se- mierzeńców, napędzihście w ogórkO­
zonowców do proklamowania strajku, wym sezopie trochę kupców do żydow­
który miał się rozpoczą..ć wówczas, co skich składów fa.brycznych, a trochę 
i strajk włókniarzy - to znaczy nigdy! tumanów do korn-jn.czejek - spełnili­
Typo"-e robienie mętliku, bujanie mas, ście więc s\ye zobowi~zania wobec 
mą,cenie wody, aby tym łatwiej łowić żydostwa! Nie \ystydźcie się teraz, i 
mogli komuniści swoje rybki. tak was ludzie znają" i tak wiedzą, ko-

Teraz o strajku sezonowców cicho. mu służycie, a kogo bujacie. 
O dalszej "'.'alce włókniarzy jeszcze ci- Miedziane czoła do góry! 
szej. A naj ciszej o t~Tm, że przecie s()- Tak oto raz jeszcze sprawdziła się 
cjaliki ordynarnie zdradziły swych so-1 mą,drość, zawarta w przysłowiu, że 
.iuszników z enpeerowskiej "Pracy"! krowa, .która dużo ryczy, mało mleka 
Razem zapOWiadali strajk ''IT razie nie- daje, nawet, gdy jest to krowa dobrej 
uwzględnienia żą.dań w pelni, a gdy czerwonej rasy. ha, 

Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 
Zygmunta Kaźmierczalca n47628 

Ł ód ź, ulica Mazurska 8 (Chojny) - Telefon nr. 19044 
poleca na sezon zimowy Dajlepsze gatuuki -ttg1a jak: "Juliusz", "Kazimierzn , 
"Modczejów" i inne. Koks % koksowni nGottb.ard". Drzewo s osnowe' 

Wisła pod San domierzem. 

Echa zarzuconego plagiatu 
Sp'ra'wa Sieros~eu'skiego odbi la sił'? duiiynl echenł w prasie 

polskiej 

sprawy p. Sieroszewskiegp dodaje od 
siebie: 

Echa rozłamu w Z. z. Z. 
Ł 6 d i, 14, 8. - W r.wiązku z TO.,. 

łamem i odłą.czeniem się oficjaIn .. 
łÓdzkiego ZZZ od centrali warsza. .. 
skiej, w dotychczasowym lokalu poz()o 
stał kierownik, sekretarz zarządł! 
głównego Zwią.zku Robotników Prze­
mysłu Włókienniczego ZZZ - Kier­
mas, gdy reszta związków przeniosła 
si~ do lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr 174. 

\'\7 dniu wczorajszym, po nieudałej 
interwencji przybyłego z \Varszawy 
redaktora Szuriga, do Łodzi przybył 
Moraczewski, który potajemnie rozpo­
czął rozmowy z poszczególnymi dzia.­
łaczami łódzkiegQ ZZZ dą..żą.c do na­
kłonienia ich na swą.. stronę. 

Dotychczas, według posiadanych 
przez nas informacyj, Moracze~Tsk.i 
niewiele wskórał na terenie Łodzi, al­
bowiem miejSCOWi działacze ZZZ ma­
ją.. ochotę na stanowiska kierowniczo 'W 

centrali i energi cznie prowadzą. akcję 
z pozostałymi okręgami celem zwoła­
nia kongresu ogólno-krajowego i prze.­
jęcia wladz)', na co mają. szanse z uwa.­
gi na liczną przewagę. 

Mord ujawniony 
po dwóch latach 

R y b n i k, 14. 8. - Na szosie raci­
borskiej, w pobliżu lasu Gać w gminie 
Niedobczyce, znaleziono w dn. 30 wrze.. 
śnia 1935 r. zwłoki l"obotnika Pawła 
Szczeciny z Pszowa. W czasie T)i~r­
wotnych dochodzm1 ustalono, że Szcze­
cina poniósł śmierć wskutek zder.zenia 
się z innym rowerzystą.., który w oba­
wie przed karą. ułożył zwłoki w przy­
drożnym 'rowie, obok zniszcznego r0-

weru. 
Na skutek pewnych poszlak doch<>­

dzcnia wznowiono i obecnie ustalono, 
że na jadą.ccgo na rowerze Szczecin e 
naprHU mieszkaniec Pszowa, Paweł 
Szlapka, który chcąc zemścić się za 
rzekome pobiCie czatował przez kilka 
godzin na swą. ofiarę wiedzą,c, że bę­
dzie po,,-racala z Rvbnika. 

Gd~- Szczecina po.iawił siC na SZI)­

sic, uderzył go Szłapka drę.giem z tyłu 
w g-ło\"ę, po czym nieprzytomnemu 
zadał jeszcze kilka uderzeń. Silnie 
krwawiacego Szczecinę usunę.ł następ­
nie do rowu. Dla zmylenia śledztwa 
sprawca zdemolował tym samym drę.­
goiem rower, który również 'Porzucił 
obok sw~j o fi.ary , po czym oddalił się 
najf'poko.iniej do domu. 

Obecnie przesłuchiwany Szłapka 
prz~-znał się do dokonania strasr,nego 
czynu. Osadzono go do dalszej dysp<>­
z~'cji władz sądowych w więzieniu w 
Wodzislawiu. (p) 

Król palestyński 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wI.) Na dWOI"eu 
głównym doszło do oryginalnego zaj­
ścia. Mianowicie na ławkę skoczył 
młody chłopak w koszuli, na której 

kompromisow~-mi przywódcami. I Zarzut Hernesa i "wyjaśnienie" Siero­
czę ś ć w ogóle opuszcza lewicowe szewskiego odbily się dużym echem w 
zwią.zki , a ki erownictwo Klasowych prasie polskiej. I wywolały różne ko-

d . mentarze. Niektóre cytowaliśmy już w 
Zn'iązków Za,,-oc1owych zdecy owame swoim czasie. \V ostatnim numerze 
prz0choclzi w ręce towarzyszy "towa- "Prosto z mostu" zacytowało w całości 
rzys7.a" Zdziechowskiego. Socjaliści zarzuty Hprnesa, dodając od siebie na­
da"'no już zdali sobie sprawę z ocze- stępujący kompntarz: 

"Niemiła przygoda p. Sieroszewskiego, miał namalowany z wszystkich stron 
o której już wspomiualiśmy onegdaj, na- napis: Król palestyński. Oświadczył on, 
brala dużego rozglosu. Nie można po- że jest autentycznym królem palestyń-
wi edzieć, by rozglos ten był przychylny k" ł tk' h d ' . t . 

kujacPj ich katastrofy - inaczej nie "Sprawą - delikatnie mówiąc - źró­
hyliby wywoływali. zat>9rgu w mar- deI twórczości literackiej Wacława Sie-

k l b d roszewskiego zajmowano się jut nie raz 
twrm miQdz~'sezonje, 7,acze a i ~T o w krytyce literackiej. Piotr Grzegorczyk 
czasu, ~Ż fabn-ki ruszą. całą parą, a udowodnił swojego czasu na lamach 
przpm~'sl b('clz. ie musiał dać "' ięc€',i niż "Ruchu Literackiego'·, że "Zamorski dia­
ochłap w postaci 10 procent dod,atku. beł" Sieroszewskiego jest wolna, przerób­
'Ale grunt pod nogami dymił coraz ką opisu podróży do Chin dra Piaseckie­
rrroiniej _ \Y~Tzynal1ia się w "socja- go, zawierającą miejscami partie tłuma­
..,. czc.ne niemal dosłownie. Leon PiwillSki 
listycznej ojcz\'J\nie" i stale mas-akry wykazał, że do "Twardowskiego" wcielił 
hiszpa11skich robotników z Konfede- Sieroszewski dosłownie cale ustępy z pi­
racji Pracy b~'ły zbyt wymowne. Ogół sarzy staropolskich (n. b. przedrukowu­
cor~z hardz.ip.i odwracał się oel "bon- jąc je z błędami) .... 
zów" social-komunist.ycznych, trzeba "Jeśli bajka Grimma "Die Bremer 
~yięc h~-ło' działać bez zwłoki. ~ależało Stad tmusikanten" (tłumaczona parokrot-

J
'ak na,]·prędze .l· "".Twolać mętlIk, aby nie na język polski i język rosyjski) do­

., st.ała się do "Bajek" Sieroszewskiego 
ma.sy straciły panowanie nad nerwa- drogą via opowiadanie niańki, podziwiać 
mi , aby przestały logicznie rozumo- należy zarówno znakomitą pamięć niań­
wać. , a. wówrzas część najgłupsz~' ch i ki, jak i n.ie mnif'j znflkomi~a pamięć 
najmniej opanowanych proojclzie ~o I Slc.roszeWSklcgO, które spraw.J.IY, ~~ na-

l ]'nie lewico,,,ej TAkle wet drobne szczególy 7. bajkI Gllmma 
grup:v ~ na. . . . ". <. przekazane zost.ały tak dokładnie," 
był~T ohl1czema. * 

No i t.rzeba bezf'tronnie pTzyznać, "Kurier Polski" w zwiazku z tą 
źe klasowe SZCZyty spreparowały sprawą, kreśli następują.ce uwagi: 
pl'aiHlziwie !"oc.jalist?czny bałagdank?- ' "Jet~li ktoś mial jeszcze wąt.pliwości, 
to na. prz~' ldart sezonowcy po le~ te właśnie p. Sieroszęwski powinien 7.:<>­
rownich"em "bonzów" proklamowall stać prezesem P. A. L., teraz ich cbyba 
straik, odkladaję.c jeg-o rozpoczęcie do nie ma." 
cza~u w,"bu rhu strajku włókniarzy. 
Jef'z r ze n'a dwa dni przed orzeczeniem 
komisji zwolano zebranie i wnaskli­
'wie po raz drugi proklamowano ten 
i=:am strajk, powtórnie go odraczai~,c. 
\V tnn C'zaf'ie wiadomo już było, ze 
KOl11'is ja Rozjemcza przyzna 10 procent 
podwrżki odrzuc.a,ją,c skrócenie ty~ 
dnia 'Prarr do -1:0 ~oclztn. S1,oro tak PI-

"ViTarszawski Dziennik Narodowy" 
zamieściwszy oświadczenie p. Siero­
szewskiego z "Gazety Polskiej" nodaje 
od siebie: 

,.Że bajkopisarz Sieroszewski nie czy­
tał jednego :r: największych ba,jkopisarz;y, 
to bądź co bądź dziwne." 

"Cz.a.s" nawią.zujQ.c do przykrej 

II b I
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jającą szczerością przyznaje się, że nie \\ o.lny przecH": r3; mo. l~CUJąC . az-
czytał jednego z największych bajkopisa- demu uczestmkowl dosto]enstwa l za-
rzy." , szczyty na dworze królewskim. 

"Cała sprawa ma niewątpliwie posmak _' Policja _zatr~ymała tego "króla", 
bardzo zabawny. Choć z drugiej strony II' tor!m okazał SIę chory um. y~lowo 17-
pozycja Polskiei Akademii Literatury jest letm Srul Tenen1Jaum. Przyjechał on 
wcale nie wesola i nie do pozazdroszcze- do ~Tarszawy na gapę i. stą,d policja 
nie ma. Powinien." odesłała go do <;Iomu, (w) 

W Przytyku - mIeJSCU słynnych zajść :inty~)~d0WSkich - dzięki staraniom gru­
py narodowych dZIałaczy z ks. kan. 1?ę~owsklm na czele, zalożona została Chrze­
ścijańska Kasa ~ezprocentowa, Na r.dJęen ~arząd Kasy 'W'rU S urejestJ:owa.nym;. 

tut e-z:lcmkamL . 
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J~ aruJ J la a a WJ IOn!llra[J 
Obóz Narodowy w powiiecie opoczyńskim - Zdobycze w dziedzinie gospodarczej: 

345 nowych placowek, 2104 osoby znalazły pracę i chleb - Czego nam brak? 
O P o c z n o, dnia 1ł sierpnia. 

.,'" związku z postępują.eą. organi­
IJację. kół Stronnictwa NarodoweSQ da­
"al ~ ię odczuwać bojkot Żydów, pole­
gając,\' na niekupowaniu nicz8SQ u 
kupców Żydów i rozwijać się zaczęła 
agitacja w kierunkU powstrzymywa.­
nia innych od kupowania u Żydów." 

Takie oto znamienne słowa czyta­
my w uzasadnieniu aktu oskarżenia 
IJrzeciwko członkom Stronnictwu Na­
rodowego, oskarżonym o branie udzia­
lU w zajściach antyżydowskich w dniu 
29 listopada 1935 roku w Odrzywole. 
Był to okres powstawania kół Stron-

przeczekać burzę. Daremny jednak Gdy w miejsce brakujących placó-
ich trud. wek powstaną. now~, wówczas do ży-

Brak nam jeszcze kilku placówek riowskich kieszeni nie wpłynie ani 
gospodarczych. Na pierwsze miejsce grosz opooczyńskiego chłopa, robotnika 
wysuwa się hurtownia spoożywczo-ko- i inteligenta. Nikt się nie będzie mógł 
lonialna. ~trzebny jest duży sklep wymówić, że nie ma gdzie kupić, że 
z gotowymi ubraniami, czapnik, zeS'8-r- nie ma polskich placówek z taką. czy 
mistrz, powroźnik, kamasznik i jatka inną. branżą.. Apelujemy do Poznań­
z wykwalifikowanym rzeźnikiem. skieh"'O, aby się odważyło do nas przy-

Powiat opoczyński jest ,,,ybitnie jechać. U nas poznaniacy znajdą. zro­
rolniczy. Liczy ponad 140 tys. mie- zumienie i PQPar cie. Jesteśmy naro­
szkańców. Jedynie Opoczno i DrZeWi'j dowcami, idziemy w bój o Wielką. Pol­
ce st.anowią. b. małe ośrodki przemy- skę dla Polaków. Nic nas nie zmoże, 
slowe, w których razem znajduje za- posłannictwo nasze wypełnimy. 
trudnienie około 3 tys. robotników. JAN JUREK. 

nictwa. Narodowego w okolicach O- ___________ .. ___ ~~-----I.------~---
d.rzywołu i bojkotowania handlu ży­
dowskiego. 'V tym czasie w Odrzywo­
leo bardzo zażydzonym, pierwsi zakła­
dają. stragan z galanterią bracia Gań­
SC~' "'aclaw i Mieczysław, czynni 
członkowie Stronnictwa Narodowego. 
Był to jedyn~r polski stragan przed 
zajściami. Za to - jak rynek długi i 
szeroki - żydowskich stało około 160 
najrómorodniejszej branży. I "rozwi­
jać się zaczęła agitacja w kierunku 
powstrzymywania innych od kupowa· 
uia u Żydów". Narodowy chłop op 0-
czrński, wyszedłszy zza węgła i opłot­
ków, pospiesza do ataku, tworzy wiel­
kie dzieło - Wielką. Polskę! 

Mija już dwa lata intensywnej pra­
cy od chwili tragicznych zajść odrzy­
wolskich w dniu 29 listopada 1935 r. 

Nasuwa się pytanie: Jak jest dziś 
w opoczyńskim na przykład w dzie­
dzinie gospodarczej? 

Zdobycze W dziedzinie gosp<>darczej 
od 1935-1937 roku przedstawiają. się 
w powiecie opoczyńskim następują.co: 

a) w przemyśle: 3; b) w handlu: 
224; c) w rzemiośle: 29; d) w strag:a­
nach: 99 - razem przybyło 3'5 DO­
wych polSkich placówek. 

Placówki te obejmują następujące 
hl'anże: 70 sklepów spożywczych, 9 
Eklepów galanteryjnrch, 3 składy ze 
f;kórami, 5 piekarń, 4 składy wędlin, 
2 sklepy z częściami radiowQ-elek-
1rycznymi i rowerowymi, 4 składy że­
lazne, 8 sklepów z łokciówką., 12 do­
mokrążców, 3 kioski, 105 handlarzy o­
" 'ocem, 11 handlarzy zbożem, 2 ryma­
nT, 6 kra" .. ·ców, 1 skład węgla i drze­
"a, 6 fryzjerów, 2 składy obuwia 4: 
mleczarnie, 2 wytwórnie wody ~do­
wej, 3 restauracje, 1 skład wódki 6 
kowali i 7 szewców. ' 

Z placówek tych utrzymuje si~ 2.104 
(l~obl'. Właściciele nowych placówek 
rekrutUję. się przed~ wszystkim z lud­
llości miejscowej - wiejskiej. Z Wiel­
kopoolski jest 7 rodzin. Inicjatywa 
t WOl'zer:ia now~"ch placówek należy do 
Stronn1ctwa Narodowego w Opo<:znie. 

Żydowskich placówek ubyło 32 _ 
~ nastepujących branż: 8 sklepów sp<>­
~ywczrch, 11. galanteryjnych, 1 fryzjer 
l 2 mlyn~r. Z~'dzi z wiosek powynosili 
si~ 00 ~1. Opoczna lub do osad: Drze­
WICY, Zarnowa i PrZYSUChy. Chcą. 

Kradzież w Gen. Konf. Pracy 
p a r r ż. (P A T) W nocy nieznani 

sprawcy włamali się do lokalu Gene­
ralnej Konfederacji Pracy przy bulwa­
rze Magenta i po rozpruciu kall skra­
dli około 120 tys. franków w gotówce. 
S.uma ta należala do różn~rch syndyka­
tow robotni cZYrh. 

Zjazd w Fuldzie 
R z y m. (P A T) Agencja Corrispon­

denta przeWiduje, że episkopat niemie­
cki podczas zjazdu w FuJdzie, którv 
odbędzie się 16 i 17 bm. zwrócić si'ę 
ma z apelem do głowy państwa. o po­
łożenie kresu obecnym stosunkom, 
istniejącym mi<,dz~' władzami świecki­
mi a !\ościoJem w Niemczech. 

Ma dosyć Sowietów 
H e l s i n g f o r s. (A TE) W czasie 

rozprawy Pl<zeciwko Hi komunistom 
oskarżonym o działalność wywrotową, 
jeden z oskarżonych Leinonen oświad­
czył, że przyjmuje kare, która mu sąd 
wymierzył ze skrucha i nie będzie wię­
tej pracował z komunistami. Leino­
nen. którv zbiegł niedawno z ZSRR ze­
"nał, że warunki w Jakich żyja masy 
robotnicze w ZSTIR, sa okropne. 

ł. 

NEGUS NA WIDOWNI: 
Już Lig'~ etiopski 
Akt wreszcie zamyka -
Przeto Negus - śladem 
Wielkie!1;o Ludwika 
Rzec będzie mógł sobie: 
(Dla rymu dam - Ha!) 
Nareszcie w porządku; 
\,"szak: "Pallstwo - to ja!" 

,STRAJK FABRYK JEDWABIU: 
Choć to w Ameryce -
Jednak nas dotyka: 
Naprawdę mi żal was 
(Bardzo!) śliczne panie -
Bo w czym teraz tona 
Pana .... o wnika 
Pójdzie na ten przykład 
Na raut, czy śniadanie? 

~r BUZY LETNIE: 
Za to. iż się żydki 
Zachowały c5zpetnie, 
ZamkniC:\J im właśnie 
Dwie kolonie letnie. 
Dzi wno mi. że jeszcze 
Sjonistycznc posly 
Na takie "gnębienie" 
Gwałtu nie podniosły? 

W i er! z: Słansó. 

KOMETA FINSLERA: 
Dzi" i<: .,;i<: gwiaździarzom -
(Toć to czacSu strata!) 
Że raz po raz świat ten 
Straszą .. koilcem Swiala" 
Po co te pogróżKi -
Że hula - wi!;c koniec? 
Przecież: "Co ma wisieć -
(Prawda?) nie utonie!" 

-A1fIACH NA WOROSZYLOWA: 
To jest przypuszczenie 
Tylko - naturalnie -
Lecz myślr.. że to też 
Trik był teatralny. 
.\ że tak, jak Stalin 
Chciałby - się nic 6tało -
':'0 pewnie - iż rubli 
DaL. trodzkę za mało. 

SZYBOWNIKOM: 
Niezależnie od tych 
I owych bolączek -
Które raz na tydzień 
Wątrobę mi jątrzą -
Gdy słyszę, że Polak 
Najlepszym jest ptakiem. 
Bardzo jestem du~ny, 
Ze jestem Polakiem! 

I l u s t r.: Wit. Gawęcki. 

. ., .... ," .... . " ..... 

Co mają dziieci czytać 
w czasie wakacy j 

Oczywi&cie, że wakacje są poprostu 
po to, aby dzieci przebywały na świe-
2:J'm powietrzu, uprawiały s poor t y i wy­
poczywały po trudach nauki. Ale i w 
tym czasie niejedno dziecko zapragnie 
raz po raz książki, zwłaszcza gdy zaj­
rzą. dni słotne i chłodniejsze. 

Co dać wiQ<: dzieciom do czytania T 
Prawie każde dziecko marzy o "pięk­
nej i zajmującej książce". Co rozu­
mieją. pod tym powiedzeniem mogą 
Slę rodzice dowiedzieć dokładnie tylko 
w nielicznych wypadkach. W każdym 
razie trzeba wziąć odpowiednie ksiQ-ż­
ki czy na wieś, czy w góry lub nad 
morze. Ta piękna książka musi być 
nie tylko zewnętrznie estetyczna, ale 
też i zajmująca, nigdy z.a rozwlekła, a 
przede wszystkim nie starająca się w 
zbyt jas~rawy sposób oddziaływać na 
dziecko-czytelnika pedagogicznie. A 
głównie wybieramy właśnie takie 
książki, które mają mieć głęboki sens 
moralny. 

Jeżeli chodzi o ten końcowy sens 
moralny, to doświadczenie uczy w 
wielu wypadkach, że ten rzekomy do­
oatni wplyw na dziecko takiej wla­
ślde książki, okazał się często złudze­
niem, o ile chodziło o dziecko mądl'e 
i dobl'ze umysłowo rozwinięte. Autor 
książki ma zamiar przedstawić w oso­
bie bobatera jakiegoś niegrzecznego 
urwisa, l{tóry przechodząc oziwne ko­
leje ma się poprawić. W dziecku­
Ci telniku budzi się zainter~so\\'anie, 
potem chęć naślado\"ania, a na k011-
cowy sens moralny już prawie nie 
zważa. Tak \"ięc książka mająca za­
danie pedagogiczne - wywoluje coś 
\ .... rQcz przeciwnego. Morał, który ma 
(lać dobry wynik, musi być głęboko 
ukryty. 

Książki dla dzieri muszą być bar­
dzo staranuie wybierane i wpJerw 
przez rodziców przeczytane, bo oni 

- najlepiej znają. swoje dzieci. Najlcp­
s;;a chociażby z ]\ich musi być tak do­
stoso'wana, aby brala pod uwag~ fan­
tazję dziecka, czy też jego ociężało ·ć. 
Wtedy nietrlko rozerwie dziecko, ale 
zarazem w~'da pożądane skutki. PrzY­
gody awanturnicze nie mog~ czrtać 
dzieci o bujnej fantar.ji, a flegmatycz­
ne nie należy nudzić beztl'cśr iwymi 
histeriami. Pierwsze naprowadza się 
na obmyślanie różnych fi <.?,·lów, a dru­
gie prowadzi do obojętności na w:;zel­
l,q. lekturę. 

Nie tak trudno redzicom zastano­
wić się i obm~'~ lcć odpowiednią lek­
turę, hy nie zepsuć wrażliwej du zy 
dziecka nieodpowiedn im czytali lem, 
czego nie wyrówna na wet na.il epsze 
' .. 'ychowanie. Dobre i dohrze dobrane 

.' książki są. Ekutcczną podporą w wr­
~. chowaniu dziecka i warto tej sprawie 
'. p08więcić nieco więcej cza!'u. W. J. 

W. HOLANDII 
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Na sir ganiarskim rynku 
f'Uerówna walka Polaków z żydami o stragan - Dyrektor-dyktator -1 złoty obrotu 

przez cały dzień - Co n a ·to władze miejskie? 
L ó d ź, 11 sierpnia 

'tV Łodzi przy ul. Pioll'kowskiej na 
tzw. Rynku Geyerow;:;kim mieszczą siQ 
Hal& Targo\\·e, w których sl~upia się 
cały handel rynkowy polud uiowej 
dzielnicy miasta. Przypadkowo zllal~­
ż]i&mr si~ w tych halaeh. W kilku 
:-zeregaeh stoję. stoiska, w których moż­
l1a się zaopatrzyć we wszrstko. Są to 
pewnego rodzaju magazrn~' uniwersal­
ne, oczywiście samochodu tutaj nic 
kupi, ale można siQ ubl'U~ od stóp do 
głów, nabyć wszystko, co w domowym 
gospodarstwie jest ni<?zl' Tutaj 
niemal wszystkie zakup~· ,~ ludzie 
biedni, robotnicy, mieszt; ,,"si. 

"'daliśmy się w z,,"yklQ pogawQdkę 
~ jednym 7. ",łaścicieli ,..łoi:;;ka, OC7.y­
wiście Polakiem. Jak iuzie interes? 
Jakie ma obroty, ilu w halach handluje 
:Żydów? 

Około nas zebrało się kilku handla­
rzy. l,ażdy z nich miał coś do powie­
dzenia. H{)zpoczQ]i mówić o swych tro­
skach i kłopotach. o warunkach, wśród 
jakich pra(·ują. I z tych opo\'.,.iadal'l 
stworzrł się obraz warunków, wśród 
jakich walczrć mU3zą. polscy drobni 
kupcy i straganiarze. Mają oni prze­
c;wko ~obie żydowskich kupców, kon­
kurentów i dyrekcję hal targowych. 
Hale te są. wydzierżawione od miasta 
przez żydowskie tow. pl'zemysłowo-bu­
rIowlane "Sano", na c7.cle którego stoi 
Ż~'d Zabudowski, jako dyrektor. Wy­
dzierżawianie stoisk w tych halach 
jest złolym interesem, ale jes t również 
l'arz<:dziem walki z kupcami Polaka­
mi. W halach jest koło .100 stoisk, w 
tym okolo 40 pct należy do Polaków. 
Przy wydzierżawianiu specjalnie są 
faworyzowani Żydzi. dla nich są naj­
lepsze miejsca. Najbal'dziej ruchliwe 
punkty należą do Żydów. Polacy są 
zepchniQci na szary koniec. Specjalną 
polityką żydowskiej dyrekcji jest nic 
wpuszczać Polaka między Żydów, ist­
nieje bowiem oba,va konkurencji. 

Jeśli Polak chce zmienić swe sloi­
~ko na lepsze, musi płacić odstępne, 
które waha się od 100 do 300 zł. Na 
taki wydatek drobny kupiec pozwolić 
sobie nie może, nie stać go na to. We­
dług opinii kupców dzierżawa stoisl< 
jest za wysoka, tygodniowo wynosi od 
całego stoiska 7 zł. od polowy 3Yo zł, 
a. w cenę tę jest wkalkulowana opłata 
za światło. Światło pali się tylko w 
miesiącach zimowych, tymczasem 
dzierr.awcy placą jednakowy czynsz 
dzierżawy przez caly rok. 

NajwiQksze jednak naT?ekania slr­
szy się od stragliniarzy, którzy mają 
swe małe stragany na placu przed ha­
Jami. Normalne "placowe" w~'nosi tu 
10 gr od metra kwadr. W praktyce pa­
nuje tu llaj,,·iększa dowolność, bierze 
się ile można, po 20, 30 a nawet 50 gr 
od straganu, którego rozmiary nie 
przekraczają 1 metra kwadr. Zapytali­
śmy kobiecinę, siedzącą. przy kos7.yku 
z jajkami, ile płaci "placowego". Oka­
zuje się, że w zwykłe dni 20 gr, w dni 

targowo 30 gr. Calodzienny jej nl'obek 
7.aś nigdy llie ]1l'Zekl'acza jednego ?lo­
tego. Z tegO' "iQc 20 pet idzie do kie­
szeni żydo\\ skiego towarzrstwa. 

jej często przrm~e't'ają głodem. :t~'je 
tylko herbatą i suchym chlebem. Ta­
kich, jak Olla jest wiele. 

'Yarunki higieniczne w halaeh i na 
placu przedstawiają ~' iele do życzenia. 
\V upalne dni letnie panuje tu niezno­
boa atmosfera, nie ma wentylacji, za­
duch wif;'c nie do zniesienia. Kupcy 
kilkakrotnie żądali od dyrekcji Tow. 

Straganiarze, którzy handlują. na 
placu przed halami, to ludzie biedni, 
ci, k.tórzy mają swe stoiska wewnętrz 
hal, są w porównaniu z nimi arysto­
kracją kupiecką. A prz~cież i tym się 
Gobl'ze uie powodzi, l~z~_ci{'*l2.Y ol?~ót. w _'Zmianr. tY/'h warunków, ale - bez 

slobku rzadko dosi~ga 300 7.1 miesięcz­
nie. Cóż dopiero mówić o stragania­
rzach, któt·zy mają na swym straganie 
kilka mendli jaj, kilka koszyków owo­
ców, tl'ochQ wal'zyw. Targ dzienny wy­
no:>i dwa lub trzy zł. Ale jest jeszcze 
trzecia katego!'ia ludzi. którzy handlu­
ją. na terenie hal, najbardziej upośle­
dzona. Są to młod7.i chłopcy, kobiety 
upra,daj~cy handel okrf:żny. To.war 
swój mają, w k05z~'ku i wędruj:;! 
po całym placu. Trochę nici, guzików, 
kilka grzebieni, szczotek, w!;;zystko 
,yartości kilku złotych. Placowego nie 
placą,. Ale są, też namiętnie tropieni 
przez inkasentów żydowskiego tO"'a­
l'zystwa. Nie mogą się pokazać we­
wnątrz hal, gdyż natychmiast konfis­
kUje im się caly ich ruchomy dobytek, 
wędrują wiQc po placu i baczą, pilnie, 
czy czasem nie nadeidzie inkasent z żą­
daniem ui!':%czenia opiaty. 

Ile zarabiają? 
Rozmawialiśmy ",laśnie z kobietą, 

która mia la w koszy ku towaru warto­
ści 10 zł. .Jest wdo,,:ą, ma na utrzyma­
niu d ""o. i e dzieci, handluje nićmi, grze-, 
bieniami. \Vszystko co utarguje w 
dzień targowy nie przekracza 1 zł. Są 
dnie. że nip ma ani grosza targu, dzieci 

SI\utKU. D~'r~ktor Żyd nie reaguje na 
to. Ka placu \\alają się sterty śmieci, 
gnijące w kałużach, z u<;tępu publicz­
nego zionie niemoż1iwy snu·ód ... 

Aż dziw bierze, że w te stosunki nie 
wejrzała komisja sanitarna i nie na­
kazala Towarzystwu usunąć ustęp, 
gdzie~ w hardzie.i odpowiednie miej­
sce. Przecież w takich warunkach sa­
nitam.Hh nie trudno jest o choroby. 

. "a koniec trochę o osobie d~T. Za­
bmlo,,·s kieg'o. Jest Ql1 dyrektorem hal 
targowych. które traktuje jak w1asny 
f{)h," al'k. S})ecjalnie wrogo odnosi się 
do kupców Polaków. Gdy ktoś do nie­
go z'lłosi się z pretensjami, pokazuje 
mu drzwi. nie chce rozmawiać. Zda­
J'zylo się. ie w czasie takiej rozmowy, 
g-d~' dyr. Zabudowski slowami zhyt 
mocno akcentował. że on wiele może, 
kohieta clostala ataku seJ'ca. W~'padki 
niezb~· t upJ'?ejme~o zachowania się 
dyrektora są. na porządku dziennym. 

Zbyt silnie i pc,,·nie się czuje. Po­
lacy kupcy z hal tal'go·wych mają. jed­
no życzenie, aby w stosu nki tam panu­
jące wejrzaly odpowiednie wladze. 

Może więc pewnego dnia zajr7.Y tam 
ktoś z w~'dzialu pl'zem~'!'lo\\"o-handlo­
wego, może zjed7.ie komisja sanitarna? 

Komuna rozkłada 
krakowskie klasowe związki zawodowe 

Ciekal~e lfJlI~HfU,ie 30cj(flistyc~Hegf) orgał"' 

rzucająe im, ż-e tamują. walkę 1'0-
botnikó"", a niektórzy wręcz ciska­
ją. 05zczerst,\-a, pomawiają.c kierow­
nictwo związków o zdradę (no, to 
się czasem zdarza i naprawd'ę! -
nas?: prr.~'p.). 

Za warta przez Zwią,zek umowa 

prz:rznaje robotnikom postulaty, o 
które walc7.~' Ii, ho podwyżkę plac i 
usuniQcie awanturników z "Pracy, 
Polskiej" (o strajku ,"" "Iskrze" pi­
szemy osobno - przyp. nasz). Po­
mimo wS7.ystko w szeregach robot­
niCZyCh pleni się mnóstwo klamli­
wych, oszczel'c7.)-rh wicści o Z",ią,z­
ku. 

Zachowanie się komunistów I 
Jednostek, na które oni oddziałuj, 
wykazało, że nie mOżna liczyć na 
lojalność komunistów w szeregach 
zawodowych, Przeciwko kampanii 
oszczerstw, oC7.erniania kierownic­
twa Związku będ, musiały Związ­
ki bardzo energicznie wystąpiĆ'. a­
by ratować organizacje przed roz­
kładem. Komuniści mimo zwy­
cięstw fa szyzmu niczego się nie na­
ucr.~·li. Nadal od wielu la.t powta 
rzaia a7. do znuuzenia jedne i te 
sau1e głupie i OSZC7.erClC zarzuty o 
ugoo7.ie i tamowaniu walki robot­
niczej przez PPS. a 

lak wid7.imy, z\,"łaszcza w podkre­
Ślonych ustępaCh sprawa pr7.eclstawia. 
si-ę bardzo poważnie. Wag-ę podkreela. 
zwłaszcza fakt. że sę. to illformacje po­
chodzą,ce 7. ... dobrze poinformowanych 
źródeł. 

* 
Jako ciekaw~ ilustrację stosunków 

panujących na terenie ,,·laśnie kra­
kowsikej PPS i jej organów przyto­
czymy jeszcze małą, notatkę z tegoż 
"Tygodnia Hoholnika", która ukazała. 
się mniej więcej w tym samym okre­
sie co i c~·towany wyżej artykuł: 

.. 'V poniedziałek 21 czerwca are­
~ztowallY został tow. Aleksander 
Papier, ~edaktor krakowskiego wy­
dania "Tygodnia, "Robotnika". Tow. 
Papier O'sadr.ony ?Ostał w więzieniu 
~w. ~Ii('hala. Prasa reakcyjna usi­
łuje połączyć tow. Papiera z jedno­
c7.esnymi aresztowaniami wśród a­
kademików, przeprowadzonymi port 
zarzutem agitacji komunistycznej. 
Oczywiście są to insynuacje łajdac­
kie i kłamliwe. Tow. red. Papier 
eieszy się najzupelniejszym zaufa­
niem władz PPS." 

Lojalnie stwierdzić musimy, że ,.to­
warzysz" Papier (nawiasem mó" ią. c 
Żrd) jest już na wolności. Ale cr.y na­
prawdę - choćby tylko cytowany n::l. 
początku artykuł nie daje iadlwch 
podstaw do szukania w PPS. i klaso­
wych z,,",'iązkach komuny? 

Zclów: pomnik Tadeusza Kościuszki. 

Echa zajść antyżydowskich 
w Będzinie 

S o s n o '\li' i e c, 14. 8. - \Y ponie. 
działek w Sądzie Okl'cgowym bęcl7.ie 
rozpatrywana !'oprawa "'ladysława 
Michnr, 7.am. w Bcdr.inie Tll'Z~' ul. Pod-
7.amcze G:~, o!':karżoneg-o o branie czyn­
nego u<iziału w rozruchach 7. Ż~' llami 
w dn . 8 lipc1l. l'h. po nnpaści na 07:0-
gów. Oskarżonemu z·al'7.uca :oic pocll1a­
lenie jakiegoś objektu ż~ · clo,yskicqo, 
gd~'ż znaleziono przr n im naftt;>. Pl'ÓCZ 
Michn~· w wiQzieniu b('dzill~kim lH'Z(>­
b~'\Ya .ies1,('7,c dwóch Tl0c1Cjl'Z'111,·ch o 
zajścia. 7. Żydam i. (f) 

,,, "T~-goclniku Robotnika", organie 
socjalist~·cznych, klasowych związków I 
za wodov,·ych, w numerze z 18 lipca 
znajdujemy ciekawy i charaktery­
styczny artykuł świadczący, że niejed­
nokrotnie stwierdzane przez pra·s~ na­
rodową przenikanie komunistów do 
organizacji formalnie socjalistycznych 
\\ ydaje rezultaty, skoro r-aczyna już 
budzić pewien odpór wśród rozsądniej­
szych (hynajmniej nie znacz)' to je~ 
szcze: rozsądnrch!) d7.ialac2:y PPS. Z 
artykułu pt. ,,~iczegO' się nie nauczyli" 
cytujemy kilka ciekawszych fragmen­
tów (uwagi i podkreślenia nasze): 

Echa bo·mb \V Przytyku 

Kościól rZ.-kat. w Zelowje. Dzięki stara­
niom b. proboszcza ks. Jana Grodkiewicza, 
a przede wszystkim dzięki nicstrudzonc) 
pracy ks. prob. K RusinD pows tał ten 

pi!';],ny przybytek lioZy. 

"Klasowe związki l.awodQwe 'tV 
Krakowie są. silnie zwalczane przez 
faszystowskie grupy, Chrześcijań­
skie Związki i "Prac~ . Polskę". O­
bok faszyslo\YSkich ataków na kla­
sowy ruch i jego przywódców ma­
my również b. silne warcholstwo 
tzw. "lewicy". W poszozeg6l_ych 
związkach wyłoniły si, jedllostki 
lub grupki komullizujł". które od 
dłuższego CZMll llJftwiaj, w .. 
wnątrz zwi,:r:ków rozldatloW'ł robo­
tlll_ 

Pn:edr ~'~zYl!tkim ~tllk1!j", prr,y­
wódców i sekretarzy Zwi'Izk u, 1,;a-

z· flrelf~tu n~olnif)HfJ e#lfJ'Jtka StrOfln.tctll'a !faror/. 

War s z a w li, U.~. W :r::wiązku :r::e 
znanym wypadkiem wybuchu bomb w 
Przytyku, pow. radomskiego, jaki miał 
miejsce w nocy z 2ł na 25 lipca rb., 
aresztowano w \Vars7,awie i Radomiu 
kilkunastu narodowców pod zarzutem 
"sprowadzenia niebezpieczeństwa po­
wszechnego dla żrcia lub zdrowia 
ludzkiego, albo w znacznych rozmia­
rach dla mienia przez użycie materia­
łó", wybuchowych lub łatwopalnych 
albo gazów" - czyli art. 216 k. k. 

W piątek dnia 13 sierpnia rb. po 
blisko trzyty·godniowym 1'0b~cie w 
areszcie centralny-rYI l'r7.~r ul. Daniłlo­
wiczowskicj w \Yal'szawic został wy-

puszczony na wolność mlodr rohol n ik 
spod Przytyka, członek Stl'onnichl"a 
Narodowego w Vi'arszawie, gdzie obec· 
nie od dwu lat zamieszkuie p. Jan 
Ogiilski, po przebyciu wraz z r(':,;zl'l w 
tej sprawie oskarżonych kilkudnio,,·ej 
głodówki, WYWOłanej zaka7.em śpiewa­
nia "Hymnu Młodych" w więzieniu. 

P. Ogiilski miał już około cr.terdzie­
ści dochodzeń pol icr j n~'ch i są(low.\·ch 
za swą działalność narodową, gló\\lIie 
w ~inie Przytyk. 

Obecnie pr7.ybywa do spra \'"." o 
bomby przytyckie kilku mlod~· clt na­
rodowcÓ'l" z grupy tzw. "Falangi". S. 



żyłach opowieść • roz ca rew w 
Książka P. t. "Zbiegowie z6. P. U" Godzina za godziną mija~ .. 

Por! tym t~'lułem ukazała się na. pół­
kach księg,l l'ski ch fascyuująca ksil\żka 
pióra Tatiany Czernawinej, wydana ,przez 
Ins tylut Wydawniczy .. Biblioteka Polska". 

Oto jeden z fragmentów mrożącej krew 
w żrłach opowieś ci Czernawinej: 

"Po uśpieniu dziecka zaczynają się 
najgorsze godziny dnia. Niczego nie u­
krywamy jedno przed drugim. Siadamy 
na tapczanie i czekamy. 

Na co? 
Na to, na co czekają w danej chwili 

wszyscy w strasznym naprężeniu nerwów 
~ na G. P. U. 

Dziesiąta. Jeszcze wcześnie. Mówimy 
(I byle czym, ale z coraz większym roztar­
gnieniem. 

Jedenasta.. Jut mogą lada chwila 
PT7.yjŚć. Czyj eś głośne kroki na ulicy, na 
schodach... Serce wali. Nie, to nic do 
nas. 

Dwunasta. Najodpowiedniejsza dla nich 
pora. 

- O dwunflstej wzięli F. - wspomina 
mąt. - zaraz po powrocie z biura, wykal'l­
czaI pracę i 7.as i e dział się do nocy. Ja­
cyśmy glupi, pra cować ' tak nad siły, ahy 
zarobić n a kul e w leb! 

- Biedny, miły F., naiwny i dobry jak 
dziecko, dziwak, wierzył każdemu ... 

Oboje z trudem wstrzymujem~. 
Niesposób wyobrazić sobie, że tego czło­
wicka, którego WS7.yscy lubili za jego ła­
godny, ulegly charakter, za to, że nigdy 
w życiu nie był w stanie nikogoskrr.yw­
rlr.ić... że jego wlaśnie trzeba było zhUll.­
bi.ć i 7.abić! 

Coraz wolniej wloka, się gOdziny.' Na 
ulicy wciąż słychać kroki. Ludzie wra­
caja, z wieczorowych zaj~ć, z ' teatru ... 
wchodza, do naszej bramy albo ida, dalej, 
słuchamy ich w udręce i naprężeniu. Sie­
dzjm~r bez tchu i bez słowa, krew uderza 
do glowy, to znów dreszc7. przejmuje. 

Pierwsza po północy. Ulica się ucisza; 
zamykają bramę. Pół godziny spokoju. 
naptem przenikliwy dźwi<:k dzwonka w 
bramie. To oni... Oni niezawodnie .. Nie­
pewne kroki i głośna rozmowa ... Nie, to 
dwóch pijany ch 

Godzina druga... Ruch tramwajów u­
IIIt~ł. 'Vszystko jak gdyby zamarło. Nie. 
Sygnał samochodu ... Oni! Slychać, jak wy­
je przeraźlh"ic, szkaradnie. Już zaraz ... 

- Nie, minął. .. 
A serce za },ażdym razem .. wali . 'at do 

bólu; czekasz w przerażeniu, caly zam.ie­
niony w słuch ... a jak niebezpieezellstwo 
minie - robi się słabo, ręce stygną. Co 
10 jest? Tchórzostwo? Nic. Śmierć nie 
jest straszna, ale oczekiwanie, poddawa­
nie się tęp ej, dzikiej przemocy, bezbronni, 
nieodwołalnie skazani, to nie do zniesie­
nia. 

"Godzina trzecia. Późno, aJe jeszcze 
mogą przyj:ść ; tyje ma.ją obecnie "roboty", 
.te starczy im do rana. Licząc minuty, 
godziny, siedzimy noc całą w dręczącej 
bezczynności. 

Czekaliśmy tak cały mies.iąc, noc w 
noc. Mąż mój do ostatka wyczerpany -
prosił niekiedy: 

- Chcę skończyć z tym, pozwól, bę­
dzie lepiej! Oswobodzę was, może wtedy 
ciebie i dziecka nie ruszą ... 

- Nie wolno. Nie myśl o tymI 
Niekiedy braliśmy atlas geograficzny 

1 prze~lądaliśmy karty. Świat szeroki, 
ewobodny i pociągający. Ludzie zmaga­
ją się tam z kryzysem, żyją w niedostat­
ku, ale na wolności! - Na mflpie Z. S. R 
H. od kraju Jakutów do Karelii, po 
wszystkich błotach, tajgach i tundrach, 
po wszystldch zapadlych l~ątaeh rozsiane 
są katorżne obozy. Zaludnia je ' z górą 

WSZF,DZTE LUSTEnI\O ... 
". land \'ll sld ch rozmównicach telefonicz­
nych un'd eszczono dla wygody pań IUBter­
ka. \V ten sposób pOI\'s tal,a s\\'ojego rodza­
ju .... <! le\\ir.ja. Palli rozmawiaj.f\e przez te­
lefon palrzy w IU6lel'ko i widzi ... wpraw­
d7.ir nil' n'ioh() 7. 1, 161'q l'Owl:lwin. ,nIc eicl>,ic. 

, ' (1 1\:<: IZ I' l,' (';11 )1 :(,. I. r, .. ' 

milion wi ęźniów, mimo przerażającej 
śmiertelności, która sięga do 60 pct rocz­
nie. 

Na Daleki 'Vschód? Jeśli tam ześlą, 
mo'ina b~1lzie próbować tędy - wskazy­
wał miejsce na mapie. - Stąd do Japonii, 
JapOl'lcz~'cy nic w~' daja, zbiegów. 

, ~ :[\[a·\o m~;>. liwości, abym tam trafił; 
a· z kraju Jakulów nic dojdę. Byle nie I 
na Solówki! 

Dlaczcg,o? 'V KarelU straszne ' 8e, 

tyl~o błota, ale granica blisko ... 
Długo wpatrywaliśmy się w mapę, szu- I 

kając możliwych dróg ucieczki, na wy­
panek więzienia i zeslania. 

- Kajgol'iize bylyby okolice Morza 
l{aspijskiC'go, tam też zakładają obozy. 

- ,Dlaczego najgorsze? 
"7' Bo tam samo tyll(Q morze i pusty­

nia, a Turcy podobno wydają 7.biegów. 
Ale i tam dałoby się coś obmyślećl Damy 
sobie radęl 

- Damy radęl - potwierdzałam sta­
nowczo i z wiarą". 

Tatina Czernawina 1 jej mąt paletcli 
do tej kategorii ludzi, która rewolucję \V 

Rosji przyjęła z olbrzymIm entuzjazmem , 
i swoje usługi władzy sowie'ckiej oddala , 
bez żad nych zastrzeżeń. . 

Książka Czernawinej zasługuje pod 
katdym względem na to, aby znalazła się ' 
w rękach każdego Polaka. (A. P. A.) 

Kamienne zagadki Rodezji 
Budowle, które były twierdzami i służyły do eksploatacji bogactw ziemI 

'" latach siedemrlziesiątych ub. wieku wo-zac1lOdnicj, znajdowała się brama, 
ba(łacze angiel scy odłuyli na terenie dzi- przez którą po kamiennych schodach 
siejszej noclezji między rzekami Limpopo \\Ichoclzilo się do dziwnie zawiłych gan­
i Zambe?:i na pewnym wzgórzu niezwykle ków, w któn"ch gdzieniegdzie na podwyż­
ruiny, których pochodzenia i znaczenia s?:eniach leż,d:v olbrzymie blold kamien­
nie um icl i sobie żaclną miarą wytłuma- " ne. Zagadkowe był~r także dziwne znaki 
czyć. Byly to waly granitowe ksztaltu wykufe w kamieniach, jak się zdaje, em­
elipsy, objętości 21,0 m i wysokości 7 do bIernat y religijne. 
10 m. Bloki granitowe, z l,tórych .skla- Podobnych tajemniczych budowli zna­
dala się ta hudowla, spawane bylybcz ' leziono w kraju Monomotapa tak 
zaprawy. ,,'V walach, od sti'ony polu dnio- brzmi dawniejsza nazwa dziSiejszej Rode-

1'01.1.\(; Z ,T.UT Ą W PLO~flEXIAl.ll 
Podczas jazdy z Bra60v do Bukaresztu, stanął z ni eznanych dof&d powodów w pło­
mieniach pocin,.g - cy;:terna wiozący naftę. Pozar uga~zono dopiero po 2i ~odzinach. 

Pies i mowa ludzka 
Uczeni, którzy w tej kwestii glos zabie­

rali, utrzymuja" że inteligcncja naszych 
czworonożnych sympatycznych towarzy­
S7.ÓW tak daleko nie sięga. ':(wierdzą, źe 
pies, tak jak i inne zwierzęta, reaguje je­
dynie na intonację głosu ludzkiego, nato­
miast poszczególne wyrazy nic są dla nie­
go 7.rozumiałe. 

\V swoim czasie zyskał wielki rozgłos 
"cudowny" pies 'Cunny, który przez wła­
ściciela przeclsta\V~ony , był . psychologiczne­
mu instytutowi dla zwierząt przy uniwer­
sytecie Columbia. Owym nadzwyczajnym . 
oknzem psiego rodu był pospolity owcza­
rek, który rzekomo "rozumiał'" około ' trzy­
stu wyrazów i potrafił je dol{ładnie roz­
różniać. Egzamin rozpoczą.ł si'ę usado­
wieniem Cunny'ego na krześle, po czym 
pa n jego, włożywszy ręce do kieszeni, od­
wrócił się d 011 tyłem, ażeby zadokumen­
tować niemożliwość dawania psu jakich­
kol\\'irk porozumiewawczych znaków. -
Następnie właściciel wyglaszał kolejno 
rQz~le ro,d,azy; "Idź do stoI,u !", "Połóż łeb 
na stole!", ,,'Vskocz na stół!", "Spójrz na 
o)mo!" i wiele innych. Pies ,wszystlde 
1'ol('('('nia najcloJdadniej wypClnił. 

Zdany tak świetnie 'Przez Cunny'ego 
egzamin, nic z{\olał jednak profesorów o­
s tatecznie przekonać, że pies mowę IUdz· 
ką rzeczywiście rozumie. \Vysuwano m. 
in. argument, że mowa ' ludzka, będąca 
głosową reakcja. duszy człowieka na ob­
jawy świata zewnętrznego, nie może być 
w żadnym razie zrozumiana przez stwo­
rzenie duszy tej nie posiadają.ce. 

'V innym wypadku "psią inteligencję" 
poddawano próbie ]11'7.y ' użyciu fonogra­
fu, prr.y czym jakirkkolwiek fizyczne ocl­
działywanie "pana" na. zwierzę było, z 
natury rzeczy, , całkowicie wykluczone. -
Qbsrrw alorzy zl1jr,li mirj~cĄ dokoła 1'1 pll-
1':-1111. po C7.~' m 7. tuh)' J1oc7.r;ly J'o71r~nć sil; 

krótkie słowa komendy. Pies wszystkie 
usłyszane rozkazy spełnił sumiennie, da­
jąc tym samym dowód, że nawet "ode­
rwane" od powłoki ,cielesnej dźwięki glo­
su ludzkiego, oddziałują we właściwy 
sposób na zmysły czworonoga. GOJ'Zej 
wypadł egzamin z "języków obcych", z 
·którego ,to przQdmiotu "kandydat" ścią.ł 
się co się zowie, nie reaguj<lc absolutnie 
na,żadRe komendy ' wykrzykiwane przez 
fonograf ,w mowie, cudzoziemsldej . Oka­
zalo się, że pie.s rozumie tylko język, w 
którym odebrał swoją "edukację". 

Jak wiadomo, pies potrafi doskonale 
odr'ó'Żniać głos swego pana od ka:i:dcgo 
innego, , j-eclrral;;że 'ubserwacje poczynione 
w związku z .działaniem radia, ujawniły 
nieznane dotąd momenty psiej psychiki. 
Ciekawe były $postrzeienia, dokonane 
przez żonę pewnego prelegenta rad iowe­
go. Ilekroć z aparatu rozlegał się glos 
,,'pana", 'pies porywał się z miejsca, pod­
biegł ku grośnikowi i jął starannie go ob­
wąchiwać. ' Po ' chwili jednak zaintereso­
wanie ' wzbudzone usłyszeniem znajomego 
głosu, .mijało, pies powracał do legowiska 
i skuli\\'sr.y się, dl'zemfll dalej. Stąd moż­
na wy\vniosko\\'a'ć, że ' głos sam przez się 
nie 'upewnia w dostatecznej miel'ze zwie­
rzęcia, że " dana osoba w l'zec7.ywistości 
~o niego przemawia. Dla psa każdy ob­
Jaw staje się faktem rzeczywistym dopie­
ro z chwilą, kiedy potwierdzi to zmysł po­
wonienia. Aż do tego momentu wszystko, 
jak się zda.ie, jes~ , dla niego mniej lub 
więcef'.- "fikcją. '· 

Inteligencja, psa jest z natury rzeczy 
ograniczona - powiada psycholog dr 'Va­
gner - tym niemnkj, · analogiczna prób::! 
inteligencji, dokonana z psem i 6-letnim 
d7.ircldem, dala ' rezultat zawstydzajl\ey 
IUd7.kĄ latorośl. , 

zji - jeszcze spore, ilość. Rąbek tajrm­
niczości uchylił dopiC'ro w latach dzie­
więćdziesiątych podróżnik i badacz an- " 
gielski Bent. Stwierdził on, ,Że budowle 
te były pochodzenia fenicldego. Do wnio­
sku tego doszedł uczony, dzięki znal\Om, 
wykutym w kamieniach, które calko\,,,i­
cie odpowiadały fenickim emblematom 
kultu bóstw Molocha i Astarty. Także 
inne studia porównawcze potwierdzi1y 
tezę Benta. Najstarszy kult Fenicjan, 
owego w mroku dziejów gin'ącego narodu 
kupców i żeglarzy z nad wybrzeży Ą.z.ii 
Mniejszej, który w Afryce Północnej i n~ 
wyspach morza Śródziemnego założył 
liczne kolonie i którego resżtki zniszczo­
ne zostały przez Rzymian w Kartaginie, 
był kultem kamiennym. Jasnym stało' 
się, że olbrzymie bloki kamienne, znale­
zione w twierdzach południowo-afrykaI)-' 
ski ch, służyły kultowi religijnemu z jego 
l,rwa wymI ofiarami w ludziach. 

IOedy zrozumiano WIelkie znaczenie 
archeo logiczne ruin afrykańskiCh i za czę­
to je badać szeźegółowo, poczynion'o nie­
zwykle sensacyjne odkrycia, W lahiryn­
cie podziemi tych twierdz-świątYll. orl· 
kryto starannie oddzielone komory- ka­
mienne. Wzdłuż tych komór biegł rów 
odpływowy. W komorach tych znale7.io­
no ziarna złota, a w jednym miej!Scu An­
glik Burnham znalazł pomiędzy kościami 
judzkim aż 600 uncyj złota. Ponieważ w 
komorach znaleziono takte urządzenia do 
przetapiania kruszcu" j,l),Slłym się _stało, 
że w labiryncie tym wzetapi~no . ,złoto_ 
Tak więc Fenicjanie już kilka tysfęcy la t 
temu eksploatowali złotodajna, ziemię po-
łudniowo-afrykańską,. . 

Zainteresowanie świata naukowego o­
siągnęło punkt kulminacyjny,. kiedy ar­
cheolodzy pod koniec ub. wieku odkryli 
na wyspie Sardynii wielke, ilość prasta­
rych budowli, które w całym swym z(1ln­
żeniu podobne były do twierdz poludnio­
WQ - iI fl'ykUllskich. Wszystkie one posiada­
.iI\ jc-dnD, typową cechę, a mianowicie tę, 
)", uost~pne są wyłączrfie od strony po­
lut/nio-zachodniej, Wejścia w tych bu­
dowlach sardYll.skich są tak samo jak w 
południo-afrykańskich bardzo niskie, tak 
H wchodzić można tylko 'w postawie po­
chyłej, w wnętrzu jednakże znajdUją się 
p~'zestronne pokoje kształtu elipsy, wyso­
kIe na 6 do 7 m, Takich budowli naj­
rozmaitszej wielkości odkryto na Snrdy­
nU przeszło 3 tysiące. Niektóre stanowią 
kompleksy baszt połączonYCh ze sobą 
wałami. . 

Budowle na wyspie Sardynii. \";e(lhll~ 
wszelkie&,o prawdopodobicllstwf\, byly nic' 
tylko tWIerdzami, umoż'liwiająC'ymi pnno­
wanie nad krajem, i miejscami kuli u 1'('­

~igijnego, lecz służyły ta.kże, POc] ObUIC 
.lak w Afryce Południowej, ck"ploa(a.cji 
bogn ctw naturalnych ziem i. 

W ten to sposób Fenie,ianie, k~óJ'ZY 
zresztą w swych wypruwuch ż eglarsl\i('!l 
docierali aż do wybrzeży lI:1SZl' !:W 13a !ty­
ku, zdobywali środki, umo~lh\' iilhc() im 
stworzenie potężnego impel'iuII1, l,tóro 
porównać się daje chyba z dzisiej"z\'m 
Imperium Brytyjskim. ' Kl~, 

Niedojrzałe owoce 
Docent nowojorskiego uniwers,dctu dr. 

August A. Thomcn twierdzi. że 11 i('dojr?: l­
łość owocu nie pOWOduje chol'chy 701:lrll,a. 
Prawda, t.e tzw. "zir.loU'·'· jahll,o j",, ( twar­
de i k\yaśne - a więc niesmflczllr - ale 
to wszystko; doblze pogryzione lIir WY.-
wołuje boleści. ' 

. Pr7.ywo~ano clra Thomena do chłopca, 
wlJa,cego SIę z bólu na skutrk kUI'l'1. 0 11 ż"­
ł<ldk()w)'ch. Podohno nn.jndl >-I f: zil'l ulJ\ ('h 
.iabłek .. Clilopak cIostal n<1 \\'o mit~, : ·po­
kazalo SIę, że spożyte jablk:l bl-Iv ('nlkiem 
dojnale. Kurq;e powsta\~r f<1(\l'lldi' m 1('­
g'o. że młody pacjent jarl[ luknl11il' - cze­
go powodem duże. niepmrl'\' źiOlW ' kUli'al­
ki jablka. znalezione w ';·Y;·ZUCOI1t'.1 'z Żo­
łądka tl'eści. 
. qczywiście, twardy owoc trwlniej dn­
Je. Slę pogryźć; dzieci nie mają cjCl'plh"o­
ŚCI, ah~' należycie zżuć pokal'l1l i s tqd t:i1~ 
częste oIJ.inwy chol'Clb~- ]JO ~rJOżYl'iu nie­
do,in:ah' ch owoców. A Ip w za":~lrl7.h . 1,0-
ludek liiI' odróżnia o\\'oc-ów doirz(d\'C'h orl 
nicr/ojrz[1I~'('h. 1)0111'7.(" 7.7,U<'! ' Od' cz('!!o 
nlł llti I I' / I·"IJ\\ / ' z;~hl\i l! :\ . ~ 
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Corocznie w mieJscu c.udami słynącym zbierają się mnogierzesze pobożnych pielgrzy­
mów - Wspaniała przeszłość Kalwarii Zebrzydowskiej - Kościół i klasztor były zawsze 

ostoją wiary i polskości 
I{alwaria Zebrzydowska - to Jed­

no z największych mIeJSC odpusto­
wych w Polsce. Leży w województwie 
krakowskim, oddalona 43 km w połu­
dniowo-zachodnią stronę od Krakowa. 
Położona w przepięknej g-órskiej oko­
licy, wśród zieleni drzew i lasu świer­
kowego. 

Niedaleko od tego miejsca leży 
miasteczko - Lanckorona. z ruin.ami 
starego piastowskiego zamku, w któ­
rym pod koniec XVI i w początkach 
XVII w. z,amicszkiwał wielki ówcze­
sny wojewoda krakowski i fundator 
Kalwarii. Mikołaj Zebrzydowski. \V 
zamku tym Zebrzydowski mieszkając 
widywał C7ęsto na przeciwległej górze, 
żaridem zwanej - ognie z nieba spa .. 
dajq,ce, a w Wielki Czwartel{ w 1598 r. 
wojewoda wraz ze sWa małżonką Do­
rotą. zohaczyli na górze trzy jaśnieją­
ce krzyże. To naprowadziło Zebrz~r­
dowskiego na myśl wybudowania ko­
ściólka Ukrzyżowania Pańskiego, co 
też niebawem uskutecznił. 

Kościółek został bardzo uroczyście 
poświęcony przez nuncjusza apostol­
skiego, Klaudiusza Rangoniego, który 
ku wielkiej radości fundatora aktu te­
~o dokonał w imieniu i zastępstwie 
ówczesnego papieża Klemensa VIII. 

Przypadek zrzę.dził, że jeden z dwo­
rzan Zebrzydowskiego przywiózł z 
Ziemi Świętej plan Drogi Kryżowej 
z Jerozolimy, co natchnęło Zebrzydow­
skiego myślą zbudowania Drogi Krzy­
żowej. Droga ta została później na­
zwana Kalwaria, a od nazwiska fun­
datora - Zebrzydowską. Wkrótce też 
wojewoda buduje kościół główny z 
klasztorem, który oddaje w opiekę 00. 

Kalwaria Zebrzydowska: Kościół Grobu 
łvfatki Boskiej. 

bernardynom. Oni też do dziś dnia 0-
piekUją się miejscem cudownym. 

Nie SkOllczył jednak woiewoc'loa 
budowania kaplic. Po znanym w histo­
rii Polski rokoszu przeciw królowi pol­
skiemu Zygmunt.owi Wazie, siły ży­
wotne fundatora wyczerpały się i w 
wielkiej pobożności przywdziawszy ha­
bit zakonny - żywota dokonał. Budo­
wę Kalwarii prowadził syn .lego Jan, 
a następnie wnuk, Michał. Zostało 0-
gółem zbudowanych 47 kościołów i ka­
plic. Zljb czasu niszczył dzieło funda­
torów, tak, że większość budynków zo­
stała przebudowana, względnie odre­
staurowana. , 

W wielkim ołtarzu głównego ko­
ścIoła znajduje się srebrna figura Mat­
ki Boskiej Anielskiej, wykonana w 
Rzymie na wzór M. B. Loretańskiej. 
Figura ta, słynna cudami, została po­
święcona przez papieża Sykstusa V w 
Rzymie i uroczyście wstawiona w oł­
tarz. Dzięki staraniom fundatora. Kal­
waria otrzymała odpust wieczysty dla 
wszystkich kościołów i kaplic. Odpust 
ten nadał Kalwarii papież Paweł V ze 
względu na wielkie zal'lugi i dobre u­
czynki Zebrzydowskiego. 

W przytykającej ścian~ wewnętrz­
ną do lewej strony kościoła głównego 
- kaplicy cudownej, wystawionej 
przez wnuka Zebrzydowskiego, Micha­
ła - znajduje się Obraz Cudowny Mat­
ki Boskiej Kalwaryjskiej. Obraz ten 
znajdował się w posiadaniu zacnego 
i pobożnego pana, Stanisława z Bne­
zia Paszkowskiego w Kopytówce, któ­
ry postanowił go oddać do jednego z 
okolicznych kościołów. Według poda­
nia. przy przenoszeniu obrazu jakaś 
nadzwyczajna siła kierowała stale 
obraz ku Kalwarii. Paszkowski widząc 
w tym moc Bw',,," obraz zostawił w 
I\al\yarii, gdzie do dzisiai się znajduje 

w kaplicy wyżej wspomnianej, słynq,- nienki pociechy i uko.ienia. Tu'taj ks. 
cy nadzwyc~ajnymi cudami! - W r. Marek, konfederat barski, miał nie-
1887 obraz ten został re zezwoleniem gdyś kazania. W czasie wojny euro­
Ojca ~w. Leona XIII ukoronowany pejskiej klasztor stał się szpitalem dla 
przez ówczesnego biskupa krakowskie- rannych polskich żołnierzy, stojąc za­
go ks. Albina Dunajewskiego. uroczy-, wsze na straży polskości i ducha reli­
stość koronacji odbyła się bardzo oka- gijnego. 
zale przy 230.000 rzeszy pątników, W tym roku w dniu 15 sierpnia 
przybyłych nawet aż z Litwy, Rusi, Kalwaria obchodzi 50-lecie koronacji 

Główny kościół z klasztorem o. o. ber nardynów w Kalwarii Zebrzydowskiej. 

Węgier, Czech, Moraw, Niemiec, Ślą.- Cudownego Obrazu M. B. Kalwaryj_ 
ska i Słowacji. skiej. Stróżowie tego miejsca świętego, 

Kalwaria szczyci się licznymi odpu- 00. bernardy'ni, poczynili już przygoto­
stami w ciągu roku, a szczególniej na wania celem ulokowania i udostępnie­
Wielki Pi~tek i Wniebowzięcie N. M. nia przyjazdÓW Wielkiej rzeszy pątni­
P., 15 sierpnia. W sierpniu właśnie ków, która w większej niż zwykle licz­
przybywa tutaj corocznie około 100.000 bie przybędzie na tę uroczystość do 
pątnil<ów z naj dalszych stron Polski, Kalwarii śpiewając znaną i ulubioną 
a nawet z za granicy. pieśń: ,' , 

Kalwaria przetrwała przeszło 300 l "Gwiazdo śliczna, wspaniała, 
lat. A w czasach wojen i ucisków - Kalwaryjska Maryja! ... " 
naród polski szukał u stóp Najśw. Pa- BENRYK BILKA 

Masowe aresztowania 
członków S. N. w Łodzi 

z jednego tylko koła S. N. im., Chrobrego policja ares~to· 
wala 19 c~lonków ~ kierownikiem, Chojnacki1n na c~ele 

L ód ź, 14. 8. Częściowo w nocy z 
dnia 12 na 13 i z 13 na 14 bm. dokona­
no licznych aresztowań wśród człon­
ków Stronnictwa Narodowego w Ł0-
dzi. Poza tym szereg narodowców 
przytrzymano rano dnia 14 bm. 

Jak zdołano stwierdzić, z jednego 

• 

tylko koła im. Chrobrego policja are­
sztowała 19 członków Stronnictwa Na­
rodowego, z kierownikiem organiza­
cyjnym kola Chojnackim na cze1e. 

Do tej pory nie ustaliliśmy, jakie 
rozmiary pnybrały aresztowania w 
innych kolach. 

"Zvdom wstęp do wsi wzbroniony!" 
rJchwala chłopów w Porębie D~ierimej godna naśladowania 

S o s n o w i e c. 14. 8. W Porębie 
Dzierżny, wsi pod Olkuszem chłopi po­
stanowili raz wreszcie skończyć z Ży­
dami i ich odwiedzinami we wsi. Na 
od<bytym zebraniu postanowili po­
ustawiać na drogach prowadzących 

do wsi taJblice z nrupisem "Żydom 
wstęp do wsi wzbroniony". 

Tablice zrobiły swoje, bo do tej pory 
żaden Żyd nie pokazał się na wsi. Bra­
wo chłopi z Olku.skiego. Przykład 
Wasz godny jest naśladowania. 

o strzem siekiery w głowę 
Krwawe ~ajście u'ydar~ylo się w Malej Dąbrówce na g'qsku 

K a t o w i c e (AJS) Niezwykle krwa- letni Michał Rotariat z Katowie II 
we zajście na tle sprzed,a.ży ratalnej I (KrakoW\Ska 15) z trzema robotnikami, 
mebli, rozegrałO' się w dniu 13 bm. w Kulesa odniósł się obojętnie dO' kwestii 
Małe,j Dąbrówce. zabrania łóżek, jednak kiedy robotni-

Mieszkaniec tej miejscowości 53- ey już je wynosili, Kulesa dopadł z 
letni Paweł Kulesa (PiłSUdskiego 70) siekierą w dłoni kierownika i ugodził 
nabył w swoim czasie na raty dwa łóż- go dwukrotnie ostrzem w głowę · oraz 
ka z firmy meblowej "Dąb" z K.atowic zadał jeszcze kilka ciosów w kOll'pus. 
II (KatO'Vvicka 15). Kiedy pogorszyła Ciężko ranny Rotruriat padł silnie 
się jego sytuacja materialna i nie brocząc krwią na ziemię. Robotnicy 
mógł płacić dalszych rat, wynikła po- obezwładnili Kulesę i odda.li w ręce 
między nim.a firmą korespondencja w za.wezwanej policji. Przybyły na 
tej sprawie i w końcu Kulasa stwier- miejsee lekarz udzielił rannemu 
dzając, iż nie może dalej pła.cić, miał pierwszej pomocy, po czym przewie­
wyrazić swą zgodę na zabranie przez ziono go do szpitala miejskiego w Kh.­
firmę łóżek z pcywrotem. towicach. Stan jego jest bardzo cięż-

Kied,y w dniu 13 hm przyft)ył do Ma- ki. K't1Jlesę aresz~a.no. 
łej DIjMówki kierownik tej firmy 42-

Procesja w czasie odpustu w 
bowzięcia Najśw. Marii Panny. 

Groźny potar 
w okolicach Zgierza 

Z g i e r z, 14. 8. - W czwartek, dnia 
12 bm., w odległej około 30 km od 
Zgierza wsi Kałów, gm. Podębice, w 
godzinach południowych z nieznanych 
przyczyn powst.ał gwałtowny pożar w 
jednej z drewnianych krytych słomą. 
zagród. 
Ogień w mgnieniu oka ogarnął dom, 

stodołę i oborę, przenosząc się na są­
siednie zabudowania gospodarcze, rów­
nież kryte słomą.. 

Wieśniacy z całej wsi wszelkimi si­
łami starali się pożar zlokalizować, co 
jednak im się nie udało, gdyż z płoną­
cych, napełnionych zbożem stodół wy­
dobywał się tak wielki płomień, że nie 
było mowy o ratowaniu płonących już 
budynków, a tylko o zabezpieczeniu 
pozostałych. 

Niewątpliwie udało by się pożar zlo­
kalizować, zwłaszcza z chwilą przyjaz­
du oddziałów ochotniczych straży po­
żarnych z okolicznych wsi, ale na nie­
szczęście z objętej pożarem zagrody 
wyfrunął palący się gołąb, który u­
siadł na jednym z budynków oddalo­
nych, powodując drugi pożar. Wów­
czas już nie było mowy o jakimś za­
bezpieczeniu, gdyż płomienie ogarnęły 
wieś z dwu stron. 

W wyniku pożaru spłonęło 14 go­
spodarstw wraz z całkowitymi zbiora­
mi. Ocalały tylko krowy i część koni 
pasących się na polach. Straty, jakie 
spowodował pożar, są olbrzymie. 

Składki i pokwitowania 
W administracji pisma naszego zloźono w 

dalszym ciągu: 
Na pomnik Serca Jezusowego: J. Kubillczy­

kowa z pOdziękowaniem za otrzymane laski !l 
prośba o dalsza opiekę. 3,-, razem z poprzeJnio 
pokwitowanymi 163,50 zł. 

Na Tow. Pomocy dla inteligencjI: J. K. 
10,-, razem z poprzednio pokwitówanymi 30.­
zlotych. 

Na biednych parafii Naramowlee: J. K. 
20,-. razem z poprzednio pokwitowanymi 20,­
złotych. 

Trzy siostry 
na ślubnym kobiercu 

Prawdtziwą sensację pTzeżywał w 
dniu 11 bm. Ostroróg pod Szamotuła­
mi. W d'Iliu tym k,s. prob. Waraczew­
ski z Ostroroga udzielił równocześnie 
śloou trzem córkom znanego obywate­
la P. Paluszkiewicza ze Szamotuł, 
mianowicie pp. Marii i Antoniemu 
Sobczakom, Stanisławie i Leonowi 
Rogozińskim OC8.z Filonii i Kazimie­
rzowi Bilewskim. Zaznaczyć wypada, 
że wszystkie trzy siootry są nauczyciel­
kami. Nowożeńcom śla liczne rzesze 
przyjaciół i zna.jomycih serdeczne ty-
czenia. -
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- Jakiego pana'? 
Teraz, spokojny dotą,d Skansstroem krzykną,ł: 
~ Mówże naTe~e smyku,..kto ci kazał wysyłać 

kwiaty pod nnmer piąty 'l, 
Zdzich b~knął: 

~ Nikt! Pnecież takich rzeczy nikt nie może na­
ltuać. 

Sk'ansstroem skrzywił się pogardliwie. Rzekł 
zimno: 

...-- Nie 1l'dwwaj głupiego, Sid!. Zapłacfl ci kto~ u 
wyKOOlywanie tych przesyłek. 

Teraz z kolei żachnął się chłopaK. 

- Ja. nie wy.konyw~m ni~ykh zleceil, Nikt mi 
za nie ni-e płacił. Nie romun1em pana. buona.! 

Skansstroem momentalnie przestał się gniewac. 
Przeszedł raz i drugi po pokoju, meiągnął się papie­
rosem i usiadł w fotelu. Z8IPytał cicho: 

_ Poznajesz te bu/ki et y? . 711';""-;-' 

ChłQlPiec zwiesił głowę smutno, Westchną,ł. 
- Poznaję, Są. jeszcze wszystkie w bibułkach. 

Wszystkie, oztery bukiety. A kwiaty powiędły. 
Baronowi za·ozęła św1tać jak3JŚ myśl w gfuwie. 

Uśmiechnął się. 

- Za. ozy je pienią.dze KupowałeŚ te róże f go~­
dziki? 

- Za moje, No chyba, że za. moje. Wybierałem 
każdy kwiat z osobna. Szukałem najładniejszych! 

Skansstroem wstał, zbliżył się do chłopca i poło­
żył mu rękę na ramieniu. 
~ I dlaczego? 
Zdzich nie dał żadnej odpowiedzi. Więc baron 

spojrzał mu życzliwie w oczy i ue'kł: 

- Zabierz to stąd. Damom z towarzystwa nie 1»­
syła się kwiatów, gdy się nie jest upoważnionym do 
tego 
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bnymi nóżkami po kamieniach, trzepotały sKTZyClla­
mi, podlatywały w górę i opadały chmurą w dół, przy. 
siadały na odrzwiach bazyliki, na gzymzach sąsied­
nich budynków, na kolumnach, na żelaznych pala:ch. 
Wszędzie było ich pełno, do trzepotliwych gołębi na.­
leżał plac św, Marka. 

Zdzich ocknął się z zadumy, bo w tej chwili SKa.tl!S­
stroem poważnie uchylił kapelusza. Zdzich spojrzał 
w tę strooę ciekawie. Pod fontannę. na środku placu, 
otoczona gołębiami stała młoda dama. Na ukłon Szwe­
da. odpowiedziała lekkim skinieniem głowy. Miała 

ogromne, brunatne oczy i złote włosy. wiję.ce się 

w pUklach pod rondem wielkiego, białego kapelusza. 
Na jej ramieniu przysiadły dwa białe gołębie, lcilka m­
nych trzepota.ło się u jej stóp. Kobieta s-pojrz.ała prze. 
lotnie na. baTona i jego towarzysza, potem pochyli1a 
znów głowę i jęła z powrotem karmić ptaki bułką., 
trzymaną w rękach, obcię.gniętych w długie, skórzane 
rękawiczki. Błękitny, jedwabny kOstium oddnał się 
jasną plamą, od C'Zanle.g() tła fontanny. 

Zdzf.ch poczuł jak. serce za.częło mu bic mocno w 
piersi. Nie widział jeszeze nigdy tak pięknej k()lbi~y 
i teraz nie mógł od niej oderwać zachwyconych OC2'JU. 

Ale baron rus'Zył obojętnie z miejsca, więc chlo­
pak chcąc niechcąc, musiał pójść za nim, Ukiradkiem 
tylko obr8lcał się raz po raz za siebie. KOlbieta. uśmie­
chała się do ptaków, frunęły teraz na. jej rozwart~ 
dłoń i dziobały poufale okruszyny. Zdziś stradł zu­
pełnie głowę i poczuł, że dzieje się z nim coś dziwnego. 

'A gdy później SkansstToem odesłał go z spraW'Un­
Kami do hotelu, chłopak umyślnie skręcił w bok: na 
plac św. Marka. Niestety, damy w błękitnym kostłu.­
mie, już tam nie było. Świat cały poszarzał w jednej 
chwili Zdzisia. Ooga.rnął nagle smutek ogromny, 
a nie wiedział dlaczego. 

2elazny szla,k 
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P6tnym wiee1>M'em, gay baron cofn~l się już do 
'swoich apartamentów, Zddch wyrwał się znów n& 
miasto. Chcąc zy!5kać na czasie nie przebierał się już, 
tyolko wybiegł w czapce i liberii. Udał się znów pod 
fonta.nn~, ale pusto tu było, gołębie posnęły wśród 
gzymsów starych murów, Bazylika była zamknięta, 
pny stolikaeh kawiarnianych siedzieli tu i tam go.. 
seie. , '" ./ ~ '. , .... : ',"' , I ~ 

Zdzich błeg81 nlest>o'łtoJnłe ! !ruKal. Potem stanął 
Daa brzegiem Wody f wpatrywał się tęskilytn wzro­
kłem w czarne, połyskliwe szkliwo laguny, U jego 
stóp Pl"Z&pływały gondole, eieh,o, bezszelestnie. Ra'Z 
po raz wypriskiwa.ły male motorówki, podobne do sa­
botów bretońskich, '~ieeały szum wody i przepadały 
w cieniu. Gdzieś dalej ukazał się · j~ widmo, duży, 
J'O'Zświet1ony par~ec, wra.cajQ.cy z Lido, przesuru)l 
się, podobny QO bajki, nieeąe na: odkosach wód zł.ote 
błys'kL Zdzich zwiesił g}-owę. Nie było jej nigdzie, Mo­
ze już nigdy nie roba.czy Kobiety, która zajęła cal, j .. 
go wyobraŻllię T ·· .' . ~ ~ I"WI' 'I vt' ~ 

PuŚcil się wolno brzegiem Kanału. Wspinał się na 
wysokie lOOstki, wchod,a} po nieskońcronej ilo~ei 
schodów w górę, i mów spuszczał się w dół, 8. kaidł, 
spotkaną kobietę witał radosną nadzieją na to, żeby 
w chwili zbliżenia się, odwrócić głowę z nieehęci~. 
Mijały go :Angielki, Am eryk 8.nki, Niemki, Francuski, 
wszystkie po(iDbne do si~bie w turystycznym rozgwa­
rze; przesuwaly się obok niego ezarnookie, !magle 
WlO'szki, llbiechające się białymi zębami. Czasem za­
trzymywali go żebracy i przekupnie, w jakiejś chwili 
rzucił grosz starej kobiecie, która. wyrazem twarzy 
przypomniała mu matkę. Gwar głosów i ~miechy 

. ludzkie . drażniły go, "oczy bolały od beznadziejnego 
wpa tl'y",",nia si\ w dżh\ przechoaniów. 
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Wyobrazal tez sobie, że przejednana. 'tym uwiel­
bieniem hrabina ForIi przemówi może kiedyś do nie­
gw) łukawie, poda. dJ9ń do uealowa.nia. eie"zyć si~ bę­
d~e z kwiatów. 

Poza tym. podobala . mu się Wenecja., jak dotąd 
i8ldna miejsco~ość na. świecie. 

Są.dził też, że i Ska.nsstroem !-ad tu po~staje, 
zdziwił sit; więe, gdy pewnego dnia, zawezwany do 
pokoju spotkał się z surowym wyrazem twarzy ba­
rona:. 

Błyskawicznie pnebiegł mySIł · wS'zyslkie swoje 
ezynnośei, a niepn;ypomniawszy sobie iadnego uehy­
bienia, śmiało i wesoło patrzył w ()CZy Skansstroema, 
luż mial za.pytać o roUazy, gdy nagle wzrok jego 
padł n& 8t6ł pośrodku. Pobladł gwałtownie. 

Na stole leżały rzędem cztery bukiety, jeden obOK 
drugiego, niet"Oą)akO'\Vane z bibułki, n,riQdnięte. 
li I Nie rozumiał, co to miało maayć. .." 

'T Niels Skansstroem chodził zirytowany po pokoJu, 
potem staną.ł nagle przed Zdzichem i zapytał gniew-
1l1e: 

_ Kw et kazd n()sł~ ~ kwiaty! Czy ty 'este'ś 
w służbie li mnie, czy u k()go innego! Odpowiadaj! 

Zdziś prze8Unął ręką po crole, pokr~eił głowił-, pa­
trzył rozszerronymi oczyma na stół. 

Ale Skansstroem przybliżył się teraz do niego i raz 
jeszcze zapytał: 

- Kto cię wynają.ł do tych ZlCCcll? M ów! 
Zddch i teraz nie dosłyszał pytania. Widział tylko 

przed sobą swoje biedne kwiaty. Dama nie raczyła 
ieh nawet odpakO"f'lać, nie obejrzała, nie dotknęła ręką. 
Pozwoliła im wszystkim zwiędną.ć, bez kropli wody. 

Zdziś podniósł oczy na Skansstroema z niemym 
pyta.niem. I zdziwił się, widu~,c tuż nad sobą jego groź­
ne czaro. 

- Sidi! N<1z" i",l,o t r go p<1na? . 



Konferencje. rozmówki. biesiadki ..• 
Związki zawodowe idą na konferencję chociaż nie wiedzą o czym mają mówlc - Przyjemna 
rozmowa z panami dyrektorami jedynym reozultalem - I lo mają być obrońcy i przed­

stawiciele robotnika - Czas już najwyższy sko ńczyć tę komedię 
\, h o r z ó w, 14. 8. Od pewnego ską.", która szczerze dą,ży do uczciwe- \ya o charakterze ściśle narodowyru 

rra:"u prl,edsla\Yicieli Zwią.zków Zawo- go reprezento,,,'ania interesów robot- 'wełnie może reprcl,cnlować obronę To­

do,,)'clt oPf.:tala mania biesiadowania Ilicr,ych w znaczeniu czysto narodo- bolników wohec tendencji wyzysko-
7. pracodawca.mi. wym, nic chcą. jej dopu:;eić do wspól- \\ ych przcmyslowców. 

Odb~-wają. się pertraktacje, zebra- nego stolika. . Konferencjom tego rodzaju jednak 
Fia rói.:llych komisyj, posiedzenia po<1- "-obec takiego obrotu ~rawy, dziwić się nie na.leży, gdyż są, one po-
komi , y.i, herbatki i inne biesiadki w rrzedsta.wiciele "Pracy Polskiej" na wodo\\'ane przez czynniki, które do 
~Iegancl,iej salce Związku Pracodaw- konfel'eJleji w osobach pp. Franiela i i:ajmO\\'ania takich stanowisk zmusza­
cr"lw. Hadzą poslowie, prezesi, sekre- ~o\Yickiego zmuszeni byli ratować ho- Ile' ~ę bf,ldź to przez rząd (jak Z. Z. P. 
tarze i rÓ'i.:ni referenci, sami wysocy nor pokl'zy\Ydzonch, naiwn~'ch bez- za mandal~' senator.:::kie i poselskie 
drgnitarze obrony wyzyskiwanego bl'onnych reprezentantów robotników swoich clygnitarz~'), którzy ostalnio po 
proletariatu, ale radzą bez woli, bez w przykrej dla nich s~' tuacji i zapo- udzieleniu przez Sejm generalnych 
przyczYn i powodów i tylko dla oka wiedzieli przedstawicielom pracodaw- pclnornoclliclw w sprawi!) przemysłu 
i własnej przyjemności oczkowania ców, że wobec nieskonkret,-zowania g-ól'niczego odpowiedzialny jest za 
przedstawicieli przemy~łu. żądań przez dygnita"zy zwią~ków wy- konfl ikty w górnich\'ie, bądź też prze~ 

Taka właśnie najcharakterystycz- suwających te żądania oraz braku u- mi~dz~'naroclową zgra.i.ę czerwonych 
niejsza spośród wszystkich dotych- zasadnienia tych żądaI'l, pnez nich, lHl.1l(l~' tów komunist~'czl1o-ż~'dow~kich, 
czasowych konferencyj, odbyła się w "Praca Polska" w~' i';unie S'WOj6 żąda- klór.nn zależy na t~Tm, h~, robotnika. 
dniu ZG lipca. br. w sprawie żądań sfa- nia wraz z odpowiednim u7...asadnie- polskiego n~dzą i niezadowoleniem 
lJrykowanych na pr\,dce przez Związki niem ich i na konferencję, na której przygoi,ować do braterskiej rzezi na 
bez porozumienia się z robotnikami te p<l-stul,aty "Pracy Polskiej" będą rzecz m~dzrnarodowego żrdo ' twa. 
kopalil kruszczowych. rozpatrywane, zapra~a przedstawicie- Robotnik polski jednak zrewiduje 

li wszystkich związków robotnicz~'ch, swoje poglądy i wszystkich zdrajców 
Powody konferencji ue ferował pan bo nie ma ob a,,, y, by rze-cr.owe jej sta- jego intel'esów odp<.)dzi od siehie i 

poseł Król z Z. Z. P. oświadczają.c, że nowisko wypływające z konieczności l)J'z~'lgnie do narodowych zasad rzą.­
związki, które są. kontrahentami u- obrony interesów robotniczych mógł (heniu PUlls1wem i !'lohą i to bez po-­
mowy, wnoszą. o podwyżkę plac i m- ktoś wyszydzać lub kwestiono"vać, a w moc~r miQdzynarodo""yeh zbawicieli. 
łatwienie kilku żądań robotniczych, dodatku, by wreszcie dowieść robot- Obrol1Q swoich interesów IJowicrz~r zaS 
przy czym z przyczyn zrozumiałych nikom, że jedynie organizacja zawodo- lym, klórzy go bronić będą godnie. 
!:tawił wniosek, ażeby pracodawcy u-
sunę li z konferencji przedstawicieli 
"Pracy Polskiej". Pracodawcy jed,nak 
:;:przeciwiIi się temu wnioskowi i 0-

~wiadczyli, że pragnę. konfCil."ować z 
przedstawicielami wszystkich Związ­
ków Zawodowych i żadnego z nich 
specjalnymi sympatiami nie darzą.. 

',"obec tego oświadczenia, przedsta­
wiciele "Pracy Polskiej" na konferen­
cji pozostali i byli świadkami wys,u­
wanych przez związki kompromitu]ą­
c~' ch je żądań. 

Spośród wszystkich postula­
tów ani jeden nie był rzeczowy 

Domagano si~ wprowadzenia kon­
troli marek na kopalniach kruszczu i 
sprawdzania przez wydział kontroli 
oddawania marek kontrolnych po wy­
jazdach z kopalni, następnie przyzna. 
lIia urlopów taryfowych robotnikom, 
co już reguluje ustawa. w tym celu 
wydana; zniesienia opłat stemplowych 
od wynajętych robotnikom .mieszkań, 
do czego zmusza ustawa stemplowa, 
odwożenia robotników do przodków 
specjalnymi manszaftami, co się nie 
da wprowadzić w życie z powodu zbyt· 
niej odległości jednego przo.dka. od 
drugiego a przeciętnie miejsce pra.cy 
od szybu :r.naj<luje się w oddaleniu 
naj".'yżej 1 km, i kilka jeszc~ żądań. 
których w żaden sposób nie mogli ni­
czym uzasadnić i narazili się tylko na 
wyśmiewi::ko ze strony pracodawców. 

Robotnik ?a\\'sze myśli po katolicku mi mo ?okus6w i atnków soc,inl.komllny . .Test 
i będzie dobrym PolaIdem i katolikiem. Świadczą o tym jego c?yny. Niedawno 
robotnicy fabryki Biedermana urządzili pielgl'z~'mkę Ha Jasną Górę. Wzięło w 
niej ud7.ial 900 osób. Przed cudowny obraz zani('śli swe skar~i i bólI', stamtąd r.a­
czerpnęli otuchy na dalszą drogę zycia, wrócili sy,arzy ro1.Jotnicy do sW~'ch warsz 
tatów pracy, wierni katolicy, dobrzy Polacy. Xa Pl'z~'szly rok będą pielgrzymo. 
wać do Kalwarii Zebrzydowskiej, by tamOfl\\ icdzić cudo\\'ny obl'::lZ i zwiedzić swój 
kraj. Z murów fabrycznych w halach, gdzie huc7.ą m[łs7.~'ny, króluje obraT. Bo­
żej Rodzicielki, ufundowany przez robotników. Tak pracuje wierny rob01nik 

lódz ki. 

Po czynath ich poznacie! 
Soc.jalistye~ne stł'ajki i kto na nich fmrobil - Te'ł'ror .iedy­
JUf bronią "c~erwo·"ych" panó 'w - "Pl'aCl( l'olska" pr~ystę­

pt.lje clo l('((lI,'i 

Narodowego 1'0 swoich wioskach zbie­
nli kartofle itd. Pieka.rze-Polacy w 
Przedborzu przez cał~' okres strajku 
wypiekali chleb TĄ darmo strajk~ją­
cym. Czy myśl icie, że który !'OC,lallsta 
Mjrzy teraz do polskiej piekarni? 
Gdzie tam! Woli Mośka, CZy Srula. bo 
to podObno "kumoter". . 

Po c7.ynach poznajesz S" oich "o-
brońców", polski rohotniku! M. B. 

Z ruchu organizacyjnego 
łWIJ;TOCBŁOWlCE 

W ubiegła, niedzi~lp' odbyły się ~ebra· 
nia Z. Z. "Praca Pols'klt" w OrzegowIe I. w 
Ś'l\'ięrtoch~o\Yicach. na których przemawIał 
p. Czechak Z,bigniew z Chorzowa. Rcre~el~t 
na woly\Yal do wytrwalej, pracy, n?- nJ\\.l,e 
nal'odo'we-j oraz do orgamzow3ma. Jak naJ­
w.r.ers.zych ma;; poo sztandarem Z, Z ."Pra­
('!Ii Polska". Heferaly Łomały pn;YJ,ęte 1-
e.n-tuzja7.mem a mó-,., cę nagrodzono hucz­
nY'mi' oklaskami. 

KąCik rzemieślniczy 
lhrmy podatkowe przelłsiebiorstw lU­

mieślniczych. ·Ministerst-,..'o Skarbu wy­
ja:;nHo, t.e normy średniej dochodowoś,c~, 
7.atwierdzone nIL biet. rok podatkowy Ja­
ko normy netto, wyraża.ją dochód 
TJI"zedsiębiorst\y rzemieślniczych ~-kony­
"'am'ch w budynku własnym. W ten 
sposÓb dla ustalenia dochodu, który m,a. 
b~Tć opodatkowany, należy !,d k~'~ty ob11· 
czonej na pods.tawie no-rm .sredmeJ docho­
dowości potrącić udowodmon~ koszty ko­
mornego ta lokal ~najduja.ey si~ w cu­
dzym hudvnku. O ile loka.l 1-ajmowany 
jest wylącinie na przedsiębiorstwo, Urz~· 
d \' Skarbowe nie bpd", żądać od pla.tm­
k6w udowodnienia. 'p091iesionych kosztów 
komorncl!:o, lec,; poslugi",,'a~ sip, bp,da, wy­
kazem n~.iemców i danymi ""'ykaz:ami w 
podl1 tku od lokali. 

X::ttomiast jeśli pnedsiębiorstwo 1'7. e­
mif'Ślnicze r.najduje si" w jednym lokfllu 
z mies7.kaniem, należy wartość czynszo­
wą przedsiębiorstwl\ ustalić indywid ~~l­
nic, posiłkując sip, '" razie potrzeby OpmH\ 
bie~lych. 

Dane l'owyt.~e &bejmuj", l'ÓWl\ie~ 
przedsiębiorstwa handlowe, przcmysłowe 
i wolne zajęcia r.awodowl'. 

Ulgi podatkowe, a tranzakcJ. na glel. 
dach mięsnYCh. W sprawie ulg o pali.­
stwowym podatku przel!'ysłowy~ od o­
brotu dla t.ranzakcji na gIełdach mlęs!lych 
Min. Skarbu \ly(lalo okólnik nastr:pu.1-1C~': 

,.Min. Skarbu na podstawie art. 31l u­
stawy o pal1stw. podat.ku przemys]owYI'!l, 
upoważnia I?by Skarbowe do umari.all1a 
na indywidualne i ,;aopiniowane przez 
Iliełd~r mięsne podania platników 1/3 czę­
ści TJodatku przemyslowego od obrolu 
przrpadająccgo: .. 

a) od dokonrmych ~r okresle od dnIa 
1 stycznia 1936 r. do dnia 31 grudnia 1937 
r. i' zarejestrowanych na giełdach m·ię: 
snvch trunza kcyj kasowych artykułam L 
doimszczonymi do obrotu i notowa!'1 na. 
giCldach mięsnych, pod warunkiem udo­
wodnieni atvch transakcyj kartami umów 
giełdowych 'spisanymi przez przysięgłych 
maklerów, oraz, 

b) od obrotów osiągniętych w okresie 
or! dnia 1 stycznia 1936 do dnia 31 grud­
ni:ł 1937 r. ze spr7.eclażv mięsa i przetwo­
rów mięsnych \V przypadkach gdy obl'oty 
te dot~'c7.a. art~rkulów mięsn~'ch pochodzą­
c~'ch z ?akupu towarów \Vymicnjon~'ch w 
pkt. a.. Powyt.sza ulga mor.e mieć zasto­
sowanie bez wzglr.du na to, czy pTZPd:;ię­
biorstwa ubiega.iące się o nią prowadz:ą 
prawidłowe ' księgi handlowe, f7.y teł: -
ksiąg takich nie prowadzą.. 

Uczniowi. rzemieślniczy, a ubezpiecze­
nia społeczne, Zal,;lad {'bczpieczcli Spo­
łecznych wyjaśnił, że za datr, od którr.i 
terminatorzy nie podlegają obowia.zko"i 
ubezpieczenia emrrytalncgo robolników, 
uwazać należy dat!) obowiązallia umowy 
spisanej . i rejestrowanej w m~'śl prawa 
przemysłowego, określóną VI' takiej umo­
wie. Gdy zatem data obowiąr.ywallia 1I­
moVl')" z datą faktycznego rozpoe7.ęcia na­
uki nie jest zgodną, wówczas terminator 
podlega ubezpieczeniu emerytalnemu od 
dnia. faktycznego rozpoczęcia nauki clo 
dnia od którego obowiązuje umo\ya. Mi­
nisterstwo Opieki Społec?llej, przywająe 
f\łuszność pow~'ższcj opinii. wyjaśniło po­

Toteż w końcu zwinęli S'Woje pr<t­
iekciki, maskując si~ wypowiedzeniem 
umowy. która ze względu na obowią­
zujący arbitraż wypowiedzianą b!ć 
może dopiero w początkach wrZCŚllllL 

P r z e cI b ó .,. z, a. 8, - Socjaliści w 
Przedborzu niczym się nie różnią. oeł 
swoich "towarzyszy" z innych miast. 
Te same metody, to samo "kiwanie" 
robotnika, jak i w innych miastach. 

I"orem ze strony socjalislów, którzy nadto, że terminatora należy zglo!:'ić do 
\\'szplkimi sposobami chca. zmusić do ubezpieczenia nic w t€l"minie 7 lub 10 dni, 

przewidzianych VI' ustawie o ubt'7.piecze-
" 'obec tego, że absurdy te niczym 

nie umotywowane zreferowane zosta­
I~' w przeciągu 15 minut a pracodaw­
com ze względu na znanę. ochotę 
przedstawicieli związków do konfero­
wania z nimi nie wypadało puścić ich 
od siebie po 15 min. konferencji, dyr. 
Chmielewski czuł si~ zmuszony do 
przedłużenia rozmówki i Ulczął pa­
nom przedstawicielom opowiadać a,­
negdotki z ż~'cia, mające związek z 
\\'y~m"anymi żl!daniami ilupał, 
~zcz~rbił skórę na przed"tawlclelach, 
klórzy, nie rozumiejąc, że chodzi w 
1~ m wypadku o naśmiewanie się z ich 
g-lupoty, śmiali siQ do rozpuku zado­
woleni, że pracodawcy tak przyjemnie 
'1. nimi konferują. 

Gdzież w takim razie znłtjduję. się 
interesy pokr7.ywdzonych wyzyskiem 
robotników? Kto ma ich bronić nale-
7~'r. ie w miejscu, gdzie należy? A cóż 
rohia w takim wypadku skapilalizo­
" a ni obl'oilcv robolników? Bawią o;ię 
i ;;mirją i 7. ohaw~T zderąenŁowania ich 
7dl'ndzic('ki r j roboty przez "PI'HCr. Pol-

'V kwietniu rb. socjaliści w Przed­
borzu pragn~c się "odegrać" w mlCJ­
scowych fabrykach urz~dzili strajk. 
Nie obliczono, czy strajk się uda, cz~' 
odIJowiednia jest pora na strajkowa­
nie, nad tym wszystkim g-órowało jed­
no słowo: strajkować. I zastra.jkowano 
przez okres 9 tygodni. Nie jeden robot­
nik zaciągał pasa, w~Twlóczył co miał 
i strajkował, ho tak kazali "panowie 
towarz~' sze". " ' reszcie strajk się za­
kończ~rł szunlnym "zwycięstwem", 
Zgodzono się na komisję arbitrażową, 
a więc na to, co można było uzyskać 
bez stre.iku. Komisja arbitrażowa ob­
liczyła., że robotnikom należy si~ 10 
procent podwyżki. 

Umowę podpisano, ale jeżeli chodzi 
o tę podw~'żkę, to jakoś rObotnicy jej 
nie ogl~da,H}... Chodzi tutaj o żydO\v­
skie fabn'ki. W polskich fabrykach 
l'oboinicl' Pl'z"J"wrtli ~traik i przr~t~­
pili cif) l1t'HC.\', !'])otknli ~i<; jcdnak z tCl"-

"lra.ikowania w polskich fabrrkach. niu spolecznym, lecz można zgl'oszenia 
Cel tego strajku jest aż nadto jasny. dokonać VI' terminie -\ t~'gofll1i, w cią,gu 

,.Czerwol1~'m" panom chodzi o to, aby których zgodnie z pl:a.\I'em przem~'sło\\'ym 
przez strajk w polskiCh fabrykaCh na- umo\ya o naukę musi być spisana i 1'e­
rodzić do ,.kabzy" pieniodzy żydow- jestrowana. 
. kim fabrykantom, którzy tak samo Targi meblowe w Swarzędzu. ł~ódzkie 

wladze rT.ernieŚJnicze zawiadamiają, że 
produkuj:;t noże, widelce, nożyczki itd, tegoroczne III Targi 1\[c>blo\Ye \V S\Y;Il'zę-

Obecnie w Przedborzu rozgorzała dzu ' poa P07.naniern, oclb~c1Q si~ IV c!':asie 
\\'alka.. Do~zło clo tego, że socjaliści za- od 5 września do 3 października rb. f1z.ię­
Cl,Ylla: - napadać na robotników-naro- ki staraniom " ' ielkopol;;kiego Z,,' iązku 
<lowców. Ostatnio został napadnięty p, Rzemieślników Chrześcijan oraz tut. ce­
F. l\(:nkowski: naturalnie dał socjali- chu mistrzów stolarskich" Targi i stała. 

'Vystawa Meblowa w Swarzęd7.u cieszą 
"tom tak:;t odm'a" ę, że na dJ"Wgi raz się coraz to większą popularnością. Bliż­
o<1rr'hce im sic zaczepiać narodowców. szych informacyj ud7.iela dY1"ekcja targów 

Robotnicy w Przedborzu poznali się meblowych w SW[lJ·7.~dzu pod Poznaniem. 
na ~\\'oich "ohrońcach", zrozumieli, do Kurs., ' dla podkuwaczy koni. Jnst~'tllt 

d '" klasowe zwi"zki socJ'ali- N~u::o~vy ,Rzemieślryiczy przy Jzbi.p. !lze-
czego :;I Ze:- ••• '::' .' mleslmC'leJ w Lodzl w porOZUmlCI11U z 
styczne, zro~um)el1, ze tylko Obm Na- I włau7.ami administracyjnymi i IVojsko­
rodowy moze w~-walczyć lepszę. przy- wymi, organizuje kurs podkuwaczy koni 
szłoŚć. Została w tym celu z.ałożona dla mistrzów i czeladników kowalskich, 
,.Praca Pol!'lka". Niestety mija :1 mie- on. dnia 19 października rb. do d1lia 1;) 
siace, a o zalegalizowaniu przez władze siy?znia 1938. ~\:Ul:s jest .~e~platllY. LC7.e-

. ' . . stmcy otr7.ymuJą ~y\\"nosc l kwatpry. Za-
nIc nIe sb chać .. _ , pisy otipowiedniC"l1 .kandrdatóv,· Pl"zyj1111l-

. T'odcr:as ~tra.lk.u, spoleczellstwo pol- j~ od dnia 15 września do 1 paidz.iemika 
~klr OfItH'TlIC pO»Plel"z,' ln z pomorl), {'h. '''rdział~' T'o\Yiato~le przy Staro. 
!'trnjk uj:~c~ m. ezl onko\I' ie S t rOli 11 i et "'a shl'aeh J"o\\' ia (nl\ ~ c 
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Tramwajarze łódzcy pod rządami "obrońców proletariatu" stracili 11 tys. złotych. 
Czy "towarzysz" Marciniak zobaczy się z prokuratorem? 

Ł ó d Ź. 14 sierpnia 
Od dłuższego czasu krążyły na te­

mat działalności prezesa Klasowego 
Z'w. Prac. Użyteczności Publ. oddział 
tramwajarLY Marcinial{a najrozmait­
sze wieści. Po cichu mówiono o pew­
nych ni~dokładnościach w kaRie, o 
tym, że prezes i jego zaufani pobierają. 
z kasy związkowej pensje. A le o tym 
chodziły t~-lko glu che wieści ~'śi'ód 
tramwajarzy. Nie można ~ie bylo nic 
konkretnego dowiedzieć, gd~'ż nie zwo­
ływano zebrań "'alnych, n ie przepro­
wadzano rewizji ksią.g. .,Towarzysz" 
Marciniak rzą.dził l'ię bowiem w socja­
listycznym, klasowYm z"·ią.zku po 
dyktator. ku i stoso\~ał zgoła "fłlSZY­
stowskie" metod~T. Od roku 1\)32, kiedy 
po strajku tramwajarzy socjaliści za­
częli reparować swe wpl~-wy w tram­
wajach, do roku bieżą.cego prezes nie 
zwołał ani jednego walnego zebrania, 
nie przedkładał ksią.g do rewizji. sam 
niemal wsz~'stko 7ałatwiał, organizo­
wał, tworzył, handlował jak We wła­
snym sklepie i tak gospodarzył, że z 
ciężko zapracowanych groszy tramwa­
jarz~-, skł,adanych na cele organizacyj­
ne kilka tYsi~ry nie wiadomo, gdzie 
się podziało. O tvm wiedziała jednak 
centrala zwią.zku w \Varsul.wie je­
szcze w r. 1934. która ze względów Pflr­
t~'jnych nie poczyniła nic. by sławetną 
działalność prowincjonalnego "towa­
rzysza" na szkodę robotnika ukrócić. 
Tow. Marciniak widz:;\c, że wiele rze­
czy uchodzi mu bezkarnie, czuł sie 
pewnie i obra tał w pióra, dostępował 
różnych zaszcz~' tów i godności, ba, 
został nawet wybrany z listy socjal­
komunistycznej radnym do ostatniej 
Rady Miejskiei w Łodzi. Ale w roku 
bieżą.cym strecił łaski. Podobno sobie 
za bardzo śmiało poczynał i żywił zbyt 
wielkie ambicje, postanowiono go zli­
kwido"Tać. 

sporządzanie sprawozdania z działal­
ności zarządu - 730 zł, za sporzą.dze­
nie projektu umowy zbiorowej - 180 
zł - poza tym pobierał różne doraźne 
sumy, a to za uprzą.tnięcie lokalu (dla 
pieniQdzy nie wstydził się nawet 
chwycić za miotłę), a to za to, za owo, 
i pienią.dze szły do kieszeni prezeói4i. 
Inni członkowie szli śladami prezesa 
(mUSi b~'ć demokracja), też sobie pobie­
rali pens~-j ki: tow.-. karbnik Df!brow­
ski - 400 zł, tow.-sc:kretarz TuLak 
61 zł, pozostali na li)czll ą· sumę 390 zł. 
Poza (nu w kasie brakowało 306 zł. 
Prezes wytłumaczył, że z tego nie wy­
liczył się zmarły inkasent Sobieski; 
wygodnie jest zwalać wine na nieży­
jących, ale cz," ładnie? \V sumie wy­
datki na. pensje ",ynio"ly 2.100 zł. 

Były również peWlle kombinacje w 
Kasie Pogrzebowej, z której bezpraw­
nie przele"'ano pienię.clze, przeznaczo­
ne na zapomogi, do kasy związkowej 
na cele part~-j ne. Dzielem wszechwład­
nego prezesa b~' ł tzw. "dział handlo­
wy", za pośrednictwem którego człon­
kowie zaopatrywali się w węgiel. Na 

p.okrycie zobowiązań z tego tytulu by­
ły weksle gwarancyjne na sumę 9'.000 
zł. Marciniak te weksle wycofał i w tej 
chwili Zw. jest winien wlaścicielowi 
składu węgla Ż.,-doWi "Vodzisławskie­
mu okolo 7.000 zł. Pieniędzy na pokry­
cie tego długu nie ma, choć członkom 
za ,v~giel stalo się potrą.cało należ­
ność. Jak podnoszono na zebraniu, ka­
sa Związku zost.ała posżkodowana na 
około 11.000 zł. Gdzie te pieniądze po­
szły? Rozpl~'n~ły się między palcami. 
Tram,,,ajarro pIacili ze swych mizer­
nych zarobków miesię,c w miesiąc po 
złotemu składki. A tow. Marciniak tak 
nimi genial nie gospodarował, że nie 
wiadomo, gdzie te pienią.dze są.. 

Rozgon'czenie na takich "obroń­
ców" ludzi pracy wśród tramwajarzy 
jest ,,;ielkie, nic dziwnego, że na wal­
nym zebraniu przeszedł wniosek o od­
danie tej całej genialnej go~podarki 
w ręce prokuratora. Ostateczna decy­
zja należy w tej sprawie do władz cen­
traln,-ch 'w \\"arszawie. Zobaczvmy, 
czy oddadz~ h w ręce sprawiediiwo­
ści. 

Schronisko na nówn!cy. 

Ni«Der 8:47.8, 2. A"IlIftria, B. JugOlllawia. F j!l c' 
Holandia, Wloehy, Niemcy i Dania. 

ClIw6nkl be •• 1.1. Niemcy 8:40.4, 1. 
HO"1!ulia 11:43.11, 3. Dania, ~. Francja. F i Il a l: 
S.zv,,!jcaria Węgry, Niemcy i Holandia. 

Ó s e m ki - I: 1. Wę&'ry 6:11.5, 2. Holandia. 
S. Jugoslawia; II: 1 Dllnia 6:10. 2. ]Prancja. 
S. Czeeh~lo",acja. F i A a ł: \Vloch,., Niemcy. 
Weg.ry i Dania. 

Dzisiaj w Lodzi 
KOLARSTWO 

Na torze w Helenowie o godz. 16 wicI kle wy-
6c)gi kolanlkie z udzialem reprezenlac,jnej dro. 
żyny niC'lll:eokki. .. Gwo~dziem'· programu br,d.z;e 
",·yścj.g amery'kali ki parami. Startują wszYSCy 
najle<P6i torowcy Polski. 

LEKKOATLETYKA 
Na wtadionie Wimy plecioo6j pań., dz;esi!lcio­

b6j pa.nów i dzień sztafet. W pi'!cioboju pa ń 
wbrew zapowiedziom macierz,s,tych klubó'" star­
tują lla&Zc olimpijki Kwa~n!cwska i '\Vahó"'M, 
co w rezultacie daje tej imprezie o wiele w;~keza 
atrakcyjnOO<! Zasadnicza walka o tytuł mi.strzyni 
Lod~i rozell'r& się pomiędz7 Wajsówną i Kwaś­
nieWJllką. 

PIł;ŚCIARSTWO 
\V Pabianicach na stadionie Kru!!ze.ntlera t&­

w'lI"zyS,kie zawody pięściarskie pomiędzy zoop&­
lami gospodarzy 1 Zjednoczonych :r; Łodzi. W ra­
mach tej imprezy CKlbędą się e'limina~yjne walii 
\Y ,vad.ze muszej pomiędzy kandydatami nI. "'y­
jazd reprezenta~ji Łodzi do Niemiec. 

I. K. P. startuje w drużynowych mJstn: .... 
krl\gu? Jak się dowiadujemy sekcja I. K. P. zde­
cydowała 06tatni<> zglosić sie do drużynowych mi­
strzostw O<kręgu na skutek wiadomości, że druży­
na Warty poznaństkiej prawdopodobnie nie wez­
mie udzial'll w rozgrywkach <> misbrz06two Pol~ki. 
\\-iadomość wydaje sie jednak m3.lo pra wdop&­
dobną. Potwierdzenie jej świa<lczylo by o brllkn 
linii wytycznt>j w kierownictwie klubu 1. K. P. 

PILKA MOtMA 
W Zgierru na boisku Sokola. () godz. 11.30 

&potlka.nie o wej8cie do klasy A pomie<lz,- go&po­
danami a Lechia 1\ 'l'omaszowa. W Pabia.nicach 
na boisku Sokola spotkanie towan:yekie lIom:ę­
rlzy drużyna gQ60podany a. ligowym uS'Poiem 
L. K. S. . 

lolarstwo 
Na 7,lłko:6ezenie pobytu w Loozi repre-zent&­

cyjncj drużyny kolarslkiej Niemiec orgam.zUJą 
w nadchodZĄCĄ niedziele łódzkie wladze kolar­
skie na torze w He!enowie trzygodziqlny wy­
ścig ame.rrkański parami. Ze ~trony niemieokiej 
sl nrtować będĄ nllstępujĄee pary: Sch()rn-Ay­
man .. , Ihbe--Karsch i Ha56elberg-H()rn. Tym 
rRzem par()lJl tym przeciwsta wi .ip, naste-l>ujące 
pary pol&k i ł': 'rargońs.ki-Michalak, !';tarzyMki 
-Popończyk. Kapia<k-}foczulski. Wlodarczyk 
-Stalli i Matczak-S'MIidt. Za'Powiedzi"any 
.tart Naopierały i J. Kapillka Z08tal telf>graIicz­
n :e CKlwolany, gdyŻ P. Z. 'r. K. wTs,la ich w 
śrooe' na mi&triWS'twa do Kopenhagi. 3. udŁi al 
ich w niedzielnych 1:awodach w Lodzi mógłby 
ich na.razić na ewtl. konturzje. 

Lekka atletyka 
Anglia - Niemcy 69:67. Rozegrane w so­

botę na stadionie White City w LQndyn'e 
wobec 10.000 widzów piąte spotkanie mi~­
dzypal1.stwowe, 1-akończyło się pierwszym 
zwycięstwem Anglii. O zwycięstwie gOf!pO­
dal:kY zadecydowala sztafeta. Anglicy góro­
wali zdecydowanie w biegach, zwłaszcza 

Zwołano w dniu 8 lipca rb. nadzwy­
czajne walne zebranie, na które przy­
był z centrali "towarzysz" Baranow­
!"ki i przeprowadził lustrację łódzkie­
go oddziału. Prezes "tow." Marciniak 
i członkowie zarzą.du złożyli mandaty, 
a na czele tymczasowych władz stanął 
Franciszek Lenk, który miał za 7.11da­
nie usanować niezdrowe stosunki w 
Zwią.zku. Równocześnie członek głów­
nej komisji rewi7.yjnej Matera zostal 
wyznaczony do "uporz:;\dkowania 
spraw finansowych". \V dniu 3 sierp­
nia odbyło się generalne pranie bro­
dów socjalistycznych. "Talne zebranie 
było jednym wielkim oskarżeniem "to­
warzysza" Marciniaka. \Vyszlo na 
jaw, że w z,"vią.zkowei kaRie istnieją 
braki na sumę około 11.000 zl. Marci­
niak nie mógł się wyliczyć, na co wy­
datkował te pienią.dze. 

~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!~~~==~!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!..'.' krótk 'ch, Niemcy zaś w rzutach. 

IR 
W ramach lpotkanla pań Ł6dź • Ś11łsk, 

które odbędzie się w dniu 29 bm. w Łodzi 
odbędzie się kilka biegów męskich pro­
pagandowych: 400 m, 1500 m, sztafeta ol 

~ x 100 m i sztafeta olimpijska. Do powyż­

Rządy Marciniaka były jednym 
wielkim skandalem. Człowiek, którego 
obdarzyli zaufaniem tramwajarze i po­
wierzyli mu kierownictwo swych I 
spraw zawodowych, szastał pieniędzmi 
społecznymi na prawo i lewo, pobiera} 
wynagrodzenie, przeprowadzał kombi­
nacje i w rezultacie naraził Zwią.zek 
na poważne straty. 

Jak się przedstawiała ta gospodar­
ka tow. Marciniaka? 

Tow. Marciniak nic nie robił za 
darmo, choć niby ideowiec-socjalista, 
ale pieniądze ... swoję. drogę.. Za pra,­
cę w związku, czyli, jak on to nazy­
~'ał, "za stracony czas" pobrał z pi e­
niędzy związkowych 700 zł pensji, r,a. 

Dwójlia polska również 
w finale 

A m s te r d a m. - W sobotę odby1y się ' 
międzybiegi mistrzostw wioślarskich Euro­
py, w których startowały, oprócz zwycięz­
ców wczorajszych przedbiegów, wszystkie 
pozostale osady. Do Hnalu kwalifikowali 
się zwycięzcy w międzybiegu. za wyjątkiem 
czwórek bez sternika, w ktÓl"ych startowa­
ły tylko cztery zalogi w jednym między­
biegu, a do finalu we6zli pienysi dwaj. 

Polska dwójka z sternikiem startowała 
w drugim przedbiegu, odnosząc piękne 
zwycięstwo nad silną Szwajcaria,. oraz osa­
da, wę·g:erską. której ulegla trzy tygodnie 
tęmu w Budapes.zcie. W finale jutrzejszym 
Polacy spotkają się z OBa cIa mi: wIoską, 
niemiecką i francuską. W ten sp<lć>ób w fi­
nale startować będą obie biorące udział w 
mistrzostwach osady polskie: jedynka (Ve­
re y) i dwójka (AZS. PoznalI). 

Naj\\'ięcej osad przeprowadziH do finału 
Niemcy, bo wszystkie. Na drugim miejscu 
znajdują się WIochy z pięciu osadami, trze­
cie - Szwajcaria: ,l, czwarte - Węgry, Da-

nia po 3. szóste "- Polska, Holan'dia po 2, 
66me - Francja i Austria po 1. Trzy pań­
stwa a mianowicie: Czecho6łowacja, Jugo­
slawia i Belgia n:e będą reprezentowane 
we finale w ogóle. 

Wyniki sobotnich międzybiegów pned­
stawiają się następująco: 

J e d y n ki - mkdzybieg I: 1. Studach 
(Szwajcar;a) 7:22.3. 2. Ban()S (Fr.), 3. Christensen 
(Danin); międz~'b, II: 1. Wes,thoff (N) 7:23.2, 2. 
Steinlcitner (WIochy) i:26.9. 3. Ten HOtlten 
(Hol). F in a l: Verey (P o I os k a), Hasenohrl 
(Austria), Studach (SaJW.) i We~thoff ,(N). 

Dwójki z stern. - I: 1. Francja 7:51.~, 
2. Holandia. 3 . .Jugo~Jawia; II: 1. AZS. Po­
z n a ń (Knrylo\\"icz. Manitius i ~tern . Bącler) 
7:00.3, 2. Szwajca,ria, 3. Węgry. F i n a I: WIochy, 
Niemcy, Francja i P o 18 k li. 

D w 6 j k i b e z 8 t. - I: 1. Szwaieari& 
7:33.2, 2. l"rancia , 3. ,Tugoslawia: II: 1. WIochy 
7:31.2, 2. Węgry. 3. Holandia. F i n a I: Dania. 
Niemcy, Rzwajcaria i Wł4)Chy. 

D w 6 j k i p o ci VI' Ó j n e - I: 1. W I) 1'1" Y 
11:54.3, 2. F,rancja. 3. Jugos'l awia: II: 1. Szwaj­
caria 6:ii5.5 2. Belgia. 3. Czechosłowacja. F i-

I 
n a I: Niemcy, \Yłochy. \",'ęgry i S,zwajcaria. 

Czwórki z s'ern.-I:1.Dania6:51.8, 
%. Węgry, 3. Francja. 4. Crechoslowacia; II: 1. 

szych zawodów łódzkie władze lekkoatle­
tyczne wyznaczyly następujących za­
wodników: Polillskiego, Mozelewskif'go, 
Tomczaka, Breiera, Dembowskiego, Ku-
charskiego, Szuberta, Katarzyńskiego, A­
gatera, Jessego, GaJewskiego, Myszkow­
skiego, Kurpesę, Rajnsza i Lacha. Konku­
rencje męskie mają byĆ" rekompensatą za 
brak Kwaśniewskiej i Wajsówny, które w 
tym samym czasie będą startowały naj­
prawdopodobniej w Monachium. 

Dokończenie trójmeczu la. Jt S. - WI. 
ma - Zjednoczone wyznaczone zostało -
definitywnie na dzień 5 września na sta­
dnonie Wimy. W uwzględnieniu protestu 
w zawodach mogą. wziąć udział nie tyl­
ko ci zawodnicy, którzy startowali po­
przednio, ale i ci, którzy byli zgłoszeni VI 
ogóle. Sam finał drużynowych mi· 
strzostw okręgu łódzkiego rozegrany zo­
stanie na tym samym stadionie w dniu 12 
września. 

Piłka nożna 
Przebudowa stadionu Łódzkiego W. E, 

S-u. na placu Hellera zakończona zosta­
nie definitywnie pod koniec biet. sezonu 
piłkarskiego. Stadion będzie znacznie 
rozszerzony i będzie mógł pomieścić oko­
ło 20 tys. widzów. Będzie to drugi co do 
wielkości PC'l1i.eszczenia stadion sporto­
wy w Łodzi po stadionie Ł. K. S. 

Meble I' 3 KLASOWA KOEDUKACYJnA UKOtA DLA DROGISTÓW " staje da bons.<!.rW 

PARAMENTA-SZTANDARl 
POLECA 

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAN. UL. SKARBOWA! 

Jl lii l:Jf 

tromplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 

J. Cypryński, Łódź, Kłlłń· 
• kiego 229. n 46346 

Stowan. Właścicieli Skład6w Aptecznych Wol, UdzkJego, 
Łódź, ul. Cegielniana 63. 

Zapisy n<lwa-wstepujących sluchacz6w. którzy chcą pracowa~ ,.. zawodzie drogistow6k:m . 
pI'zyjmowane Bą w kancelarii Szkoly do dnia 15 września br. w poniedziałkI wtorki i środy 
od godz. 7 do 9 wiec:.. Od kandydatów wymagane jest świadectwo 6 kl. Il'imr atjum lub 
równoznaczne. 
! nformacyj telefonicznie udzielajlI: 

~[ H. RfIlfR~W~HI 
Dyr Inż. W. Dzieniakowski, tel . 201-10, godz. 3- 4 po P()l. r. 411188 
Prez. nady Szk. St. Romanowski. tel. 138·41. godz S-ll przed pol. 

Kończt\cy ~zkore otrzymują uprawnienia państwowe. 
DYR. IN:t. W. DZIENIAKOWSKI. 

8~~. choroby płucne ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
prseprowadzlł .Ię na -

ul. Piotrkowską t 08 
11 47671 tel. 166·90 
przyjmuje od 3-5 i od 7·8 

tf~ kup-bo warto l 
Nt: 47371-8 



I 
Kalendarz nym.-kaL 

S11erpsi86 Ni~::!~~N.BM~~~na, 
Poniedziałek: Rocha l 

I KQJ::::!i~:owla6!1kJ Niedziela: Jacław8 św. 
Poniedziałek: Domorada 

Niedziela Słońca: wschód 4,33 
zachód 1920 .. ____ i D1Uil"OŚĆ dnia 14 g. 47 min. 

Księżyca: w.schód 14.52, zachód 22,50 
Faza: 7 c!zień przed pelnią 

A~re! re~ak[ji i a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJI ł administracJI 173-55 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiE'jszej dyżurują a"teki: Kon i 

Ska (żyd) pl. Kościelny 8. CharE'mza. u:. Po­
mor&ka 12. Wagner i Ska. ul. Piotrkowska 61, 
Zajączkiewicz i Ska ul. Żeromskiego 31, Gor­
czycki. ul. PrzE'jazd 59 Epsztajn (Żyd). ulica 
Piotrkowska 225, Szymat'iski, ul. Przedzalnia­
na 73. 

Telefony straży pożarnej 8, pogotowia mieJ· 
akiego 102-UO, pogotowia p. O. A. 102·40, pogo­
towia ubezpieczalni 208·10. 

TEATRY 
Telltr Letni Piotrkowska 9ł o Il"otlz . 18. 20 i 22 

rewia .. OaLarettissimo". 

KINA 
CapHol - .. "resoly donżuan" i "Niesamowi­

ty dom". 
Corso - "Detektyw z Honolulu" l .. Przygo-

dy na wolno§ci i za kratami". 
lkar - .. Dla ciebie t3licze" i .. Sequoia". 
Metro - "Zamek tajemnic". 
Miraż - ,.Szampali,ski walc" i "Noc w operze" 
Mimoza - "Ich troje" i "Sprawa 441". 
Ośw.illtowy - Słońce - "Tajewnica czarnego 

pokoju" i "uyrk na okręcie". 
PallIce - .. N lczewo". 
Przedwiośnie - - .. Kaprys markizy PODlpa­

dOl1l·". 

HialŁo - "Łódź śmierci". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKATY .. PRACY POLSKIEJ". 

Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Zawodo­
wego "Praca Polska" w Lodzi wzywa 
wszystkich członków do wzięcia ndziału 
w uroczystościach związanych z obchodem 
"Cudu nad Wisłą" w dniu 15 bm. Ogólna 
zbiórka w niedzielę 15 sierpnia o godz. 9 
rano, przy ul. Targowej 5 (róg Przejazd). 

W niedzielę 15 bm. o godz_ , po połud­
niu w lokalu własnym przy uL Bandur 
ski~go 9 11 odbędzie się wielka zabawa 
.. Pracy Polskiej" na którą zaprasza wszyst­
kich ozłonków ZARZĄD OKRĘGOWY. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Z posiedzenia Zarządu MiejSkiego_ N a 

posi.edz.enie kolegium Zarządu ~[jcjskiego 
podjęto S7.ereg uch\\al: 1. kolegium obser­
\Yując slaly wzrost liczby podrzucania dzie­
ci dochodzi do przekonania. że zja\Yi.;;ko to 
Jest na6tępti twem braku opieki nad matką, 
II' chll'ili opu6zczania kliniki po chorobie 
z dzieckiem. Posfanolyiollo przeto przy uj. 
Sędzio,,"6kiej 13 uruchomić Bchronisko dla 
matki bezdomnej, o'bliezone na razie 
r'krol11fo1ie na 10 matek i tr1eż dzieci. Przy 
schrolllsku utworzony zostanie patronat o­
pieku(lczy nad bezdomną matką który 
nie!Ść będzie pomoc IV wYtizukaniu miejsca 
zarobku i pomie.szczrnia. \V ten tipo"ób 
przez umożli" ienie ułożenia lIarunków, 
oraz utrzymania, Zarząd ~[iejski liczy się 
ze zmniej .. zeniem liczby podrzutków. 2. Za­
rząd ~{je.iski pOhtano\\ił na odcinku ul. Pa­
bianickiej od wiaduktu do Wólczall.;;kiej 
wybu-dować nowoczesn!\, nawierzchnię (z 
kostki bazaltowej) co nada ulicy reprezen­
tacyjny charakter, potrzeby, jako arter;i 
przelotowej. 3. Postanowiono wo'bec rozpo­
czętej parcelacji terenów Tow. Akc Leon­
hardt Woelker i Girbardt, nabyć dla mia­
sta część terenów po.siadających Btary bo­
g-aty drzewostan na odcinku między Piotr' 
Ikomską. Pabianicką i Bednarsl,!\,. Na tpre· 
nach tych urządzone mają być nowy park 
publiczny, oraz ulice. 

Pl'Z~'jęto darc wiznę terenu uliezneQ"o od 
maIż. Gamoiloraz zatwierdzono azere'" 
przetargów na roboty i dosta wy. (x) '" 

Przebudowa rynku - a handel chrze­
śc1ajski. Zarząd ~1tej.,;ki zapowiedział prze­
budowo targowiBka na Zielonym Rynku i 
w zlyiązku z tym nakazał w najbli 'żc3zym 
czasie opl'óżnienip rynku. To zarządzenie 
wy wolało wśród handlarzy Żydów sprze­
ciw, którzy we własnym interesie nie 
chcieli by IV pełni sezonu likwidować s\ye 
stoiska i narażać się tym samym na po­
\\-aźne .straty. Jednym z argumentów Za­
rządu ~{iejskiego jec3t to, że burly straga­
niarzy szpecą tę cżęść miasta. Tc3tJtnie. 'na 
r.l-nku znajdują się stoi6ka. które trzeba 
czym prędzej zlik\Yiclować. Jednakie nie­
można nic zarzucić np. kioskom z kon­
fekcją. które wyglądają bardzo schludni!'. 
Jest projekt. że po przebudolyaniu lar~o­
l'liiaka nie będzie, można budo\\'ać atałych 
6toi.;;k. Oczywiście je.;;t to dla handlarzy 
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Odezwa Stronnictwa Narodowego w Bydgoszczy 
POLACYl 

W rocznicę Cudu na(] Wisłą., kie'dy zjednoczona wspólnym niebezpie­
czeństwem armia polska, stawiając mężnie czoło w obronie wiary katolic­
kiej, rozproszyła nawałę bolszewicko-komunistyczną, zagrażającą całej Euro­
pie, odbędzie się w dniu 15 sierpnia r. b. w Bydgoszczy wielki 

łllt:DZYPOWIATOWY ZJAZD STRONNICTWA NARODOWEGO 
w sali p. Kowalskiego, przy ul. Wrocławskiej (dawn_ Kleinert), gdzie zostaną 
w~'głoszone refera~y o aktualnych zagadnieniach doby dzisiejszej prZEZ ko­
legów referentów z Poznania. 

Przemawiać będą: 

Ks. sen. Feliks Bolt, 
Dr Czesław Meisner, 
Franciszek Przytarski, 
Włodzimierz Krzyżaniali. 

Bównocześnie ze zjazdem odbędzie się o godz, 9-tej podczas Mszy św, 
Ul'oczyste . 

poświęcenie sztandaru Stronnictwa Narodowego ~ Bydgoszczy 

ROBOTNmu, CHŁOPIE I INTELIGENCIE,. kto pragnie: 
P O L S K I NARODOWEJ, 
urwania łba hydrze komunistyczno-żydowskiej, 
zniszczen'ia wp'lywów masońskich w Polsce, 
sprawiedliw~'ch i równych praw, 
przymusowego wyjazdu Żydów z gran ic Polski, 
oddania w polskie ręce handlu, pt'zemyslu, rzemiosła i zawodów wolnych, 
tworzenia zdrowych i żywotnych osad włościańskich. 
Polski opartej o moralność chrześcijańską, 
gotowości Obronnej ojczyzny, 
oparcia armii o zorganizowany polski naród, 
Polski dla Polaków - Wielkiej Polski -
ten zamiast bezcz~'nnie i gnuśnie patrzeć na dzisiejszą rzecz~' wislość, niech 
śpieszy do szeregów walczących o lepsze jutro, 

do szeregów STRONNICTWA NARODOWEGOI 
ten niech śpieszy na Wielkie Zgromadzenie Publiczne, które odbQc1zie się 
w dn. 15 sierpnia rb. o godz. 12,30 w sali p. Kowalskiego przy ul. Wrocławskiej. 

POLAKUJ . 
śpiesż na zjazd, śpiesz na Zgromadzenie Stronnictwa Narodowego 

ZARZĄ.D POWIATOWY I GRODZKI STRONNICTW" NAR. 
Bydgoszcz, ul. dra Emila Warmińskiego, nr. 17 - I piętro. 

\\"ielka n ie clogor1ncść i przeciw temu usil­
nie się bronią. Ze S\ycj strony dodamy, ż .. 
fakt Pl'zC'IJudo\Y)- \Y sezonie silnie godzi 
w l1an ,lrl pol,~ki, klól'r o,:;talnimi czaBy 
robi II ielkie pOo'tr,pr. Z t~'m ~[a!?:islrat 
\"inien ..;ię lic7.~·ć : wziąć porl uwagę, ~r1y 
po przebudoll'ie lJ ęuzie olwierał targo­
,,·i.;;l, O. 

Poprawa w Śl'ednim przemyśle. Stan 
zatrucini0nia IV 'Tl'dnim przem~'śle wló­
kiC'nnicr.Yll1 IV ostatnim tygociniu wzrós1 
znaczn ie. OgólC'm zatru(ln ion~'cll bylo po­
nad 0600 rO!lOtnil,óI\', por!czas gdy \\' lipcu 
(5-10) slan zatruclnjrnia wynosil 8300. 

Do nOł·lll.alnrg'O pelnego sianu zatrud· 
nienia. którC' wynosi Illa śrcflnipiW p1'ze­
mysłu, z\"zesZOlll'go IV lu'ajowym z",h1zku 
przemysIu \\"lókiennkzC'go okol o 12.000, 
brak jcszczr okolo 21-00 robotników. Wv­
pada za7.nflc7.yć. że 7.mnie.iszenie zatrud­
nienia spo\l'odo\\":1ne jest w znacznej mie­
rze ul'lopami. S~-tuacja pl"7.pdstawia się 
o t~·!~ pomr~lnir, żr spośród 86 zaklar1ów, 
67 cZ~'nnych b~' lo przC'z prlny tydzień. 

Odbijają sobie podwyżkę płac. Z uwagi 
na Ol'zeczrnie komi",ji rozjemczej podwyż­
szające place w pl'Zrm~'śle włókienniczym 
o 10 pct, nirktół'zy pl'oducenci, szczególnie 
tkanin drożl'7.~ ch, podn·yz.,;zylj już ofi­
cjalnie c!'n~' 6\\'~' ch wyrobów o 3--1 pct. 
Jak to już poprzednio podawaliśmy. za­
pOII' ierlź "tr-ajku i niepewnC'Ść na rynku 
wlókiennicz"m pł'Zemysl \\~-korzystał w 
inny c3po."ób, poprawiając IV pierwszym 
rzędzie warunki .;;przedai)', przez ograni­
czenie nok : ~' cia weksloweil"o. zwiększenie 
pokrycia bezpośrednio w gotówce, tudzież 
przez zbycie towarów po.;;ezonowych (ram­
SZÓ\\"), ;, tóre sprzeda wano po nomina Inej 
cenie, gdy normalnie zbywa się je po 15 
do 20 pet rzeczy\Yistych kO&ztów wJasnych 
pl'odukcji. 

Czy obecnie IY ślad za tym wysunięta 
podwyżka tkanin utrzyma się, jest kwe­
stią mocno wątpli,,-ą. co zresztą sami 
pl'zemv.;;lowcy st,,·ierdzają. Rząd bowiem 
uprzednio już zlożył oświadczenie, i·i do 
żadnej podw)-żki tkanin i pl'7.ędzy nie do­
puści. gdyż w zasadzie przekreśliłoby to 
przyznaną podwyżkę płac. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Wypłata zasiłków robotniczych. '''edJu& 

danych statystycznych \Vojewódzkiego 
Biura Funrlll.szu Pracy w l'Jodzi w okresie 
od 26. VIT. do 7. VIII. 1937 w~'placono za­
e.iłki UB ta wowe 10.192 bezrobotnym \V wy­
żej \\"c3kazan.\·m okre"ie zarejestrowano 
l.5<H no\\·ozgI06Z0r.ych, zdjęto zaś z ewi­
dencji pobierających zasilki 2.2C)!'. bezrobot­
nych nft ISkutek I'kiero\l'ania do pracy za­
ro'bkon·e.i, wzgl. z po\\"oclu calkowitego wy­
czerpania przy.slugujf\c~'ch im ślyiadczcń. 
\" porównani:.l z okresem popl:zednim stan 
liczebny pobi emjących zaBi Ik i uBta wowe 
zmniejsz~'1 się o 710 osób. 

Chałupnictwo buchalteryjne. Związki 
pracowników urn~' slowych ostalnio zajęly 
się ~qrra.wą tal< zw. chalupnicLwa buchał­
ten·jllcgO. 

~o\\'a ta kombinacja polrga na tym, 
i:/; b1Jchalterz~' , z konieczności, obsługują 
po kUka względnir nawet kilkanaście 
drobnych prz('rlsi~biol'ców, l,tórzy zmu­
szeni są na znsallzie przepisów e10 prowa­
dzenia prU\l"icllow~'ch kRiąg, nie są w sta­
nie jednak utrz~' mać samodzielnie buc1w1-
trfa, względnie kipl'ując sie oszczędnością 
"·ynajmu.i'1 go na goel7.in? ella przeprowa­
dzenia ksir,g-owości 7. dnia. Ostatnio nie­
którzy teg-o rodzaju hucIJu1lrfzy, opuszcza­
jąc crn~" za prowadzenie ksiąg. potrafili 
posiąść ]1ro\\'adz(,llie l,:<;ic\g w kilkunastu 
fil mach i w Pl') \\'atn~' ('h mieszkaniach u­
rządzili specjalnr biul'o, gdzie przy po­
mocy podnajętych \J1łoel~'ch ludzi wyko­
nywują cZ~Tnności księgowe. 

Związki w porozumirniu z organizacja­
mi przcm~'slu i hanellu postallOll'ily prze­
ciwdziałać tego rodzaju lwmlJinacjom, 
pJ·z~·C'z~' nia.in.c~- 1II się do pogłębiania bez­
rcboria WŚJ'ód pracowników umyslo\\"~'ch. 
Podjęta ma być z urlzialf'm Inspektoratu 
Pl'ary interwencja i kontrola. bv chalup­
ników buchaltrl'ów. oh",ługu.jąc~' ch nad­
mierną i lo!ić pl'zedsir,biorców, ograniczyć 
w działalności. 

KRONIKA SADOWA 
Uciążliwy wiek. Przed ~a.dem Grodz­

kim w Łodzi odpowiadała ·).l-Ietnia 
Brandla RZRpkowicz. Zamierzała ona wy­
jechać do Paleatyny, gdzie pl"Zebywaja,cy 
jej ojciec znalazł już dla niej narzeczo­
nego. 23 września 19'36 r. Rzepko\\"icz zło­
żyla IV Staro.;;twie Grodzkim dowód oso­
bi;:;ty, by "trzymać paszport zagraniczny. 
W dowodzie Btwierdzono. Ż~ data ul'odze­
nia z 1896 roku przerobiona została na 
1003, wBkutek czego R"zepkowiczó\\'na od­
mlodzila aię o 8 lat. Rzeokowiczównę po­
ciągnięto do odpowiedzialności. Ka rozpra­
wie tłumaczyła, że taki dowód oBobislY 
otrz~'U\ala je61:cze {Id swego ojca. Sąd u­
znal winę Rzepkowiczównv i skazał ją na 
14 dni aresztu, llzasad niając zlagodzen ie 
kary trm, że "i.stolnie wiek by\\'a niejed­
nokrotnie uciążli"'~' m dla kobiety". jak to 
miaIo mie.;Bce z Rzepkowiczól\"ną, która 
narzeczonemu przedstawioLa zostala jako 
3:3-letni a panna. 

KRONIKA WYPADKóW 
Straż pożarna przy pracy. Dnia 13 bm. 

krakol\"i;ka straż pożarna dwukrotnie inler­
weniowa la. l\tianowici e o godz. 10.33 'wez­
"'ano straż pożarną na pl. Zgody 3, gdzie 
u Romana Maśnickiego w podwórzu zapa­
lila się smola, przygotowana do terol\"ania 
dachu, O godz. 22.20 straż wyjecha ła na ul. 
Grodzką 60, gdzie zapalily się sadze w ko­
minie. W obu wypadkach .;;zkody nieznacz­
ne. 

KRONIKA PABIANIC 
• 

Kino Oświatowe - "Ramona" 
Kino Luna - "Mangolia". 
Chłopców do gazet w wieku powytej 

lat 15, ucz ciwych poszukuje administracja. 
pisma naszrgo. Zgloszenia tylko z rodzi­
cami wzgl. z opiekunami. 

Z ruchu narodowego. Przy licznym 
udziale czlonl,ów odb~'ło się w środę ub. 
w lokalu wlasnym pł'Zy ul. Pułaskiego 
13-15 zrbranie Stronnictwa Narodowego 
Kola Pabianice, pod kierown ictwem kol. 
R }{azimierczalm. Po odśpiewaniu "Hym­
nu l\Iloclych" omówiono sprawy bieżące i 
podano zebranym do wiadomości komuni­
katy Za1'7.ąclu. !\'astępnie kol. '''ays Zy­
gmunt w wyczerpujących słowach omó­
wił aklualnr zagądnirnie polityczne, a 
przede \Vsz~'stkim kwestię żydowską w 
świetle stat~TRtyki i za.datJia Obozu Naro­
dowego. Referatu wysłuchano z wielką 
uwagą jobdarzono prelegenla oklaskami. 
Po referacie wywiqzała się ożywiona, cie­
kawa dyskusja, II' której głos zabierało • 
paru czlonków po(ll{l'e~la.jfl,c konieczność 
Zdwojenia czujności ruchu narodowego w 
chwili obecnej. 

Jeszcze jedna Kasa Bezpr. Kredytu. Z 
inicjaty\\'y CltrzeŚc. Zw. Zaw. założona 
została Polsl,a Cilrześc. !(asa Bezprocen­
towa w Pabianicach mająca swój lokal 
przy ul. Fabr~'czr,ej 2. Wpisowe na człon­
ka w~'nosi 2 zł, zaś skladka miesięczna 50 
gr. Kasa ta na równi z istniejącymi na te­
renie tut. podohnymi kasami ma na celu 
przyjście z pomocą robotnikom i drobnym 
kupcom przy zakladaniu placówek han­
dlowych. 

Bolączki woźniców. \Voinice zrzesze­
ni w Chl'zcśe. Zw. Zaw. wystąpili do In­
spekcji Pracy ze skargą na ogół przed­
siC;biol'cÓW transportowych za niehonoro­
wanie umowy zhiorowC'j z dn. 21. 11. 1936. 
WrcBug orinii poszkodowanych rozpiętość 
mię(lz~' stu \\"kam i zasaclnicz~'mi umowy 
zbiorowej, a placa stawek w rzeczywisto­
ści sięga około 50%. 

O oświetlenie wozów. Coraz częscle) 
zauważyć można przejeżdżające w go­
dzinach wi eczornych i nocnych ulicami 
miasta, czy trż szosami wozy bez światła. 
NIcoświetlenie pojaulów spowodowało 
jur, nit>jroclno nieszcz ~ście , a mimo to wła­
ściC'iele zapominajq o obowią.zku oświetla­
nia wozów. "1Jadze policyjne zwracają 
,n'bre trgo .ieszcze raz uwagę na obowią­
zpk oś\\"iet lania pojazdów, za brak które- ' 
go wymierzane bGc1ą surowc kary. 

~RONU(A ZGIERZA 
• rac 

Aresztowanie awanturników. Dnia 11 
hm. policja zgirrska aresztowała i osadzi­
la w aresz r ir mirjskim 4 niehezpiecznych 
awantUl'ó1ików a mian. Sz~'mczaka Jana, 
zam. przy ul. Sirl'ad7.kirj 9, \"aclawskie­
go Uif'ron ima zam. przy ul. Parzęczew­
skiej 1;"'i, Szelę Bl'onisława. zam. przy ul. 
T\ollstantyno\\'skiej lR i \Vojciechowskie­
go Edwarda brz stalrgo miejsca zamie­
f'zkania. "'::;zy cy wymienieni w stanie 
rodchmielonym na tle porachunków oso­
hislych wszczęli między sobą bójkę, którą 
musiała zlikwidować policja. 

Piętnujemy. P. Chan!.czakowa, właści­
c!rlka domu mieszkalnego przy ul. Pa­
\'iJlskirgo ma t~'le galantery.inych skle­
pów clll' .7.rśrijaliskich do wyboru - kupo­
"'ala galanteJ'ię u Ż~'c1a Ahramka Mandel­
mana przy ul. Pilwrlskiego 2. \Vstyd! 

KRONIKA LASKU 

Bójka na zabawie. W nocy na !ł bm, 
na zahawir tan ecznei w kolonii Bechcice 
p:m. Llltomirl'sk, z'ostał b. cieżko pobity 
Kazimierz Ton robotnik z folwarku p. Za­
widzkich, przf'Z dwóch hraci Stefana i 
l\lariana LemieJ'zów. Pobity I<. Ton znaj­
duje się w stanie beznadziejnym. 

Pożar. '" nocy na 13 bm. około godz. 
23' z niC'lIRf fi lonych do dziś przyczyn, W 
zngrorlzie Józefa Antoniews1dego zam. we 
wsi DzierhtaJ'zcw !l"m. Lutomiersk, wy· 
buchl g'\ya!towny pożar, który strawił do­
S7l:7ęfnie slodoję z tegorocznym zbiorem, 
oborę, (lwie szopy i w nich narzędzia rol­
nicze. Oprócz tego, z inwentarza żywego 
spaliło się sicr1em ŚWili.. \"ypadku z ludź­
mi niC' h~·lo. StJ'at~T oh1iczono na 8.000 zł. 
Dechoclzenie prowadzi posteruuel, policji 
w Llltomier~ku. 

Zabawa Straży z tydami. Oddział O, 
S. P. we \\"Ri Teodory gm. f_ask w ub. nie­
dzielę tj. dnia 8 bm. urządził zabawę ta­
neczną na polance. połączona, z loterią 
fantową· _Urządzanie różnego rodzaju 
imprez c1oc1lOdowych na cele O. S. P. po­
pierane jest wszechstronnie za wyjątkiem 
Żydów, którzy prz!'waźnie udzialu w nich 
nip biorą. A tcraz zap~' tujemy p. naczel­
nikaO. S. P. w Teodorach, dlaczego byli 
wynajęci Dl lIzykanci Żydzi? 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Redukcja robotników sezonowych. \V 
ubiegIą sobotę w firmie inż. arch. Janic­
kiego zostało zreduko\\"annh okolo 10 ro­
botników, zajętych przy budowie bloków 
kolejowych na Karsznicach. 

Dziś, 15 sierpnia wszYS[v Polacy na pochód Słronnicwa Narodowego! 
Prenumerata mieeięcz~i. (7 wydan tygod~(\W.0)' J: odbiweID w agenturach 2.36 III. zali Centrala PoznatL ~w. Marcin 70, P, K. O. Poznań 2001411 Telefony centrali: 40-12. 14-111. 

odn~zeru!,! do domu odPOWl~dnla dopllta. Na P!lClt.acb I a !!at~n()j1l6. aa-m, 44-61, 35-2i. 35-25' PO godl 111 oru: w niedziele i świeta. 40-72 14-76 33-0-
O d Ok m!e&lęezme 2,lW ~, kwart"hue 7,-. Poczta przYJmUJe zamówlen.l. t71ke R-" Lo od ._ ... in • . . P ., . . :.. . I. 
rę OWDł a na 6 wydań ty dlliowo (bez poniedziałkowe ol. - Pod opaakll w Polec. . ""a.dor POWI ..... ?:I .. ., :AndrzeJ Tl'e!la l: MnsnJa. Za R1adom~cl 1 Ll'tY'lro/y 1\ Iil. 

1.- zł mi~ięcznle N8kład. i cwionlri: E'r!lkarl):a PolEka. Sp61ka A[c1jna, P0511ati. 'w. Mt.rein Lodlll. ~pOwl .. {!a WI~dYtllaw MacIlIg, Lódt, Plot1'lkowska ~1. - Za og/oszema I relrl '.my: Antoni 
70. RelroPlI!ów n;ezamówllOnyeh reulkcJa Dl. zwraca. .• Legru~W.łCZ & ~osn.nl'. 
W rnie wypadków epowodowanyeh sila wytna. Dl'ZeI!zk6d.... zakladlll" .traJkó" ItI) .. W7da"W1loletw" Dl. odpowI~da II doetuozenle p!am ... a abonenci nie maJll prawa domasran.\a sie nIedOlltar-
Wł ' c&<>nycb "'lmer6w łud olink<)tj'JW8!lla. 
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Chrześcijański Sklep Bławatów i GalanterJI 

'W. CZ~DEL 
Łódź. Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53-

Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze. ko 
stjumy I suknIe, JEDWABIE gładkie i wzor:zyste! 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stolowe. FIrankI 
odpasowane i na oletry. Tiule wszystkic szerokośCI 
l koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki. kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajniższe. D 43998 

Fabrvka watv, wataIinv I kołder watofIJvch 
'1'altleułar S T E 'l~ K A 
ł..ódź, ul. Zakątna 86. Tel. 214-95. P. K. O. 603-326 

n 1-' "'4'ł 

- .... '. ,' " 
• • ; J .7 .; - • . • ':-

Obrączki, ślubne i wS%elką biiuterję 
zegary, zegarki i plałery 

polecI!. 

"\1T
• SZYJIAŃSKI 

l-ódź, 
DUZY WYBÓR. 

Główna 41. n ł2 SU 

CENY NISKiE 

Kożuszki Zakopial1Skie 
i zwykłe białe i czara. oraz skórki na pokrycia. 

F-m.a "N agibórU
, Łódź, 

Zgierska 107, tel. 133-63 n 48361 

Węgiel, Koks i Drzewo 

Podło2owe deSKI 
8Zpundowane i heblowane, 
llstwy podłogowe, wyłogi, 
listwy profilowe, 
belki, kantówkę, szalówkę 
f laty oru derki obrzy 

nieobnynan.. JlO cenach 
konkurency Jnyc!> poleca 

Leon Zurowski 
stład drz"Wa i obróbka, 

Poznań, Raczyńskich 5/8 
przy pl. Ber-nardyńBkim, 

Telefon nr. 10-87, 
p 28 857-27 ,:11 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

H. Warri~offa 
ŁÓOZ 

ul. Kopernika 22 
~~ .. ~~ Telefon 172-07 
Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów l koni. Strzy­
żenie psów i koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni, ni towan ie ko· 
pyt. PrzYJęcia w przychodni 
od 8-1 ) od 3-6. n 47044-

RESZTKI 
Ita ubrania m~kie, płasu:-z.e 
J.elmqe, komplety i SlUknie dam· 
skie o'raz na lUIundUlrki po,leca eo 

tanio w dużym wyborze ::!: 

A. Wasilewska ~ 
C> 

Lódź, ul. Nawrot 13. ~ 
G'l 

wejśoie :r; bramy. n 4-4-00 Il. 

(tłusto) 

Cement, żelazo konstrukcyjne i handlowe, belki i korytka 
żelazne, blacby żelazne, cynkowe i ocynkowane, karbid do 
oświetlania i spawania, gwoździe, wapno, gips oraz, inne 
materiały budowlane poleca po cenach konkurenCYJnych 

ze składu i wagonowo a 47 m 

~L OK sp. Ake. Handl.PrzelD".I. 

~ L. • •• Borkowski 
Oddział w l-odzi, Kilińskiego 70. Tel. 204-94 i 101-73 

'I 

15 gr06zy, b.U1e NaglóW'kowe MO\'\·O 
dalS'Le słowo 10 groozy. 5 liczb = jedno słowo_ OGŁOSZENIA DROBNE i. w, ~ a. = kaMe atanowi 1 słowo_ Jedno oglo-
sz.fIDie nie mote przekraczać 100 alów, w tym Ogłoszeała 1rŚr6d drobavch: 1-łamowy mJ.llm_tr 3CI groszJ'. 

5 nagłówkowych. 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE l 
Włlzecbświatow~j ela wy J 3snowXlz Pr~ 
Dżami. ~alotyciel .,Poradnia życ;a" w Berllnl6 
i Dre1nie. twórca dŁiel astrologlclmy!:h. O ,t. 
wedl. obliczeń kllbal.etycŁnych I WIZ}! medial­
nej wy~rana nastą pi, prześle każdemu wc.la-
szaJllcemu eie ,;upełnie darm\) 106. Jaenow:ds 
Prof. Dżami daje każrlpmu stuprocentowe 
przepowieJnie Z<iol:>edziesz k!ucz" w i:t6l'7Dl 
otworZHZ sobie wrota do s.zc~śCla .' d~blY" 
bytu. l'ajemnica loterii t!, WI . w 'I:wOlm lIIDle­
niu Podaj Imle, date urodzema. kilka moos6w 
dla' kontaktu oraz fotografie o ile p08!aduc. 
a powiem C: kiedy ile i czy. wog61e wY~,rllfl. 

Przepowiednie. w9kazówki. hOr06kopy, życiowe, m:łOdl e, i!::radzl8Że. 
zakopane skaroy. ounalezienie zaginionych oe6b. s:anowlł\ taJem­
nice l'wego OIz<,zeiicia. Nadeślij jeden zloty na porto. ~ezpłatnych 
horoskopów nie wysyłam, Poradnia Życia Ja .... owldza Pr.f. 
mami. Krak6w. Wielopole S De 47 ~W 

Prawdziwy konłrolowaDY 

najlepszej jakości tylko" ory­
gioalnym opakowaniu WMlko­
polskiego Związku Pszczela­
rzy. Do nabycia we 1r8z:yst­
kich sktadach. 

HURTOWNIE: 
Składnica Miodu Wielko­
polskiego Związku Pazcze­
lar.r:y, Pomań, D~brow.ki-ro 17 

Telefon 61·97 

Pi' 29 424-;)-32.47-8 

APEL 
do wszystkich wtaścicieli sklepó'>\ warzywa i owoców. 
oraz do Łódzkiej P. T, Publiczności. 

W 7:wiązku z przeniesieniem od dnia 16 bm. wn:y-
stkich straganów (hurt i detal) 7: placu Boernera (Zle· 
lony Rynek) na plac gcn. Hallera, mamy 7:aszayt 
zwróciĆ się do naszych wyżej WSpomnianych klientów 
o dalsze popieranie i kupowanie u nas, my zaś z na­
szej strony dołożymy wszelkich starań o sQlidnl\ ob­
sługę i liczenie naj niższych cen. 

Z -powataniem 
n 48 3G2 HURT - DETAL. 

PRZYSZLOŚO TWĄ WIDZI. Ns.j<!łynnieit!zy 
jasnowidz peycho-grafol()g, 'll~nllr·, prze~ Zwill­
zek Miedzynarodowy Me Ilpeycbików Mietrz 
W:edzy l'ajemneó WOM01Jl'H 'JhdauoD1 fe­
nomenalnym ·a.rem iunowidzenia w traMie 
med:aln)m. Po ... ·~ Ci czy. m3ez i lr.'edy 
~zczegcie w ~l'ze loteryjn"j. OI·SZ .vybierze we­
dług obEczenia daty urod>lenia Twej planety. 
zupełnie bezpła tnie szc~śliwy numer l08U,. któ­
ry pod gwaranCJII WIlf!: by(! wygra n)', N:eu­
m,~żny.n iednak mBjąCym i!zcze~c:e w rrze lo­
teryjnei wyloże ~ 8woicb pi.eniedz"Y 10 u na 
los. aby przekonać o prawdz;wości wygranej. 
Dnwodem tego są w moim \108:adaniu eetK.1 1:­
stów potiziek:>WBT. od ~6h. kt6re, na wskazane przezemnie IOIOY 
wygrały PO 101.000, 50,000 20.000 I 10.000 z!' Na adam". pr~[>O" 
wladam prze6złoś(! i przY61,łość - oPracowuJe horoekoP1, I anah,~ 
grafologiczne, Rady i wskazówki. dając możn'?Ść zdobyc,la ~wa,!J 
ruiłości pożąda nei osoby. Nie lwll'kaJ piSZ Je6~~ze dpS mc. nie 
~yzykując a <kol'zys-asz wiele. Podn(; cZl'-telnle Im ,I r'azwIsko. 
date urodzenia, znłacz 1.- zł l:nnczkami pocllto.w.\ mi ,na kontr 
pocztowo kllnc, Bez załączen:a znaczk6w odpowledt Ule nastąpI. 
Adree: Jasno~ ids WOMOUTł:ł, KraUw, Lenl!l-towleu 11'1. 

n 45141!2 

Chcesz mieć 
wygodne o bu wie? 
to zamów do swoie' nogi forml! 
i każdy n('wc ci zrohi, wygodne 
hut y_ W'ytwórnia najnowszych 
fasonów forT i pra ... ideI szew· 
,kich i dla fahr,k ~'lrnC)wych 
kaIMz)". bot6 it,. F-ma ,,~wit". 
Vidź. Kilil'iskiel:"o 121 teJ. 204-88. 
Firmll Chrz!"ciiai\ska n 46626 

yJ] W~~~~ię 
'rowerk6w, ..... 

ZYIl i samoch .. 
(l7.i1<6w dzit('i~ 
eyeh, oraz mil" 

ka r\!Operacje w t1m .akresj.-. 

B. MICHALAK 
LODŻ, nI. św. Andrzeja '" 

n 16527 

.. 
Znak oferty napnyklad: 2. 1892t n 27ł.5, d 1700 

i t. d. = 1 słowO-. 
Drobne ogl06z.ellil!. 'Ił' dnI powszednie przyjm.uj~ 
się do gotdz._ 10,30. w &<>boty f dni pnedłwil\· 

t-eezne przyjmuje .ię do gods. 9,~ , 

l Willa I Dom I Dom I Spólnika I Małżeństwa . 
li ubikacyj, ogród b!'z długu %.30Q !lOwy, 6 u.biokacl'i. pralnia, O1!'ród. pi~trowy pickarnia re~ta\1racjl\ przyjmę 1300 zł dam gwarnncyi kojarzy dyskretnie wielki ""Y~ 
rlom pokój kuchn'ia ogród 2.000,- bez dJu~\! - ~ 800 sprzeda Wla- wieś Po~nanh _ Przepiek trzy 40'/, i prace. Zgłoszenia Guhr, kandydatach. kandydatkach l". 

D m 

I 
Haraniak. Mosina Rynek. dY1tław A~lber, Mos·itrlll, BOO.~ł:,1- worki dzienni~' 14,000 - 9,000,- Ostr6w Pozna!"\. n 48 340'Il"tllia pra~trk.a), Piotr Mró",u. 

O zd 5785 il'ka 8, Z<I;) ISO Oferty On:downik. Poznań POZllllń. \\ OJclcC'I!" 2 a-l. ' 
5 llJńrg prywatne cen"-. 5 500,- zd 53:j3 6000 zd 5 S!l7 ' 
"'- płllta w!'dle ugody. SaJa, W'I- D m Wl'll" '. 
growipc. Piaskowa 7. zd 1838 O _, Y, _ pożyczki dam n~ IlE'wn,. oł)JE~kt. Blondynka 

nowo budow3!1:r masywny t"-n!o MoslilL, coolrum, 11 ub/,kacYJ , Osady Oferty Oredowmk, P~nań rzystojna illt('Ii~('ntnll .,y_ 
P el sprzeds właŚCICiel. Adres wskaz", nowa ,dom &'()SPod~r('zy, ell'ktry- ,_ _ 1.d 6018 k t I ' , ·k,'1 '~. 30 . <;lrc e , Oredownik, Poznań zd 5496 kil., ()Jrr6d dworcowy, 12.000 8prze- Z p,,:rcelacJI maj, Strulce-G6rne, S7. a ~O!la,. m:lz:; :l.nn, po; ~ło!, _ 

p,.",. Góreckl!'J tramwaj, dwoll'E!'c, da Wladyelaw Kll'itber Moeina, powiat Bydgoszcz, dogodne wa· Wspólniczki lP· "lJd~ve .z~ 'g"Z,? Mró", ill, 
k~,Mli1.Rcja, q'nek, kości6ł. tanio Parcelę !d 57 1 ' runki k.upn,a, dhl~9letnie ftt!łaty, dok aiegarni poszukuje ~Rmotny ozna, OJCln; '308 ~ a - . 
ł'pneUaUl BaJerletn P01.nat\, ul.. dobra Ziemia I łąki sprzcdaJe - . Gcl ' t'·k 1 ·00 Z I Zł ,. 
]{"" . 'k 1') , zd 5976 1000 m' domck mIeszkalny. Rh- p . l Zarząd. Mlll. Rtrzelf'e-Górne p, "'. _ynl gO lI\\ a, .~ , g 05ze-

YnJPfS a J. mleka, 230g,- zł sprzedam zaraz ar.c ~ Fordon ,stlll'ja kol. Kotomierz. rua h-urJer Pllzpąnskl Sierota 
D Powód WYJazd, Oferty Oręd.ow- buil<I'Wlan1ch nnJwlek8'%l. wybór, p 24390-3218 zdg (j (l,0-71 przystojna. kamicnice wartodei 

om nik, Poznań 7.d 5 403 n/litaniei tY'fko firmie ~"ado[>o-I. ' U d' k 100000,- wyjdzie za mil;;, Piotr 
"(>wy Gdy'ni 3,:)()o, doch6d 23.()()(), plany utwierdzone, Rzeczypo,,"po- • rzę nlCZ a Mrówka Poznań św_ Woi<'lpcha 
wpłllty 1200~ lub zamiana dom no- Sprzedam litei Ił ,Telefon 41·()'5. w 5 890 Gdynla P<l<HllIk,lIje nnty<,hmias:t 100,-;-, 00- 2 a - i. ' zd531l9 
w)" l'o~nanlu, doplllcl) 10,000. dum I l d· l K . nn Gó ,V . ń k· dam 110,- do grudnla. !'lPI~zne 
n~\\Y P()Z,nanin 2.1~0. doc~ńd ,l~ ~,~~,l~r:bi~;.~tvo~~ ut~~;~j: e chfe~. Kamienicę . 30~~~i113 a .,W[I~\oria'pPJ~ ~pl;Z~~ uferty Oredown~ki_'poznal\ . Wdowa 
tH, "pIaty 10.oro spleszn e, ~o "Ile wydZI<'rżaWle, Zgłoszenra najlepszym, centr~m POZnnn\8. dama w[>łata 1~,000,- nmorty- z,1 ~ U,3 bezdzietnI! po~iada.inca 4 kamieni, 
wRk, l'oo;n:1I1, Focha lD. PoSred- Oredownik Poznll11 zd 5714 nadaJaca sle dla mlstua rzetnle- zacja 6,000. Wiadomość 'Vłókna- ce wyjdzie za m;jż 7.a emeryta 
nictwo. zd 5043 . ' kiego, cena 00.000 8pn.eda Pa- Dw6r, poczta Skoki Urbanowicz, slarszego, Mrówka, Poznal'i Aw. 

Dom luch. Poznań. Kantaka 89. zdg 4683-4 Wojciecha 2 s, Zlf5 m 
Parcela zd 4787 

hllilowlana domkiem doch6d 180 ::;kokach, pietrowy, 4 ba.kony L Ładna, . 
2 X A.OOl01 ~IJrzerJam, Poznnl\,_"':. F,.,'QlkU·.U. &Akl,lfl'?lell~.' I':I· ,moprl:"a (}~rodul Kamienica eszno EmerytoWi mloda gOSPOdnrnoa, Intc1lgęntnl, 

• c, a - oznan . p ae % . t t. . l ' .,. tymczlł"owO 500 - WYJdZie za 
PRsieka ,,4. zd 5 dlu Nowomiej..-;ki O a. zd 5 768 nowa. d\~a sklady, cena:re 090· PIlę rOl'~YO·OOI'<·n I\~mł' mll'1'O?Uc

O
:J
O
nla ~ \Itrzymnn!~l1l mleszk.am. nad maż. Mrówka, Poznań \\·'ojcie-

:.:;:.::.;==:::.:...:..:::....----=-=-:..::.:: wpłaty 1",000, 6 000 amortyzacJa. wo net .' ,-" p a.ta '"": JPZlOrem, bhsko Poznama. komu- cha 2 a-l ' d 5 ;;93 
D ' t Błoch, Po~nań. Ale~ Mardnkow- okazYJ me na sprzerlaz, Borow~kl nikada dOl:"odna. Zgloszenia Ore- • z .' 

Parcelę WUplę rowa skiego li). Z<l4867 Leszno, Bracks 10. zd 5596 downik, Poznai\ zd l> 486 Zgl zen' h 
!I"O metr6w kwadratowych przy kamienice dzicsięciomieszkaniow~ OS lac 
I'oznaniu sllrzedam, Cena 45q zl nOWII sprzednm wpłaty 40,000, P l '. _ I. O->-ENKI _ dokladne daT)e '.10łaczyć. znaczek 
Zglo~zenia Orę.llowlllka, Poznan Joch6d 5200, Zgłos7.eni.a Ore- .. .arce aCl,a. . 2. PIENIĄDZ. ,: poc~towy. najlePIej osobl~te prł1.-

zd 5798 Jownuk., Poznań zd 5774 dZlalk! rolnrcze, rzemlesllllcze. 0- _ _ - b,ycle, :Mr6wka. Poznal'i. św. WOJ· 
------------- _____________ grouulcze, budowlane 21/, km Po- "upiec clecha 2 a-L zd 5 Bad 

. . D mania 300- 600 zl morga maj. 5000 ,D, - ·ó 
KamIenIca om Bogucin. lnfonuacje na miejscu ,- sIlmodzielny 3t \\'7.rost Sredni. po- Wd wka 

now!! centrum s skladami do- nowy. li pokoje. kuchnia, dO!lTl IrO- piątki. POZnaJI, Biuro P3rcplll- na J bipotekp. dom wartości 30 Slubi solidna osl'ibke gotówką od Pfl,ystojna, posiadajaca kamieniCfl 
('h. 6d' miesiecżny 200.- cena &po(Isrczy, mor~a ~roo'U. ~()$i- cyjnę 'pa_wel Kules""-. PIliC No- ty!'. przy tym, dam stRłlł prace·15 ty~i~c.1 potrz".hna. Ofert1 foto-I"~łlld Zhożowy wl;idzle za mlli .. ,.-
l~,::nn._ wplab 10.000,- Bllrll- nll, .bez d%oa'u - ł 500, Klelb_~. womleJ,kl t. m .• 9. tel. 52-49_ Mlcbal~k, Żablkowo. La~ko'~·l'..I~.:l orraflll Orędown~k.; Pozna1\. IPlotr M r6w~a, Poznań. "'0.1';"'; 
ni~k,Mosina,Rynek ad 5784 Moema. w51,9 ZdD322 8. zd';.JuG zd~u81 eltn2a 1. zd.,e9~ 



Numer 187 - 'ORĘDOWNJlt. pon'ieitzTa1ei. (fnla f G sIerpnIa Im - ~r~ni{ 11 
E!2! - -....... 

Brunetka ,Iawaler Sklep KolonIalny Majątki III'" POKOJE 
lI'1'f'Oka. prz,stojlla. s,mlPatrezna łrzetnik. lat BO. własny interes - zabawek. Piotrkowska 229. poleca isp~~~~aJ!.l' dobra egzystencja. - ziemskie. dobra. folwarki. re- _ &.... UMt;Blo. 
" ',jodzie za pana na posadzie pań- szuka panny celem ożenku. coś- wózki dziecięce. rowerki drezyn-I ~Ufes vrerlownikJ Poznań szt6wki. ośrodki. Gospodarstwa 
FIl' owej. Orędow nik. Nowy Sącz.l kolwit'k majĄtkiem. Oferty On:- ki i inne zabawki. n 47 626 zd 5 '.1611 rolne. rybne. leśne. młyny ~odne. Przyjmę 
Kr61o-wej Jad wi,.i. n 48 338 downik. Poznań zd 5 497 motorowe. parowe. FabrykI. do- . k . . 1'''' t 

K~lonialkę Do~ek ~~kll9 mk~ dO,cvh,olldowel• centNrl\mk'tóPodmikej- ~: ~te~a~f!:.e ~~~~ l"r;~gro;fóow P:i 
Wdówka Nauczyciel dom narożmkowy. rynek. nailep- sprzedam. DZlerzyński. s.le. I. e. p ące- le re o a- m 32 n 47 600 

. 36 miasteczku 10000 oznl! ład- szy punkt. pewna egzystencja. - nad małym jeziorem. zd 5 zJe. I{~zdy ~Ierunc.ek. - I}llpno . . . 
bezdzietna, gotówki 85000. WYJ- ; - I t . P . I Powód zamążpójście tanio sprze- sprzedllz. zammny. Zgłoszema W. r .. 
<t~ie za ml\ż. Zgłoszenia znacz- n" pann~ ce. u ma rymoma Illym. d Z"ł . O d 'k P Ski d Dudek Ł6dź-Radogoszcz Sz()sa 1° D ~IERŻAWY 
k· \\" P D b Zgloezenia Orędownik. Poznali am. 'e oszema rę owm. o· - a Z' k' 60 t l f 9-7-6'6 ~ "" c.. 'Iem ItR. oznail. Ą rowskie- ':r;d 57'7i) znań zd 5016 tytoniu. papieru bez konkurencji glers a . e4e8 30~n2 _o. _&DE -- -
sro 10- 15 front. zd l) 720 K ' • lp'-~~~-~~hm 3 pokojowem miesz. n 1 Dzierżawa 

Panna . Ziemianka G mór roli ~~~~a wsi koAciel-IO~'~d"o~, ~~~~zi>rlOaZ~ań t~i~'45ldres Gospodarstwo 109 pazennej. wlaściclelll . . 3 konie. 
religijnI!.. uczciwa. gospodarnĄ. Jedynaczka. wyksz.tal!!ona. tym· nej z~raz' na 8 ;zedaż Piotr '?2 morgi. zabudowania masywne 10 by<i~a. maszyny. objęCIe 4500. 
p01.na pana na posadzie 30-85. ~zasowo .80 000. wndzle ~a mąż. Skrzypczak Lubi~ powiat Ko- KiOSI( ,bez długu. żfwy. martwy inwen- Szymala. Wrze;$nia. Mi·ł06ławs~a 
Cel matrymonialny. Oferty Orll- ",gł06ZenIa znac~klem WIta. Po· ścian • . zd 4 687It~~~~:ThfPi~i' d 1 tarz. n,·7.V m :eście powiato-wrm - 2. n 48 2S4 do,,·nik. PoznaJ' zd 5604 znań. Dabrowskle,!o 10 - 15. . oznan13. z f!0I1l;'0 u. wy- 'SDrZeJ:'::" Z powodu choroby. ce-

zd 5121 Ob ki \\y\łzlerzawle. -lr,·~-c-oł1t. ugody Krzemińska Ogrodnictwo rącz wmk. Poznań rT ' K 
Panna budziki _ ze arki _ nftHaniej 433 a. ,"a~c;.zyn. poczta 0- 6 mo~gowe. J duie <;_eplarnie. 

II It'otówkl\. mieszkaniem pOllna Panna Mieczyslaw Ifenschke Poznań ano pow. KOl:!clan. okna Inspektowe odstąpIli. 2 klm. 
pIlIla na posadzie do lat 45. Cel pl'7lYl!ltojna. intelig .• srot6wki 1% 000 Stary Rynek 91 z Wronieckiej. • Sprzedam zd 5048 Po:onania Adres Orlldownik. Po-
matr:VU1onialny. Oferty Or~dow. wyjdzie za maż. Zgłoszenia d 23 345 :ilgu~b~i;a~mli&~ ie dom miegcie. rynek G d t znań zd 5224. 
nik. Poznali zd 5610 znaczkiem Wita. PoznaJi. DI\- ia'17st-;'~o~ Zgłoszenia do OSpO ars wo • " • 

browskiego 10 - 15. zd 5722 Skład ~nik'a. Poznal'i zd 5427 120 ntórg pszenno-buracza~eJ. bu· DZle~awa 
Trzydziestoletni towarów krótkich. urządzeniem. dynkl masYr,wne. pe,lne żnIwa -;- gosp<?.ja~stwo. blIsko mIasta. 11-

lIrz~dnik pRlistwowy. b. kupiec. towarem. centrum Poznania. pe' Skład sprzedam. ~<rLoszema Orędowmk sY. zIemIa 1-;-2. kla.sy.; 60 mórg -
pozna młodą. przystojna. nieza. Która. I1I;'na «;,gzystencia korzystnię. obję· towarów kró tkich. galanterii. bla. POimaI' zd;) 6;,0 z':I raz wydzJerz>lwJCma .. Zglosn-
l~żna w celu matrymonialnym. pa.nI ust~ul1kowan" wyrobI. 24 cle 5.000. Oferty Oredowruk. Po· watów. doln'ze prosperujący _ n!a Agentura Orędowmka. Kór-
Oferty Orfldownik Poznań ka,;"alero~'1 p~adę urzedm~a znali zd 40;)5 sprz.edam. Powó(j ~miąnl\{Jf1~ Gospodarstwa mku. n 48330 

zd 5899 panstwą,wesro . ~)zenek .. Orędo\yn.lk D su:bJOrsty.'a_ 90zlmlrskl. katdej wicI kości począWSZY 20 SkI d 
Nowy :5ącz. Il..rólowel JadWIgI. 01;11. cław. MIkołaja 31. morgowe sprzedaż oraz dzierżawy . a 

Kawaler n 48339 masywny. trzyublkacYJDY .. chle· korzystnie orl wlaściciela poleca dobrze . pro~peruJac;:y I)laglem. to-
Id 28. prowadzi samodzielny war. wY;. stodó.łka 'j. o/(,fodu. dOD:l.mial· 1 200 samochodów Rutkowski. Poznlłń. PółwieJska 5 w!lr~1)l1. mleszk~n.l.aml, rynk1,l -
8zlllt. \>ozna panne cośkolwiek Przy tOJ"n neJ .. kośclelneJ. blisko st!lCJl Po· i~~~~~anYCh uży\yane cześci p.od· zd 5510 t"lcsc/e. W:v:dzlę1~awlę .. obJęcie 
110t6wkl. Cel matrymonialny. _ s. Y . zJ;1ama. 2.200.- BartkowIak. Do- mleczarskIe opony naz!;a- :.!.200.- BartkowIak. Doplewo. -
Oferty Orędownik. Poznań kawaler. Slązak. 26, kat .. kraw.lec plewo. Poznań zd 4890 w firmie Auto kład. Po- Folwarczyk Poznań. zd 4801 

zd 5 465 samodZIelny. pozna pannę mIlą. ń. DabrowskiE'lito 89. tel. 46-74 .. . • 
-----~ gospodarna od. 18-25. gotówką. Domy, d 23 87!1-80 13~ .zleml bur3'C~R~e~ ,k0D:lpletny- Czter~Z1eścim~rgowe 

K l Cel mn~rrmonJalny: ZgłoszenIa gospodarstwa poleca korzystne mI mwentarzaml. ~ml\\ aml. 36000 pszenne. mwentarzaml. do te~ 
awa er fotografll\. którĄ 8111 zwnclI J. kupna Grześczyk Ostrów Wlkp Dom wp/aty 22000.- p.ozostale am<!.r- kolonialka gościniec. towarem -

411 pORzukuje przystojnej pllnny Szafrallek. Katowire. żwini 23. Starot'argowa :1 . zd 6 5ui ''''.~{'~'~~'~~i~:~ kl~N.~?o . k' ty.zącJa. RutkowskI. Poznań. Pol. bez konkurencji wydzierżawi -
lub ,,-dowy cel cm ożenku. Ofert)' n 48347 . It~f~ . s I~S: s~~~~d;t. wlcJska 5. zdg 5 511 Minta. Konin. poczta Pniewy. -
?redo",·nik. Poznań zd 5 461 125 Leszno. _ Resztówka Znaczek. zd -4 &n 

WdOWl'ec Kawaler pszennej. Niemca. 3 koni~. 12 by- lm owa 34. n 47766 185 m6r" buracza1Je' dworek 7 Rzez' .. ~ctwo 
d . l t . k dla. mas·zy·ny. bez dł'u/!'u, 1700. - k' ".1 , . I I k • u, .. 

eml'ryt. lat 51. szuka panny lJ'tar' n.a 5a.mo zle nym s anowIs .u. po· Rzymala. Września. Mi./oslaw&ka Gospodarst Pp Ol. SI a s":,13t o e e Vyczne. 27 mórg roli. blisko Poznania do 
tzej z majĄtkipm lub wdowy. _ sla.daJl\cy 12000 zl gotówkI, pra- 2 48 ,)303 1-. WO 4.) 000. wPłaty 3i) 000. KWlatkow- wydzierżawienia Adres Nowak 
Adres wskaże Or~downik. Poznań gOle zap,?Znać Pil')n!; lub wdowę . . II ~ l';'" mórg. !Sklad koloni.alny. bez ski. Poznań. Dzialyńakich. Krzyżowniki po'czta Ławica. • 

zd 5 419 do lat 4.,. właŚCIcIelkę domu lub 1J WIktor konkurenCYJny. budynkI masyw· zd 6032 'N 47418 
składu. cel m~trymonialny. Po- CzySZ nc. <:eJJa wcdług ugody. Baraniak 
",'nżne oferty Orędownik Poznań ,:. ~ ,. S k I 11' Mosma. Rynek. id 5786 Reszt6wka Piekarzowi 

Rzemieślnik nsr 48 356 ' " z oT no a b 280 Kujawy. bez inwentarsr kcm. wydzierżawię dom z dużym OI'l'O' 
kawalpr po trzydziestce na stalej r Y Sprzedam tyngent buraków cukrowych. 2200 dem. w któ 'yu mieści się pieka"", 
posadzie. gotówkĄ 3.509.- szuka Przystojna Teki d!lbrz~ prospcrujacy zakltt1 fry' ('entllRrów. 52000. wplaty 35000. nia i sklep w miasteczku na PodJ 
~ droga tony. cośkolWIek gotów- . . zJerski. Wskaże Kurl'er l~ozl1. K' k k' P h I dl·' - Of rt O kl. Oferty motJiwie fotografia _ blondynka lat 38 mebledna szu Ś i d Id wIat -ows l. oznań. a u o wrze~m .. e y re-
Or~down[k. Gdynia n 48272 ka OdpowIedniej ·znajomości. Cei n a an zdg 5 943-4 zd 6031 downik Poznań zd 5712 • 

matrymonialny. Zgloszenia Or~· szkolne. Gospodarstwa Reszto'wka Rzeźnictwo 
Brunet downik. Poznań zd 5 476 P 20 119·32.8 dZI'-~a~ • d 

l
~gI~' o·Y omy poszukuję I ~ 135 mórg dobrej ziemi. dworek. wydzieTŻawie przepisowe, doorze 

AZuk~ dobrcj ~ony. cośkolwiek (O· Krawcowa Sprzedam do sprzedaży. AdamsokI. 8 pokoi przy większem mieście. prosperujace. skład. mieszkanie 
tówkl. do obJt:cla warsztatu dla '. t'. k b d ań. plac • ~womie~ki 6 a. 40000 . k k' P p z ... b'ko' ,~ k k· ... '!I'spólnego dobra Oferty Oradow- cośkolWiek gotówkI szuka meta dres b auracJę prz~ ryn u. ar zo w 1) 767 . l\.WIAt.'OWS l. oznnń. r Y Loa I wle . .l' ran owa l. ",a-
nik Poznań zd 5717 .. do 45 lat. Oferty Orędownik. Po- . orze pro8P_CrUJącą. powód w.,: Dr.iałyńskich 10. zd 15 030 bikowo. Kościuszki 6 przy P()1llJII-

• znań zd 5611 Jazd. Poznano plac BernardyńskJ FryZJ" er ski niu. zd 5721 
4. zd5112 ' M"tk 

Wdowa III ~ za.k/ad. ~(}brze zapro'\\'aqzony - aJą e Poszukuję 
1 t "" t" t" '- : 7. SA 14~r. Skład n:peszkanINll. pOl\'od wYJaw. ta· 800 pszenno żYtniej. nadkomplet· ziemi w rlzierżawr od 8 do 20 
a <N. przy,"" oJna. In e."gen'Uua. r;ifti~ti~\'#i mo iS'Przedam Zgloszeni L ny. blisko miasta gimnazjalnego. w/a~idel'ka więks<Lej nieMlcho- towarów krótkIch. za· ul WolnO>1ci '10 a ~z7t,O 200000. wpłaty 125000. Kwiat- mórlf przy Poznaniu od właści-
mości. ezuka m~1l. bezdr;ietnego Magle ~rowadzop.y. z sun- . . n) kowski. Poznań. Dzialyńskich 10. ciela. Pośrednicy wykluczeni. 
~'!lowca dtOól~kt ól!. e!D

8 
OOO~rrta.Ofluh ud06konalonpj konstrgkcji p.ole!!a n~:'. rot~~~~y~ Mleczarnia !ld 1\ ~\~9 Oferty Oręrlown;_. Poznań. 

.. wp<:a .. "O . w ą 0-. . er- fabryka Boles/awa Kapczynskle- d -3' zd 5825 
t:r m<YlllIwloC fotolrrJJflą Oredow- go Łódź. Pod rzeczna 33. Egz. od z iJ 1 P!lrowa. I?lel'w&Zo~dne urządze- Gospodarstwo 60 
nIk. P02na(1 zd 5776 1889 r. n 46 609 v" k nIe. powIat leszczrńs-ki. światlo 
, .a..awlaren a elektn'cz,ne - &przedam 25 000 75 m.órg pszennej. nad~ompletne morgowy. dobra 7JiemJa. 1.1!O & 

Przysto:lna Taksówkę sklad pieczywa. centrum_!,~a- wplata ugoda. Dymale. Leszno od Nlemc.a przy P<!znamu. ąO 000. morgi. kO'lJlJPletny. dbj/lCie 3.500. 
lat 23. posiadajaca 5.000 poma .• Chenolf!t" w dobrYm stanie nia. powód chof(}ba "V~.,dtnie. PrzemY'Slowa. n 47 711 wpłaty 20000. KWlati{ow-kl. Po- ~zotek. PoomaJ\. św. Wojcieeh' 
nauczyciela na stanowisku. moż- !l.przedam. Kazmierczak. Łódź. Oferty Orędown l];: Poznań znań. D7ia/yńskich 10. zd 15 O'!g 31 - 16. zd 5949 
1i1Vie wyższego wzrostu. Oferty Ki1iń&kiego 130. n 47 594 zd ;)227 GospOdarstwo II: 
Oredownik. Poznań zd 41149 v l i lk 48 m6rg. buuynki nowe. martw)' Gospodarstwo -22. ZGTJBY 

Piekarnia .AO on a ę ŻYWY. I~ie. wodzie. bez długu"": 75 mórg pszennej. nadkompletne 111. ________ __ 
Kawaler w letnIskowym miejscu w pelnym restauracJe dobrze pros!>. Istn .. lIO 14 000 &przeda KIl'iber. MO!łi.na. blisko Por.nania. 24 OO(). wpłaty 

:!!!. wyksztalcony. rolnik wIdci. biegu wprost od właściciela do lat p,ełen wyszynk .m. 7000 .mle· zd ;) iS2 15000. Kwiatkowski. Poznań. Zaginął 
ciel. ładncgo gospodarstwa pozna sprzedallIa. Korol Zarzycki, Ka- szkanców. ~ewna egzystencJa .. z , Działyńskich 10. zd 6027 weksel na 60 zł wystawca WI.-
panllę gospodarną lubiĄca wieś. z1mierz. p·ta Lutomiersk. poworlu zmIan roąz. korzystrpe Ślusarnię M " t k dfslaw Pankowski. Ruda-Pabia-
.Cel matrymonialny. Poważne zde. n 47 598 ~)rzedam'd ~%~~szema OrędOWnIk. toka,rniĄ, całkvwitYID urządzeniem aJą e IlIcka. Górna 7/9 na zlecenie Ja-
cyuowane zgłoszcnia. fotografie. ozna/l z il powIatowym Jnl'o~CI'e korzystnl'e 3400 mór" pszenne' nadkomplet- na Czapskiego. który uniewał-
Oredownik. Pozna.ń zd 5080 Sprzedam i40 IJP.rzedam \vzględ;.ie wydzjerża~ nl". WYsok~ kultu(""s. 4JO 000 wpła .. niam. n 47 597 

tokarnl4! w dobrym stanie 4 me· . . W.I4) zaraz. Zglo~zl'ni'l Orędow. ty 200000. Kwiatkowski. PO-!II 
Ogrodnik. try kamera. Centralkę telefoniCZ-\m,órg z\oemJ Paz"nneJ. zabud!J'Wa· mk Poznań n 4S 342 ~naJ\. DzialyńFkich 10. .,.. Rn'7.M' A l'l''r' 

ht.,- I"" I d t ną 40 numerów tanio Łódź IJe- nIe masywne. IJlwentarzaml - zd G 026 II .......... 6_" ......... _M6_~.a' .... ·_ ... __ 1III 
J w;). 'fol a..CICIC go~po. ars wa gonów 36. . n 48 371 25 000 wplaty 10000. BIO<!h. Po- M .. o D)or::;-<,lwego 1?0s~kuJe zony od· znań. AI~je l\larcinkowekiego 15. aszynę D' " 

.p<,lwledmm maJatku!m .. Zglosze· Sklep Zabawek zd 4 8fj6 s~ewską slupkową w rjl)brym eta'I~~e~nl Z1er~awa Mleczarnia 
ma agentura Orędowruka. Cho- me zaraz sprzerlam. Zg/oszen'~ I~~l~mó:g. pszen_nl'J. nadko~pletnl!.. kt6ra może dostarczać maslo po-
dzież. n 48328 Lódź, Piotrkowska 229 Skład all'entura Or~d""'nik8. Wr }e.ri. epzmw? 25 090.- ĘWlatkow- czątkowo 150 kg tygodniowo _ 

'lIP' • poleca wózki dzieci~ce. rowerki. kolonialny. dobrym poIożeniem _ n 48351 oznan. DZ1It!Yil:l{Jch LO. niech napisze: M. :Saturny. Mdt, 
.a.. UpIec drezynki i inne zabawki. klientela gotówkowa. tania dzier. • zdg 60036 Przejazd 48. m. 4. n 48 311i 

lat 2G. wlasne mieszkanie JlOłlZU- n 47 626 żawa. tanio sprzedam. Adres LokomobIlę 
k!lje tony ~otówką. zamiłowa- R wskaże Orędownik. Poznań fabrykat allgiel~l:i 15.4 (J~~~ Gospodarstwo Przyjmę 
nIem do k1U>lectwa. - Zgłoszenia owery zd 4941 zny .ogrzewalne.1 bardzo IJI1~~~~~~{~~e~i~~i~~n:a~dkomPletne na stancje uczni z c'lłodziennYIll asrentura Orędownika.. Ohodziet. balonowe od 80 zl L6dt ulica K - stan!e sprzcdam korzystnie. lo- wp!. 12000 utrzymaniem po cenie_3>rzystep-
• ng 48327 Piotrkowska 167. • 'et 48 36ij olOonialkę 8Zt;nIa agentura OręrJow·nika. Dzinfvli. nej. Wiadomość: Łódź. Kopernika 

wJSzynkierr salka. be~ konkllren· ,;;d,;;z:..;le;:ż;... ________ ..:.n~~~· zd II fl35 23. Marcin1cowski. n 48 361 
Dla Sprzedam cyjnl\ sprzedam. Ccn3 1700. Fran· 

pań. posilldftjl\cych 40. !5. 18. 10. w~ględnie zamienill na dom mie- ciszek Brych. Nojewo. pow .. Sza· OkaZja Dzierżawa Uwaga 
5 tyslecy złotych poszukuje mę. liCIe gospodarstwo 60 Jr.órg. gości· motuły. Zna('zek na odpOWIeM;. Przedsiębiorstwo handlowo·prze· 200 m6rg p~zennej nadkomplet. gwarantu~Cl za usuwanie It'rzyb .. 
ŻÓw. Pocztowa 23 - G. nOiec. dom. trzema lokatorami. - zd 5249 myslo\\'e. w tym dOLI 6 pokoi -2 na korzystnie Ilrzejęcie 10000- z podlug l muru - bezpowrotnie 

zdg Ó 233 ferty Orędownik Poznań kuchni~. nąjlepszym .• 1 nnie. p;zy K:wiatkowski. Pozna/l. Dz'alYń- plynem bezwonnym. Ł6dź. Choj-
zd 4671 KGlonialka glówncJ ulIcy GdynI. d 'l. ;ąee do- sklch 10 w 6034 ny. uJ. .Pryncypalna 85. Kle-

Wdówka M"d bczkonkurencyjna. stala flotóW' bry dochód sprzerlam zaraz zp. szczewskl. n 48363 
bezdzietna sympatyczna wellO!e- lO.. kowa klientela •. ruchliwa .ulica. got6wke. potrzebo 40000.- Ofer- Resztówka 
11:0 usposobienia. lekarka' posiada p~zczelnT 5 k~ 14.:- zł ,zalIcze- c"ntrum Poznama ko~zystme na ty Orę·lownik. Gdynia - . Dobry l{·.off~:~~ł~ k . . Pończochy 
umeblowanie po~zukuje kandr.' męm W~:j'/8 l ... atąlIcka Uf'ntralil!Sl?rzedaż. Adres wskaze O.redow- dochlld". ng 48 2689 :iR~r!~:~ P1'~~~~ 7prz~kolin\~: skarpetki .kul?isz dobrze. I t~nIo 
dl!.ta na meża. Oferty O~downJk TMJOdu lIczewskI .. szpaCZYi\Skl.,.lllk. Poznań zd 5 669 Z kł d wplaty 2:: 000 _ tylko w fIrmIe .. Haftopłts", Po-
Poznań zd 5 636 arnopol. TarnowskIego. . . a a. . Dzin.IYńskich. Pl'- znllń. Stąry Rynek 6 (wejl\cie 

zd 14 961 . Skład . f~YZJer5k~ prZyl0g'aJąCym pokoi. znań '6 WlankoweJ). d 23 907 

Szah.-ka Dom kolon.lalny. pe\vna el!'ZY8te~cJa\ 2 klem talllo sprzed lm. okolica łJR' 
. ':ru.. _ 'pokOJe. kuchnIa. dobra dZIelnIca zarza. AlIres Orędownik Poznal'I Go d t Gdzi 

I Jasnoblondynką chę.tme nawl",- Plętro~y. 2 składy. spichrze. mia-Iprzedmieścia korzystnie sprze· zd 5814 SpO ars WO . __. e 
ta korespondencJe miłym. kultu· sto. blIsko POZnllnIa spI'zedam _Idam. Oferty Orędownik. Poznań 180 buraczanej. zabudowa nia in- może os!edłtc SIę szewc. Łaskawe 
n.lnym pa.nem na stanowisku. cel cało~ci lub sJ:l.ichrz osob!JO. Zgło- zd 5 670 Rzeźnictwo went_arze kompletne 60.000. wpła- z~loszema do. A.,geJ;1tury Orędow-
IIllltrymoll1alny. Oferty do Or~- szenla AgenCjI Orcdowmka. Kór- calk't li' . k . ty 2~.000 K wia tkowski Pozn,"; mka. Szamocm :5. J. n 481118 
downika. Poznań zd 5 692 nik. n 48329 Zakład P -OWI. e ubrz ą . zel~Je .. InJesz ame Działvńskich 10 . zd 602~ , 

f . ki _. j oznanm. o fVL mlcslęczny 4000. '. .- A 
Wd wi - Kupujac I ryzJers .. w koscIelne . w~I!I!~~z dzierżawa 100. ('ena 1000. Ofer. kuszerka 

O ec r~ R k!lnkurencJl. egzystencJa ~4",C"- ty Orcdownik Poznall zd 5816 GospOdarstwo Poznań. Strzelecka 2 
rzemieślnik. 45. własny w ar ut at, ~wer mona. d.1a dobreg.<? fachowca w 270 .... • 
nuka żony cokolwiek gotówkI 5-letJ;1la gwa· damskIeJ. omlulacJl. Oferty do pazen.no-zytme. SIła. śWlat!o przy swiętokrzysklm 
pożadane. Óferty Orędownik. Po- ~ ~ rancJa Urędowlllkn. Poznań zd 5 407 Skład elekbrycz':!e hez i!l,,:entarz7 ~5.000. przyjmuje udziela porady mo-
znl!lt\. zd 5 B87 Poznan' • -N koloniaLny. 3 pokoje kuchnil!.l;~ ",'płat~ 1!>.00!! ~",wlatkoW5'kI. Po· cy polożniczej. dg ·di.42-1 

• a sprzedam. Adree Orędownik .b' znl\ń . .uzlałrnsloch 10. sd 6024 ..;;....:..;.:,;;.:~,;;.=~.---~....:::...::.:::.: 
Panna sklei nowy rok szkołny skład l?apieMl. znań zd 5979_ zd • NlepozałuJesz 

t . . I' I k " ... _ t ' I galanterii tytoniu istnieJący 19. Majątek spró~o~ać .Nargilo". które file-
pr!ys oma. mte Igentna. P e ar- ~ wy worn lat (sąsiedztwo szkól) na. sprzedaż . PIekarnię 430 ~l(~~. dwór 10 p()oko.1. zahu '),- CzywI.ścle odzwycz.aja od paleni .. 
~~a'~~:'iepi~fr ~~\~~i;.e ;;j;;:~~ . _ rowerów Adres Orędownik. Poznań przepLSową, dobrYlIi punkcie JlB- \.a.1l1a. mwentarze .. garmtur 65.UOO tl'toruu ~atYChmlast. Drogeria 'w. Wojciecha 2 a-l. zd Ó 402 placlsz cene faIJrycznĄ. Bracia zd 5 376 raz odstąpIę. powodu stosunków "",płatr 40.000. KWlatkowiS'ki. Po- KucharskIego. Poznań. Podg6rna. 

N owaczyk, Zakład rodzinnych. cena 2100. Zgłoszenia fonań. Dzialy/ls.lfich. zd flO25 nr. 6. zd 5888 
Panna P t\ Górna 'VI'lda 30. Przy]'· f . k' d b agentura Or~downika. Jarocin. I[ - P d Id ozna. ryzJers l. orze zaprowd.dzony n 483:18 11. KUPNA • rzeprowa z 

przy!,tojna. du!-r .skład blawat«1w • mujemi asygnaty Kredyt. 4 obslugi. wyjazd 8pr~edam za~ krytemi samochod' bl 
kamlemcę WYJdZIe 7.a mąt dZIel· ng 40153-4 raz. Koniecpolski. :7.cl'kliw. J(ynl'k Nl"eruchomos'ć - mi uskutecznia AuamtoJprzmeweózo.w~ 
nelt'o bławatnika. Mrówka.. Po- d 5223 P znań. Wojciecha 2 a_ r:d 5 403 Sokolniki z w Grodzisku ruchliwa ulica okll- Kupi, 60znańska 51. tel. 16-30. 3 Ma~ 

sprzedam dwie dz.iałki zalesione Dwie zfjnie IP.rzedam. Franciszek 1!?~.IWYdZie!'Ż!lWi!l go~cinlee.l ko- • tel. 28-50. zdg 5879-
Panna powierzchnia 2000 mtr. OKrodzone morgi z zabudowaniami na 8 rze. li rankoW8kl. Zbaszyńska 44. alk~ duze-J wIosce. 40breJ oko· E .. 

prz.,stpjna. du*y tę.rtak parowy dOI;llek niewykOJiczony. 2800.- zł. dat od zaraz. Pawel WOjciechow. n 48357 vferty !l~r~d3~~mk. Poznań 26. SZUKA POSADY ~ 
"'ndzle za mll.z .. rJOtr M.rówka, Wiadomość: Orę,dowmk. Łódź. s~i. Sokołowo·Osiedle. p- Wrześ· Skł d -
Poznań. św. "oJcIecha 2 a-L n 48 366 ma. n 48324. a U Ug!05zenia do 30 słów dla paszu-

zd 5400 C P!lPIeru. cukrów. dobrem. polot e- ~alal kUJ.acych posą.dy w tej rubryce 
. ztery Gospodarstwo n!u. prz.ylegl~ d.wn pokOJe kuch- P. T. UM!~dy .. Instytucje handl<,l- oblIczam)' PO Jednej trzeciej cenie 

~anna kro~na tkackIe sprzedam 7~ cal. H morgowe zabudowaniem za.raz ma tama dZlery;awa. sprzedam. we. r:,1ad~ Qoz~rcy. -;- SkuP1!J~ drobnych. 
Pnlrl.zeYn~l.tcoej.naWdyuJ.zdYzl'eSkład tel.aza .. ka- anglel.skle w dobrY!D stame l!a Gruszka. Ignaców poczta. Ko. Adres Oredowmk Poznań kwsze le padkl pąPle.owe. Ja- --------_____ _ 

, za I;ll!,z. PIOtr chodzle_ Adres wskaze Orędowmk bylagóra pow I('~pno zd 6000 .odtet akta. P!a!=!l naJwnsze ceny ) SI . b d 
Mrówka. Poznano WOJcIech II 2 a, Łódź. n 48369 • zd 5 569' III li Je yna chrześcIJańska firma na a U~ a om.owa 
m. 1. zd 5404 - o .. y,...,. ... ..--n;;; terenie morskim. "Sur-Papier" 

Sprzedam Rzeźnictwo - o. ... .... x ... a .... Lo SGkuP . odpadkó,,!, p!lp!erowych - I t l' t 
Panna piekllrnlę zabudowaniem. 4 mor· kI d k I t t t 4 dyma. ul. ŚWletOJllllSka 47. . n e IQen na 

pr.zyątojna. a)da.d kolonialny .ka· goi zic:'mi. 1 mor.ge ł~ki. Adres koj~we o;:;i~s~~Łii:a,~~ a wóz ~ - .. l",,,,... n 48 270 uczcI~a poszukUJe posady u ~ 
mle,!llcę. WYJdZIe za mąż .. !,lOtr wsklIże Oredowlllk. Poznań miejscu tanio BPrźedam. Oferty I/ó ~I~"P :.I'~~~I -,,~ UrzAdze i ~gtne~ os~b~'7~5ferty Orędowruk 
Mrowka. Poznań. św. WOJCIech,! 7.d 3887 Orędownik Poznań zd 6 599 ortec.zen a h ;~:li~~';T;"~:!' "l' n e zna z 2 a-l. zd 540;} '--- ~o .oJo:wy~:, II' skl&l>Owe z branży sPożywczej Gos od ' 

Sprzedam Sprzedam i~~~~~~ę T;;':~;;a 'o - k)lpi!DY. Oferty Or~downik Pa- . P vn.i . 
Wdowa p~zennej 1U mórg ziemi. zabudo· domek pokó~ kuchnia. chlew. o· R nek 46)47-- -- blamce, Orhcz-Dre~zera 5. samodz!elna os~zędme gotuJ,e, 

bf>zdzietnll. ~ympatyczna gol6wki waniem . . żywym i mart wym in· gródek. tamo. hlisko tramwaju. II' n 48341 zaprak"I!l' prasSJe. chów drobIU 
.GO 000.- wyjdzif' za maż starsze· went8J'zf>1n Hetman. KI·oano..: - Adres Orędownik. Poznań -;-;;- :lilII :II posbu Uje p<!sa y Odo samo~ej 
11'0 emeryta. :Mruwka. Poznnii. Ilocztn Mo~in8. zd i5 664 zd 5 614 .IV. MAJĄTKI 4'1 nn U7VIq A.Jr.r.TA 0pso y ńnka• wdleś5· 621 ferty KUrier 
'w. 'Yojciech 2:1. zd li 406 _a. ... Al.., . ,..." .. n. ;;..;o.;;z;;.;n.;:a=B::;I:...::.z:::;g:::...;::.::.::;:.. ____ _ 

• , Gościniec j .. 1cAl'IIiA I tellg 
, ZIemlanka ,) mórg. wieś duża. dobra egzr.- cukiernl41 przepisowa ~J.t~1~~ro- 11 . D entna . 
j('dynaczka. PI·zystojna. wyksztal· stencja. cPrzedam. ~1.czególy łi· sperującl\. powiatowe od-j>uyqp ...... " u· . > ant .. 51~~~U~br1~r~'~ )IQ I~k:~u w PrEY8l?Jg,a PąIlna lat d27• znaJąca 
con~ posag tymczasowo 50000.- stownie. Bielawny Hipolit. Ko- stąpie. dom ~=. 11,.;1 ...... &+.11._ ~~t1 "iud ~ t I WRzep ~ onrue gospo arstwo -
"'~jcfzie za mąr.. Mrówka. Poznań na.rzew. pocztn Kroto8zyn. 1 Gor-i m i reki, aw. 17.'000':' 'p'~';':'-iw. WOJ- Nowadd,IOOa~ti~ n e. :-~lJ~le llgsa~l~:&yni u sa"' 
'w Wojciech 2a - 1. zd539i, zd 40;)0 ja :;" . Iciecb - ~59iiOlp{~k'~;:~i~~ . Ił 47'ą:ro znatf~io:gg~·495e&., uner PO-' 



Dziewczyna 
ZOl wsi z jednorocznĄ służb, w 
Poznaniu. zna iezrk nicmiecki 
~z;uk9 micisca. j.lIskawc zg/osze· 
ni~ do Kuripra /'o7.naliskiego 

zdg 481ll 

Pielęgniarka 
d/ugoletni" praktvka do niemo­
wlr.cia szuka posa·,])".· Oferty Ku­
rier rozllali~ki ·,-lI.: ii 570 

Panienka 
in~cli~enlIla - szuka posAd,. do 
dZlccl od :f.H rn. Zgloszenia Ku­
rier Po?naliski zd;; 48i3 

Panna 
inteligentna. IH:z<:iwa. do WIII'lYllt­
ki('go z; poleceni('m od lS. 8.: 1. 9. 
Adres v.-skaż" r( ul'ier Poznański 

zdg 4 ,ii7 

'~lrona 18 - enĘDOWNJT\, ponielitiałeJt, tinll! 1e !Ierpnla 1m .- Nl1Mer 187 

Panna Ślusarz Ma,lster farmacJI 
kt6rll prllco\\'ala w kiosku. Pr7.yj- mechll.Ilik. wick średni. dzielny początkUJ~Cll :\zukl!_ pO!'!lldy. 01",,­
mie po~adc - lub ~kla,jzie kol. fachowiec poszukuje pracy. Zg/o- ty. -"I'arunki Kuri~r Pozna.t\ski 
Oferty Orcdo\\'nil;. I'oznall '7.Cllta Kurlcr Poznański zdg 5111 zdg 5 625 

:f.d 5 O 10 

Pomocnik . Książkowa- z pra.kt,-lt". ~oZO:O~~kU w Broili 
rick1l.T~ki. rozuJJ1ie cukiernictwie, korespondentka Techn. pO$zukuj., poud,. Ofer-
U I. praktyki zloży kaucję 150 zło- starsza poszukuje - atll.lloll'ish t,. K1ł.riE'r Poznariski zdg li 382 
tych. Laskawc oL,·r·ty Ul'cd,)w, slałego . przrjściol,,~go mieście lub 
nik. Poznali zd 51-15 majątku. OfeJ'ty Kurier Pozn. Szofer 

--300,- ztlg 5089 debry mechanik. obeznan,- elek-
tryczności", szub. po~ad,.. Ofert,. 

kaucji złożę :a udzielenie po."ady Panienka Kuril!r Poznafiski zdg ~ 71111 R. Barc.-kowsk.- S. A_ Poznan' 
jako robotnik w Poznaniu Ufer-
t .. Orędownik Poznn(1 zd 5178. lat HI z Jep~zej rodziny. lilia. pra.-

Ce przy burecie. poS'.:ukuje da~zej Maturzysta Potrzebny 
Czeladnik nauki IV kall'ial'lli z calym utrzy- podchor. rez" s?uka Jlosady. -

m:ll1iel11 i m::;lym wynigrodzeniu. Dam kaucje. Oferty Kurier Po- kierownik skI ad u konsYgnllcyjn4t-
rze~nicki 1 'I, roku praktyki w Ufl'rty Kurier Pozn. zdg 5093 znaflski zdg 5242 i'0 Częstochowie, towar dobrze za 
Poznuniu. naukI' ukoli('zyl na pro· prowadzony. zapewniona frek-
lI'incji szuka posady. Off'rty OI'C- Technik. dentysta Rutyn'owany wencja. Z;rlo~zenia Orędownik 
Llownik l'oznali zd ;; 2lil • L i p' d - ~4'> ---------------- blOlik. zdoln,·. pracujący w ope- urzf'dnik biurowy z powdnl\ ple .. arn, _o_z_n_a_ll_z __ .,_I_-_______ _ 

Praktyltant rolny I'at rwie i tech lIice poszukuje 1'0- praktyka.' 28 letni ka.waler - biegu. dobrej miejsco- El k t Dziewczyna .,ady. Z podaniem war·unków. - wszechstronny. samodZielny 1&- etniskowo turystycznej. - e tromon er 
uezei"ll'~. CZrH~ poszukuje J)08~- [lO \\ohku ukolkwna ~7;koln hg'loszcllitl Kraków. Zdzis/Ilw chowiec. księgowy, korespondent Agencja OJ'ętlolVnika, samotny dobrymi świadt'ctw.mf 
dr ~. got01< :wiem od lil-gO. Oferty Holnic7.u 3 letnia pl'aktyka. do· 1'l'oszek. ~Ia/y Hynl'k 4. zlll'ządzai1\cy. prze.dsb.wici.pl, j<:,"e.,~'vv"",,,~pow. ~ywiec. IPraktYkl\. kaucja Pożadan~ do 
I,url~r p/)~. z~"" 9~,'J_ kladn~ RsillŻ\;IH\'OŚĆ pO.7.Ukuje zda - 094 I k'" k k n ~8 304 prowadzcnia samodzielnie przed-_____ "_"......;."'=''''_-..:.. • ...;;.. ____ I)~a"'". ł,",I:awc z!!lo,szl'ni:i do ~ i) zyk po s 'I. l meIDlcc:1. !!llesz-a- . b' l kl' 
. v, u, "- . -I illcy obecllle na Pl'OWJllCJJ. ~zukn ~Ię 1Orstw3 e c -trotr(' lnlCznego 

Dziewczyna Kn.rkl·" Pow. norl r,rJ·! !I'JI Rządca gospod, odpowiedniej posady hiurowej od 1L27 WOLNE IIIE1SCA'" od zaraz potrzel)ny. "'~knże Orp.-
ze "'·si. cz.",ta, llczdwa poszukuje Nauczycielka żonaty, bezdzietny lat 33. prak- zaraz. Zglos'zenia do Kul'icra Po- ' .. dowmk, Pozn"l1 zd 5 418 
poslu.l:i od 15 lub 1. Oferty Ku- I Y\;I lat 14. wszechstronnie do- znali~kicl!o zdg;; 518 
rler J'o:r.nMiski zd" 4 850 ',:YCbOwHwt'Zl'ni. pl'awo nauc?n- ~"i"dczon, rolnik. Przez 7 lat Trzech 

e ma. prakt)·ka. :j\\'Iadcctwa bur- na uartlzo ",·zorowym. szczeg6to- Panienka 
Osoba dZ9 dobl'': po~zuknJe po~ady do \\'''111 majntku Zakrzewko na Po- ktvk u adwokau lIisz"ca dzielnych czeladnikó'" nil W'IIr.ei-

dZI!.'CI od ,) -:-: 1~. lat .. ~!\Iz~!~a fql': n~;'rzu. ~o~. N'obistym k!erun- ~ąP~aAd'le~e" szuka posad; po- ~~je "'~~r~~;.a;OSZy~~:;~fa ~~~7r.. 
~~g~~f~tn\~"POd~';.~~!,~ sz:k~e~~: tepla~l.) 1l0~Z,l.tkl . f~~lIc.~I~"1. n!e klem v.'las(,lclcla. skąd ~pz wy: cz~tkUj:H'l'j ma,-.:zynistki od 1. 9. Lutlwik, Wronki. Wodna S. 
sady g.OF-po,J.vni "amo'.I"I·elne.]· pro- IllIct'kl.l bez .kol~,,,eJO~·I'CJ,I: La~\\k,a-IS:f.CdICm Jnko zdolny I'olmk - I Oferty Kurier Poznański n 41i ~J6 
b - < we zg- O":f.~l1la ,.,t. <li .1"1'. ę- urzc,Jnik Uohl'Y ol'~aniz,ltol' pra- . d 5 -'-1 
pst~'le lub sal11otnegoo. Oferty !:ierska Górka. l\!~r<łpol~ka. cy i wc' \\,ykorz~-st:lniu. ludz.i .tak z ~ ;)j 

:K uner Pozn~li"',, 7.c1J!' S 348 zd!! 4 20.) li zarl'7.r.;ru. Hcferen(']e urlZlela I Owczarz ślufierz 
SI 

\

.IPHII Sb,"nhcl.1n Czal'lilhki. Za- . d b . ~ . t I t&ri: \te 
użaca Kowal • szofer I" zc\\'ko. La<kawie przyjmp Rlta

h
- Ju~ skot.lln. -: dOl;r:; ~li 7url~~1 pierwszorzędnI.. praco,,,itll. ,;oto- ~~~;-~~~a.,,~~Cg~a ą ~~z<Xl8i:bior-

z prov.'inc,ii lat 21f poszukuje po- poszukuje pliSarly za Il1ni'>i~z:<:m 1:-( pO:;3;de ionr.leg-o. or! 1 lq. li re erc~ciaml 1 IV 'dS }:.. or' _ ",anie. świadectwa. pożądany do- stwa. Ofcl'ty Orę-rlownik. Po-
sady. ndp.j,scowość oboietna. \I")"n:\!!I0rIZcnlcm. OLerty h. 'I !'lI'I' 1. 1. ,,~. La<k:l\Ye. z~loszel1la ,!o I)Oszuk\~Je posarlJ o . z~~,a~·!Jt .. ) er bry niemiecki. potrzebna do w:ui 7..d 6015 
Orerty T\urier Pozn zdg ~ 3.35 }'o,m:lIiski zdg 53til KlIriel'a Puzna{l.k'Ie}~o zdg 4 8~4 'lY do hm'lcl'a lozn. z ~ • '- 'Varszawy. Zgłoszenia: Lwów, ~=....::.;::-.:-=.::~ _______ _ 

D • D/ugosza. 1ll. Stachiewiczowa.. Zlewczyna . zdg 5 519 Pokojowa 
<:lo "'",zY6tkk~o uczciwa pQ/lzlIkll­
JP. pOSar!y od 1;;. 8 Ofer·ty Ku­
rier POllnań~ki zd;r 4366 

Uczciwa 
~!~rarl~T~~ItJic~~~kl\ ~os~~b;y~ II!lłł.!1!R.)~il1NJ. 
"'·Sz~st~le>:o. Oferty Kurier Po- p' d" I k 1e ' • 

7.,1;:1 ol'kiestrowa - pl,ty: 15.48 
\\'i;ldolJlogci Z Pomorza; 18.80 po­
l"ad:lnk:1 aktualna: 18.10 z wlo­
,kich oper - "ł,·ty: 18.41 11l'Olrram 
IW jutro: 18.45 wiadomości -por­
tOlye z Pomorza: :!S.OO - 23.39 
1;0nccl·t rozr,wkowy. 

znanskJ zdg 4539 onle zla c. Ol . Slcrllllla. 
11.15 audycje poranne: 11.57 ~r-

b) Inni gnat czasu: 12.0:1 dziennik polu-
- dniowy; 12.U "zie('ko idzic do 

PoszukuJ, 
posad:-- woźnego, il,kasenta zaraz 
lub pózniej li: odpowiednią kaucja 
bankow8. L~~kawe z.<:/oszenia 
Orędownik. Poznań zd 5 377 

Kawaler 
l~ t 19. 1.3 m i"jscowy pO'lI:ukuje 
~:tkipj\;ol" ipk pl·aey. ZgłoszeniA 
00 Orcdo\\'nika, Pmmań 

zd 5 3~5 

Poszukuj. 
pl)~~ny do "'·s7.Htkil'~o z k~ndĄ 
"lasnem rO"'Cl'E~m luh rozwo7.e­
lIi>! towaru. Ofcrty Orędownik, 
I'ozn~ń zn!j 5:;8 

Młody 
kicro .... nik hydroliczno - l'II.el'hA­
niczncj olej;Hlli poszukuje posady 
od 1. I u 11 15 w rześnia. Ofert, 
Oredownik. Po~nań zd 5 <ł25 

:tDzielny 
pl'lm()('nik. fryzjerski ID('ski z on­
dulaf'.ią I,"oelną ~zuka posady. -
Oferly do Orędownika. Pozna.t\ 

r.d 6012 

Ekspediitntka 
intcligentna z dlugoletni~ pr:o.k­
tyka. hl':ll1ży papierJIiczej i księ­
garskiej zmieni posarJe od 1. 8. 
lub p6źniej. Łaskawe zJ!'loszenia 
Kuripr Poznaliski zdg 5 487 

Wykwalifikowany 
ogrodnik 

posiarJa liczne świaelectw 3. ob­
zn"jmi<>ny z wsz~'stkimi galezia­
mi wicdzy ogrodniczej poszukuje 
p9sndy jako żonaty od 1 pazdzicr, 
mb. Adre~ Maj. Kolnica, poczta 
Brudzew kultiki. \\':\elaw NOWicki 

ni; 4823S 

Małżeństwo 
bc?dziptn~ polecone ~zuka j:o.kiej­
kolwick posarJy kaucja. portier-
51"' :1 inn>ł. maż ogrodnik. Ofcrty 
Kurier l'ozn<łriski zrJ;;;;; 1011 

Ogrodnik • fachowiec 
pnsiarlajl\CY wszech~tronne długo­
lt>tnie kwalifikacje praktyczno-te­
oretycr-ne . w sarlo)ynictwic. wa­
rZY"'l1lctwle ~zklal'rllowo - grunto­
·WYI11. kwiaciarstwie doniczkowo­
FOI:klarnio\\,YIll. gruntowym. hodo­
wli winorośli. szpalerów s;o;klarnio­
,,"ych. gruntolvych. pieJe:;nacji 
r'~rkl1. k,,·ietników. dekoracyj -
elotyc,lJ('zas na stano\\'iskar;h kie­
rowrlIcz)ch z3J!"ranicą i Polsce. -
hanr!lowiec, rll)bry organ.izator. 
l!!umlenny. UC:f.C:JWY. naJlepsze 
świ~dect:w:o.. reIel'CIlcjp. w nicwy­
powiedzianej {losaelzi~, zmieni 
obecną najp67.IlI~j od 1. 4. 1938. 
Oferty I\:urIf'r I'oznrulski 

zil:; 2;lit 

Nauczycielka 
wycho.,.-I\,,·cz,ni z dluższl\ prftk­
tykl\. h~rtlzo ,Inhn'rni ~"i~dect­
,,:ami poszu\; uje p 0's:1I"1y. Zgłos7.r­
ma Kuricr PozllllflSki zd,l:" ii I\S~ 

Urzędnik 
"'i.k~,,ych majatków. ClI:terdrie­
~tolehl.i "7.uka posady. Poste re­
~t"nte. Inowrocław "Rutynn,,'~­
nr". zdg ii ~23 

Kupiec 
i!t),Ie.W. zbożowiec. rzutki. 8smo­
ó~ielny. '-na handel. ksif'g'Owośl' 
koresl?ond.cn('jf'. it:z",k niemiccki. 
orj::'alllZI\CJe. chlutlllc ~wiarlect\\'~. 
referencje. posiad" pJ'awo jazdl' 
M.lT\ocllOrlowej. p()~z\1kuje pos:ldY. 
kaSJera. rnasaznliera. Z'l"tep~two. 
zloiy g\\'ar·MH·.ic. La~knw/' zgro­
szenia T\: uril?r Pow. zdg 5 6(;6 

Wdówka 
mloda. krytyczllym" położeniu 
prosi 1)O~atl.l' hiurowej. kasjerki. 
~k~pprJientki. Z,:do&zenia rło Or~­
downika. Poznal1 zd 4691 

szkol y - poga l:lnka dla ;ro.podYli J"wów - 12.15 pll' ty: H.1>5 mll­
,,·iej;:kich. 12.2;; fl':1<:IUl'nly ze- zrkn lekka 7. plyt: H.iiiigielda 
~poio"'e z op . . ,Halka" - ~l. 'fo- I\\'o\\',ka: 13.19 ade i pieśni 
niu,z!d (pły ~.): 12.40 orl \Y:lI',ziatll plyt,; 15.3'; lwowskie wiallomo­
do \\'<ll',zlalll: ;!,a\\'ó,j zduna: - ~('i hic7.;ll'(,: 18.00 .. 'l'urysta-foto-
15.4:i WiHdołllOŚ('i ~n"'Jlnrl:lf'f·zl': - ~r;tf" wir.icn znal- pr'zepisy p1'3W-
16.00 .. E 11',," - opowiadanie W,1I1- ne": 1~.10 muz,ka lekk~ z [llyt; 
r1y Horud"ki('j ella clzirci star,Z)"~h 18.:JO ~krzYTlkR tcch"iczna: 18.46 
16.1ii If'klde Pi081'1lki i 1JH'lodir. prl l;1'am n:\ jutro: 18.H wisdomo­
\\'ykonHl\'c~': Cz"-I,,IV Kn(·7.Yli.ki .<ci ~Ilorto"'e lokalll~: 23.88 - 23.38 
- fortpn .. ,'lani.ln' Lellll:lrt - .,Z alltllllll; ~pcakcl·lI.". 
śpic\\': 1łiA~ .. O nrl nym ~7.I:lt'hci-
'·u. który Illlliłowa' kuc'linie" l(lltowiee - 6.011 audycje ponn­
relicton dr :'licczy.lalyn ~lIlolnr- nc: 12.15 'Il'iadomofci bieżace; 
~kic;;:o; 17.110 koncrrt na kl:lI'IiN'ie 12.20 żyr'ie kulturalne Śla~ka: 
,rózefa Madei (z Poznanial: 17.2ii 12.2'; ::'Iliccznław Salecki - te­
recital ~nic\l-acz.l' Marii Biellko\\'- nor - plyty: U.OO koncert Ży­
skiPi (z Kr kO\\'ll) 17.50 na_zc rc- czcli: l!l.n wl'7.0rahz" melodi(' -
nety - rO<:;trlnnka - ,,')';;1. dr rb·ty: 1;;.30 porafIllik ~(>orto,,'Y ,ll~ 
T:' lik J< . (p . ) I· ... bf)tliik,hy: 15.43 winllomo~c:i ,'e 's I':lWICC z oznanl:1: - . II l~A" C - . _ 
S I I l 18 10 ~I(\ \ OWP: ~.uu •. os nlCCOS o tpr-

1 .00 s.>I·?-yn <a trc~ln.: '. PI'?- minolo!!;; mor~kil';" _ po~auan-
g;am na ]'}tro: 18.1~ ". n'tllllr tnll- b: lS.1li "rO~I·,łD.l na jutro: 18.15 
co\\' 1J01.kl~l~ ~pl~·ty): 18.40 dym z z t\\":;I·I·7.(\~ci A.. Debu"5y'eJ!'0 _ 
tl'zech CZęSCI RIYlata - ~lOgadan-1 pll'ly' 1S.41i Iviadnmo'ci sportowe 
ka: 18.50 po;:::ndallka aktl1~ln3 : - .. , , . 
19.00 kOlIcert rozl')'lykowy w wy- l{rAlró,~ - 12.15 kil~3 infol'm~-
konaniu l/Jd:ddd Ol·kip.lr." p,," 7 j : 12.2.1 z twórczo~cl.RYRZarela 
dyr. ~c\\'er)'lIa l'ictru<7.ki: 10.40( i'trau ,.<" -:- p/y ty: la.Oa ~rakow­
pogadanka sporlOWR: 19.~0 "'indo- .1<1 r1zlf'llnlk ~l?o!'towy:. 10.11 od­
mości SPOl'towc: 20.00 \yienicr- ('7..~,t p_t.:_ D.':J;'Je Ż:--Clll nR zie­
lekkich l1Ielo,!ii (z Poznania). \yy- mi : l ,l .t~ ~llll1latu1'y skr7.ypcowe 
konawC'y: Orkiestr" Roz~ll)~ni 1'11- :-. IJI)'ty; 1~.40 lokalne. \\-i:l']omo­
zna(lskipj pod dyr. l~f'l·,h'n3n .. ln ,I'I go<pod:lrcz,f' (:.'Ielrlal: 18.011 
T{owalik~. \Vanda ZakOlnka- "kr~rllka tcchmczna: 18.10 odczy­
Krzy:i.ann\\'~k3 - sopran. Juliusz ta 11 II' P1~ogram'- na iI.zieli nast!!(>­
Biellkowski - tenor: Oktet mie- I1Y: lS.la z t \\'6rf'zo~c: CI. Debus­
.zanl' pod kicI'. M. Obsta. Bo;r. 'T'e;:::O -- pl:rtr <lo Katowic i Lo­
Batke - fagot: II' PI'og'I';lmie n- dzi: 18.~5 lokalnI' ",iadolllogci 
t"-ory Pa ",ta Li!1rkego. \\' prze)'- sportowe' l!;;.~Q - l!a.lI11 muzyka 
\\'ie o godz. 2004.) dziennik wif'- t'lllcczna - plyty. 
czorny: 21.4:i .. Dni po\Ys7.cchnie L 'dź n 15 d' . 
palhtwa Ko\\'nl-kich". powie;;'; _: .? '.,?ii . ,Program !l.ft ~I; 
l11ó\\'iona' '}900 koncert solistó\\" "aJ. 1_.~ .pare IIlformacYJ. U.20 

. ~-. ... UIIYOI'Y wJolollczelol\'c - plyty; 
22.';0 ostatni .. wiarlomn'ici rlzil'n- t;l.3~ I;likc i Ilelodi o luno,,"/' _ 
!lika wieczornrJ!'''. Prz('glnd PI·;)SY· pb·ta za fllyt'a: 19.09 .. Litl'l·atura 

" 'torek. 17 sicrpnia. 

łI.1~ ~U'IYCi" porann~: 11.ii7 ,y­
J!'nar cza;u; 12.0~ dzif'lIl1ik po­
lud,lio"'y: 12.:~· skrzynkn rolni­
cza: 12.25 kOIl"prt orki('~try T"lle­
n'7.~ Spl'f"dyfl.-:kicgo (ze Lwowa): 
15.45 \\-iadol1lo~ci ;:-ospotlarcze: 
16.00 ,.R7.eezy ciekawc z pipciu 
cZl);;ci g"'iata" aurlycjn rll:l 
dzieci sta rRzych w oprac. KazI­
mil'rz3 Pluciliskicll'o (z Poznania): 
16.20 I,urlll'i,z vąn Bf'f'tho\,pn: 
K\\'al'tf't ~llly('zkowy G-,lnr op. 1R 
nr. 2: 16.45 czapli rnj pod Si...,.nko­
",cm - ft:>li,ton - "·Yld. Urbal;­
ski (z P07.nn nIa): 1.7.00 koncl'l·t 
orkiestry I·'ilharmonii \Var8zaw­
skicj ,Iózefa Ozillli(l~kiego z Cil'­
chocinka (I r7.('z Ton,,;): 17.50 
aktualna po;;:"r1anka tUI'ystYl'znn: 
18.00 pl'zeglnn akt\lalno~ci finnn­
~oIVo-g'MPorla rczYl'h: 18.18 pro­
gram na jutro: lS.H piosenkarzc 
I('tniego konkur.u TI. P. IV rf'pl'l'­
tuarzC' Ickkim - pl)'I)': 1S.;;0 po­
;ra,lanka aktl1nlna: 19.110 .. RaiIiI) 
pana Hipolitn" - -kccz Ff'liba 
LuLill;:kif'~o: 10.15 Rildn Rainieri 
gra na gitarzf': 1!1.50 IViadomo~ci 
_portowe' 211.00 ,.Clivin" - opc­
I'Ctka w 3-ch Ilktach Nico DMtn­
la. '" pr1.erwie ok. gorlz, 211.40 
,lziennik \Yif'~zorny i wi"rJomo:1(·I 
rolniczc: 22.0" "Dn; pO"'~7.Nlni(' 
pn(lstw. Kownlskich": 22.211 rpci­
tal skrzr!)('owy .Tózefa Kamili­
~kiego; 22.50 o&tatnic wiadomości. 

, ·KRA OWE 
Poniedzilllek, Iti sierll1lia. 

"'arszawa 11- 13.00 gra .J67.ef 
Szigeti - plyty: 14.00 parę infor­
rn~cji; 14.or; koncert rozrywkowy; 
- plyly: 15.110 pognrlanka aktu­
alna: 15.10 żrf'ie kulturalne ~to­
lic)': 1;>.15 kon('ert solistów; 22.00 
winllomo.::ci ~porto\\'e: ~2.05 u 
9.1'6,lel ICJ!'(lllly o Jano<iku - szkic 
litcrllcki : 22.20 muzyka lekka -
plyty: 2~.00 - 24.00 muzyka ta­
ncczna - płyty. 

Toruń - 13.00 ulubione melo­
die - płyty; 1Ó.OO l>O'Pularna mu-

Jlrzt'z mikl'ofoll dt., "'"Z:I'l> tkiC'h ". 
..Przyl;]rlf'k Dobrej Nadżiei" Zy­
,l!'m\1nb ~o'''akowskieS!:o; lii.li o 
","zystki,.h po troszku; lIi.20 
nt"'''l'y frl'tl'riano"Vl'e plyty' 
lóA2 ló.lzkil' "'iaclomo§ci gif'lrJo: 
we: 18.00 "TIzemie8Jnik CZY utv­
sta" - fl'lidon: 18.18 żni/' art y­
~t.)'c7.ne: 10.11i plyt'l' z Krako",'a' 
18.4;' \\'iarJomoś"i s'portowe lokal: 
nI': l!~.lIn - 23.30 muzykl!. tanecz­
na - plyty. 

" 't Ilrek, 17 8ierp1lla. 
" 'lł r~z,., ... II - U.UI Koncer·t 

I'o:<rywkowy - płyty: H." p~rę 
infOl'mnrJ; i program 11:1. jutro: 
14.06 Rchuman.1I i Beriill'l: - p/y­
ty: lii,Oll r eport~i;' 15.15 muzyka 
tnncczllH: 22.00 wia ddn:wlici spor­
tow!': 22.05 Ry~zarc1 Trzeci - fe­
lif'ton '\'incentp!:o RIlPackie.ll'o: 
22.20 mU:f.yb lekka - płyty; 
211.19 :- 24.00 m=ykll taneclffill 
z rlanclllgu .. Cde-Club". 
Toruń - U.li .,.hk prowIld",i 

sk akcjI' hezpiec7.pll6twll pracy w 
I'olnictwie" - pogadankA rolni­
(':f. 3 li' oprllc. Otmi3Jllt>wskiego: 
13.00 mllzyh lekka - plyty: 
1;'.00 ork;estry i soli~ci - (>/yty; 
1 ;lAO wiadomości 7. PomorZll.; 18.1' 
ro;mlOwa ze sluch~czami; 1S.U 
na w{'<olo - plyt}·: 18.48 pro&,ram 
na jutro: 18.n ...... iadomości ""'OT­
towe '" PomorzlI; 23.11 - !ł.31 
ta11ce i piosenki - plyty. 

Lw.s ... - H.55 m1.l!Zyk. I~k.k:o. 
7. plyt: H.5/i gieJcla lwowska: U ... 
G. I'ucini: Opeu "lhdame 
Rntterfly" - Ilkt II '- płyty: 
15.411 Iwowl'kie ""ia<lom~ci bie­
ź:lce; 1S.U h Godow~ki ~J'I. -
plyty: lS.l!" .. Ma.rko CzereruMJl'­
n~ - llie""cR JTuculszczyzny" -
~?kic Iifpl':!cki Romana Pasl'lk_­
<kil';:::O: 18.441 program na jutro; 
lS.~5 \\'ia llomoiici sportowe lokal­
ne: :!3.IUI koncert życzeń. 

Naruwie" - '.H lIunycje pora:n­
ne: 12.15 willnomości hip;;nce; 1l!.20 
;,ycie kulturalne śl~sk~; 111." 
koncert źyc"cli: 1~1.11i b.niec i 
śpiew - płyty: 111.30 mU7.yk. ta­
neczna - plyty; 15.43 wiadomośei 

Sżwajear 
. .amod7.ielny, 8am<ńny. snAjl\C,-

:ripldolYp: 18.10 prQgram na. Jutro: hodowle bydła od 1. 9" mi(1'łlecz-
1S.15 .,Pie;li o ;;I'lSku CleSZY(I- lle wynag"rodzenie. ~[ajętność 
skim" - kw~(Ii'ans po/'tycki Z,lzi- Kunowo. pow. Sza.motul,., 
8Ia"'a HiHO\\',kieg'o: 18.30 plyty: 21<'1 ~264 
18.4(; \\'iadomości spO'l'lowe lokal-
ne. Agentów 

Krak",., - n.15 kiJka informn- rejono'll'ych ,JJoszukuje StUlilllllw 
Cyj; lViii muzyka lekka - plyt~·: Korzecki. Krotosz,n, pot!,zeb!1e 
15.05 ,.CZY wiecie że ... ": 15.25 12.- zl. zarobek 8.- zI dZlenme. 
lekka ((Iuzyka fOI·tepianowa n 48 093 
plyt,.: 15.40 lokalne wiadomości 
:;o'l;o(hłl'~ze 1Tr-1I3 rzeruicślni(,:f.3)'; Potrzebny . 
18.111 9dcz~ lanie pro:;I'~Ulu: 18.1:? czeIsdnik rzeżnicko-wedJiniu!lki. 
melodie flh~10W(, -:-. p,yty: l S.4~ starszy saDlodzielny pracownik 
10k~dllP \\'lad')l11oscl ,porlow!'; do maszyn. dobrze polecony. -
;lil."tI muzyka taneczna - ph-ty . ~g!oszenia B. Lidzbardzki, Puck 

LÓtlź - 12.15 pro!!ram na flzi­ n 48264 

;,jaj: 12.2.8 pare informacyj: 1~.ó5 PO"1Iuko.je od s&ra~ dQŚwi~d~ 
pot pourJ'1 operowe - plyty; h.nO lle~o . 
kW3tll'lln~ dla ppsymi"tó"': n.n ~. Plel'\\~i!: ... _ 
o \\'~7Jstkim po tro.%kl1: 15.20 .aua.J.IUU&oa 
ut"'ory or;:-'1l1nwe - plyty; 1;;.042 7. dlu~ prllkt:ń: .. do młyna wo­
lódzkir wiatlomoi::Ci J!'i"lrJowp: 18.10 dno..pnrowego. i tOOOWE''l'o. KlIIu-
1I0;;:adanka Ló,lzkici r~od7.in, Ha- cja [lo;;~dana. Zgloszenill i odpi­
dio\\'d: lS.2~ ~pi/'''';i Lucyna ~y świadectw kiero .... ać do Schen­
~zczel"l1hk:r - plyty: 18,45 ",ia- (leJ. Gulcz. m~yn. po\\'iat Czarn­
domości ą'101't, wc lokalnc; okolo k6,,·. d 2403'9 
;ro.lz. !!0.5il .. Porozmawiajmy o 
k<i:lżkaph" - pogadanka: 2:l.00 - Czeladnika 
2a.:19 mll~V <>I tan{'czll~ - płyty. pi/'karskiej::o. dobrą sile poszukuję 

od zaraz Hrzoszkiewicz. Sokolni­
ki. POW. Września. n 48323 

mlod~za, czysta pensj,. 20 zlotyeli 
i 

Dziewczyna 
,i1nl\ do prania. pomoc,- w 
kuchni potrzcbna. Zgtoszl'nia" 
odpis. świud .. fotografią W"grn­
,,-iec. Hotel Metropol. n 6 OH 

K 29. ROZRYWKA 

N 3./Ize a tut,. radioaparat)' 
12 

zlotyeh mie<!l~ez;nie. 

Pożyczki 
Państ~owe 

100 
ZIl 10C1. 

'l!adiom~cńanika 
$w. 

numi!f' 
Marcin 

25 
teJefoJl 12-38. d~ 23 798-1 

Radioaparaty 
po nAjniższych cenach - nlti);&­
rzystniej bo na raty po 10,- m 
miesiE;cznie kupisz wprost w hur· 
towni PROPONUJEMY 

LAMPOWICZOM 
Radioświat 

Fryzjerka Poznań. Rata.ic7akA 10. 
potl'zebnn na stale dobrej sil,.. Ng 47422-23 

118 lIoniedziall'k: Podnć warunki. Putawy. Hw-
czycki. zd 5301 R dioaparały 15.15 Kiinigs,.,o~h. Plyty. 15.26 a 

Hamburg. ..nal maskowy" op. Elew bll.teryjne. sieciowe 
Vcrdiego (PhtYI. Telefunken 

16,00 "-roc!aw. ::'If. rozrywkowa. ;;;ospodarczy z praktyką potrze:b- . 
16,111 Pra~a. ::'II. taneczna. )'Y .zara~, mą1~ wy~aj:rod2óel1le. I Inne 

17,00 R. Paris. KoncPrt orkie- ~llaJomosc kSlązko~oSCl pozada- Dedektory 
strowy. 17.30 Budapeszt. ::'II. ta- na. Oferty Oredowmk. Poznań z CloAnikiem 
neczlla. zd 4207 

18,00 Paris Pl'T. Koncert po' K 't t B d Pożyczki 
pularII)". Luksemburg. KOllccr't oml e u Owy Państwowe 100 za 100 - dlugo-
~rl'z(,11. 18.39 Dl'uitwieh. Koncel·t. K.OŚcioła terminowe sptaty asygnat1' 

.19,00 Sztlltgart. "'e,ola a,u,ly- Iloszukuje sprzedawców dewocjo- .. Kredyt" 
C.PI mllz~·l:Z!la. 10,10 Pr~ga ... ~IYJ}- linIi. Zar'obek 10-20,- zł dzien- • . Kolasa 
ne mal'<Zll I walce. 19 .. 20 "Ie(le'!. 11ie. Z:;lo~zel1ia pisemne Bryl~ki. RadlOtecbmk. Poznań św. M~J'oo 
Konrcl·t ~YD1 f. muzy_ki OPCI·OI\"eJ . Zawi/'l'cie. Widok. zd 5 52 I cin 45a. dg 23 88~-5 

20.00 l"ondYIl R. h.oncl'rt wag-
nel'o\\'~k; z Qucen .Hall:u. Bn· Pomocnik Kto z 'firmy Colombul!. Poznań, 
fl!lpe~zt. Dal\'nę wC:;lcrsklc mcJo- stolarski na prac'! budowlan" "'Il- Vvrocławska 15 
rlle "nerow"". L1PSJc. Koncert ol·k. l'RZ potl'zehny. GoŚcinink. Nekln, Rowery 
symfol1!czncJ: . pow. ŚI'orla, zd 550:i kur.uj·e. ten się nie oszukuje. 

21,00 ~[edrolan, Koncert ~oll- --_ . "2 608 
sW,,'. KoioniA. Konccrt z 117.,]1'0' Samodzielna d 3' 
wi~l~~. _21,15 .K.~~ligSWUS}ł .. ~t~ro- \\'zro~t śl'edni. ht 28. potrzebna Nowość1 
br'41J1-ka muz~ 1,,1 F-ymfun~czlI.~.. do sa 1110tnej osoby ewentt.. pOg/u-

2~,Ofl S.ztoJcholm. ::'II.. r07.rY~,k.~. gaf'zka. Oferty OrerJowmk. Po- Anteny 
wn. MCrholaJl. ,-, r. reWIOwa. __ ,-o znań zc1 Ó 506 przeciw 
LlIk~emlmr!!. U t \\'01" Y Offenbacha. 
22.:l0 Kolr-ni!'-. ::'II. l/'kk3. Bieliźniarka szmerowe 
... 2a;00 MedlO~An. _::'If. ta~l't:,..na. potrzebna. PI'acownia bielizny 
~~,OD Budapeszt. Koncert bnnt{'- j(lo,o\\'ski. Poznań 'Vroniecka ln@stPoI'IZaeCdJ.ae'Z.·iRina: 
tu.· 11' d - A"'> n 

24," Szhlt«llrł I Frallktnrł. m. , z a ,,1- dio3:panty. 
Walce klasyczne .JÓzefa Strlł.u~sa. D Rowery. ~ramofo.n.y i plyty 1'0 

O cenach fabrycznych na dOll:od-
"a wtorek: 

111.01 KOJl.ig .... nsl!.. M. popnlArnll. 
16,18 Pralla. KOTlcprt z Piszczano 
" ' rocla ..... ~f. Ickka. 

17,98 Kiinigs .... l1sh. Melodi .. ope­
retkowe. 11,35 BnlłalteMlt. Y. ey­
lraliska. 

l~,ot Le"ya B. 1'10111 nil ~R­
nach "·urlih('ra. Hiln.rlluJJt n. 
M. lekka. 18,25 Droitwit!k. Kon­
eert orko 

U," KOJligsW1l81l. M. b.n~­
na. 19,Oii Ryga. KOJl.cert Hmf. 
z udzialem Zabejda-Sumickiego. 
n,u Pragll. "'ale .. Strauss!!. 

20.111 DroitwieJt. Koncert 8ym!. 
BratislawlI. ]'E"Stinl muzyki kll­
meralllf'j. Lipsk. Wpsoly wieeoz6r. 
:!t,al Pari.~ J>T'J'. FeEtinl M.~..\I­
senet:o.. Strasburg. "Boccacio" 
opt. Suppego. 

%1," B'lIY.. "Pr!M'dl!ta.wI8lie 
I'aint Uliu" ~. Pi!!Jl'lettiero. 
Brabela fili... Koncert IY1l1 f. 
Lnbe.lnlPlt. "Ca'l'men" "". Bi­
zeta. 

H," Sztokhelm. lColI.cert re.­
r1wkowy Lipsk. Pieśni. 2l!,!5 Bu­
dapedzt. M. cY~llflsk& . Kepenha­
.a. "Rycerskość ""ie~niacz3" ()p. 
~hSCllgniei'o - - plyt:r. 

%3," Kopenhaga. M. b.n~ma 
(dQ 0.30). !!lI,3C1 Dreitwieh. M.. Łt.­
neczna z Ameryki. 

!4,1I11 Frankfurt. Koneert 1tŁw"... 
r6w Wll~nera., SllJ()pena i Lifl~a. 

prowlIdOl:enia. ma/e.i sklIliInicy re- Ilycb wanlllkach i za pO'Życzki 
jonowej, gwarancja n~ towar, C t 
Ill'zyjml'; .olirlnego czlowieka. _ en rum 
~glo~zelli" Sal!'. POlllJań, Kla-.J Kamiński. Poznań. St. RYll('k 
~ztornA 8. zd I> Hl lS/H. NI; H 4,20/21 

Humor zagraniCZ1l,y 

= .... po CO mam ei~ męczyć i dźwigać mój plecak? Za­
k1adam się!: nim o kufel piwa, te nie zdoła wnieść dwóch 
p)eeaków na szczyt •.• Pan nie ma pojęcia, jaki on jelSt 
ambit>Jlyl \ (M) 

(Lu8tige BJll.tter, Bbrlin). 

o ł . a l-la.mowy milimetr l'llb jego miej~ce k ~tuje: w n~'ycu;nroh A& .mmie 8-ł.IIimowej 16 grO!łEy, Da .tronIe r&dueyj.nej (ł-la.IDO>w&}) a) przy końcu części 
g O SZenl redallcyjneJ ::lO grOBzy, bl na stronie cz'ft'a.rtej W ![r06zy, e) na .LT()!Iie dMJoIri~j 00 ~r06zy, d) na .tronle wiadomości lok'Sllnycb 1,- zŁ Drobne ogołoszenia 

(naj·wytei lQt') 8łów. w t~'m ;) naA"lówkowych) .. łowo na~ló·,,'kowe drukiem btu6t)'m, 16 gro&!\y. ka,'irle da.lBze słowo tQ gr06Zy. Ogłoszenia większe wśród dro'!)nyeh. poczynajac 
od o,;tatniej e-tronv. l-lamowy milimetr 30 g~OBZY· Ogl06zenia 8kompli4o;owane, E r; .. ~nettenjem miejsca - od -po8uze-gólnego wypadku 20% nadwy'tki. Ogłoezoo.ia do ł:>it!'ża.ce!!o 
wyda.n ia przyjmujemy do godziny lO.30, a. do wydań Jliedzieol'Dyeh i ~wi8,tec~nyeh do p(od~inJ lUS raIłO. 0g1oWL9ia z łtO-Za Wielik.opollBlki J)N!yjlJJl'IJjmny do wydań bieżących 
do p:odL. 1(). do 1\'ydań ni~ielnych l świ!\,tecZ'Jlych dnia. pOJ>l'f.edll.i &~-o d<l p:oo$. 8. Zł. M~y dt"\J'kankie, które 11141 miekM:tałeaj, weki G@ł<ll!!zMlia. a.dminietra.eja. nie odpoWiada 

OglOt'zenil\ przyjt:nujem:t' tJm.~ n opłat!\, (ot61\'1o.1\ ~ ~órr,· Kcmto w P. )t. O. M. 200 ag . 
. ----------------------------------~ _., 



N A P I S A ł.! W I T O t: Q Z A Ś W I E t - Część II. 
ł8)' ~ . r wcale nie ch c'}. "Co nam - mówi~ -

Tania pomogła. matce nastawić sa- po tych papierkach. Pieni~dze nam -
mowar i na.kryć do kolacji. Księżna mówi~ - prawdziwe dawaj, z orłem 
krzątająC się po ciasnej kuchence bia- j portretem carskim". A za złote i 
<tała w dalszym ci~gu nad opłakanymi srebrne ruble wszystkiego dostać moż­
stosunkami. aprowizacyjnymi. na. Umówił.am się' z nim, że co czwar-

- A choćby człowiek pojechał 'tek' przychodzić będę pod dworzec. On 
gdzieś na prowincję, przywiózł sobie zawsze wraca wtedy z podróży i 
trochę produktów na zapas - nie po- wszystkiego przywieźć mi może. Za­
zwolą! Wyjeżdżać ze stolicy nie wolno, m'ówiłam u niego na przyszły tydzień 
bo pocią.gi przepełnione rozmait~ ho- ,masła i chleba, miodu i mięsa. 
łotą, która włóczy się cią,gle, nie wia- ' - Naprawdę, mamo, jesteś genial­
'domo po co! Porz~dny człowiek, gdy ,na! -, zawołała Tania ucałowała 
chce wyjechać, musi starać się o prze- matkę. 
pustki, pozwolenia i zaświadczellia Zjadły skromną. kolację, złożonę. z 

, w różnych urzędach, których się,teraz 'jajecznicy" herbaty i placuszków z bia­
namnożyło tyle, że nikt nie wie, i1~ ich łej mą.ki. 
Jest i który do jakich spraw.· , ,- ' Dziękować Bogu, że choć czło-

- Ale przyniosłaś, mamo, coś nie wiek głodem nie przymiera! - zakoń­
coś do jedzenia? - zapytała Tania czył,a pobożnie księżna żegnając się 
zaglądając do obszernej skórzanej tor- s'zeroko ,przed zawieszonl). w ' kącie po­
by. ' , koju ikoną, ,- SI). ludzie, którzy tego 

Z torbl). u,. nie rozstawała się teraz nie mają. Dobrze, że udało nam się 
księżna. Na wszelki wypadek. Czasa- ocalić choć trochę pieniędzy i klejno-
mi gdzieś niespOdzianie trafi. się S1:><>- tów, Jakoś może przeżyjemy. , , 
sobność kupienia czegoś okaz~jnie KOlilCja na1"troiła jl). trochę optymi­
Zawsze lepiej mieć przy sobie tprbę.· 'śtyczI)iej, Nie patrzyła .iuż tak czarno 
Zakupionych za drogie pienią.dze pro~ w przyszłość, 
nuktów nie można nosić wszystkim na - , Czas .iuż na mnie, mamo! - 0-

pokaz: wyrwie kto jeszcze z ręki, je- świadczyła Tan'ia, Mam dziś nocny dy­
dzenie teraz - bardziei łakoma necz, żur' w szpitalu, a nie chcę się spóźnić. 
niż pieniądze. A w dodatku ' dojrzy ja.-J>oieguała się z matką" włożyła na 
kiś milicja.nt - nigdy nie wiadomo - głowębiałę. chusteczkę siostry miło­
skonfiskować może i Jeszcze do odpo- sierdzia;; narzuciła skromną. zarzutkę 
wiedzi~lności pociągnę.ć ze. uprawianie i wyszła z domu. 
J)aSkarstwa czy s,;muglu. ,Nim doczekała się na przepełniony 

-- Kupiłam! Przecież eOl4 musimy tramwaj i dojechała do szpitala, było 
,e~ćl Ale nie pytaj, ile zapłaciłam i ile ju~ po godzinie ó!lmej, Oprócz niej 
si., nabiegałam, żeby trochę tych pro- dyż~r tej nócy miała ' Natasz'a Rac1ec­
duktó .... dostać. Patrz!' - ~6wi1!lo Wy. ka. W.sp?lna prąca ,,~ 5~p..itaJu ;Q~ .,kjJJ{ol,l1 
eiłglaj~ II torby zakupy. - Tu mam już miesięcy zbliżyła ,op.je.dzi~w.czyny 
(twa funty białej mąki - śliczna., cal- i wytworz)'la pomir,dzy nimi stc)sunek. 
kiem przedwojenna. Odstę.pila mi są- , sympatii i przyjaźni. 
~tadka 'J')O osiem rubli funt. Obiecałam Dyżury z Natasz~ uważała Tania za 
jej u. to odstąpić ze dwa funty cukru... najprzyjemniejsze, Mimo bowiem, że 

-- A skąd znó .... weźmiesz cukruT Natasza uważała się za prostę. dziew-
~ iJapytała śmiejQ.c się Tania, czynę, mimo, że nie miała wykształce-

-- Cukru mogę dostać, ile ch~e, po nia ~ odznaczała się wrodzon:;l. inte~ 
Cfzł~i~ć rubli funt. Spotkałam żonę Iigencją., subtelności~" wrodzonę. kul­
generała Jefimowa.; -powiedziała mi, że tur~ towarzyską.. Różnica stanowisk 
jej mę.ż nostal -przez jakieś znajomości społecznych, zniesiona teraz formal­
cały worek cukru. Zamówiłam cały nie przez reWOlUCję, nie stanowiła ni-
pud... gdy pomiędzy nimi zapory. I{siężnicz-

- Po 00 łlf: tyle, mamo" ka Tania bowiem ni;ldy tej różnicy 
- Na zapas! A -przy tym za cukier nie podkreślała, a Natasza była z na-

moma znów będzie dostać ezego inne- tury zbyt dumna, aby posługiwać się 
go. Handel wymienny! Inaczej teraz uniżonością, czy słuia lczościa.. Za to 
postępować nie możn.a.! Musisz si~ do teraz zmiany stosunków społecznych 
tego przyzwyczaić!. niczym W zachowaniu się swym ,nie 

- Widzę, mamo - ~mhl.ła sI~ Ta- podkreślała. 
ńJa - że odkrywaj". się w tobie nie- Przejąwszy dyżur od swych po­
zwykłe talenty. PowinnaA zostać mi- przedniczek spotkały się Tania z Na-
nistrem a.prowizacji! taszą. w dyżurnym pokoiu s\ó~tr. . ' , 

-- A widzisZ, że mMZ racY.,! Gdy- Dyżury nie były teraz ciężkie. W 
bym nie dbała o to, ty umarłabyś na szpitalu ,nie było poważniej chorych, 
pewno z głodu. Patrz! - wycią.gała a prz'ewatnie lżeJ- ranni i rekon:wał~­
dal~ z torby zakupy! - Kupiłam wo- scenc1,. Rygory szpitalne nie obowią.zy-
reczek suszonych jajek! wały tet-'az W takiej 'jak dawniej suro-

-- Co sI., z tym robi T wości, Niektórzy -pacjeńćł 'mogliby' już 
-- 2'A.\raz zobaczysz I Usma.Zymy so- dawno opuścić szpital, _, a.le tk~i1i , w 

bie z tego jajecznice! Rozpuszcza się nim jeszcze obawiają.c się po, ~horobie 
ten 'J')roszek w wodzie i smaży jak wyjść w życie 'i rozpoczą.ć je samo-
łWycr.a.jne jajka! dzielnie. WiedzJeli, że w ~m.ienionY,~h 

- To nadzWY'C7.'J&Jne, ma.mot , warunkach nie przyjdzie im to 'ZByt 
-- A tutaj kupiłam okazyjnie dwa łatwo, A tutaj mieli b:;tdź co bę,dź dach 

funty kukurydzy i funt grochu, Trze- . nad głową. i jakie takie wyżywienie. 
ba. to schować; jak przyjd~ jeszcze Woleli wi~c udawać baJ"dzi~j ch6rych; 
~rsze e~y, zjemy i to! Zresztą. m6- niż byli w istocie. i siedzieć ,w szpitalu. , 
wiła mi nasza. s~iadka, że z kukury- Lekarzom byo ' ło w gruncie rzeczy 
'dzy można piec doskonałe placuszki! wszystko jedno, Stan taki trwał więc 
A tutaj, patrz! Całe półtora funta ma- w zawieszeniu~ .. , -' ' 
sła! Po piętnaście rubli funt, ale pra-' - Czy będziemy dziś czuwać na 
wie zupełnie świeże! Przechodzę, wy- zmianę? - zapytała Natasza. 
obraź sobie, w pobliżu Carskosielskiego - Owszem, ale na razi~ żadna z 
"dworca, a tu podchodzi do mnie jal{iś nas nie ma jeszcze' ochoty do snu -' 
podejrzany jegomość i pyta, czy nie odparła Tania. - . Może pogadamy so-
kupię masła, Bałam się trochę, ale - , bie trochę, siostro! . 
myślę sobie - trzeba zaryzykować. ' Usiadły obie W. wygodnych fotelach, 
Weszłam z nim do bramy, wyją..ł z ple- każda zjakąś robótkę. w ręku, Tania 
caka tę paczkę i ż~da dwadzieścia szydełkowała szal dla matki. Na~s'Za 
pięć rubli. Ale - powiada - tylko obrębiała jakieś chusteczki. ' 
carskie. Kupiłam za dwadzieścia dwa - Dla kogo te chusteczki! - spy-
ruble. Szedł później ze mnę. kawałek tała filuterJl[e Tania. - Bo wydaje' fui . 
i opOWiadał mi o sobie. Jest inwalidą.. się, że tp n'ie damslde... . ' 
wojennym, więc może zawsze dostać Natasza zarumieniła się. lekko. 
przepustkę na wyjazd. Jeździ na pro- . - To ... jakby' wam wytłumaczyć ... 
wincję i kupuje eo rlie 'da 11 eblO1'>6W-,' dla m'oje~w'iaJ~by' przyroclnicgo "br'atn! 
'Ale - pnw1ada "-"-" d\t.cmr błonJ Wllco " -- Czy to "t&I1 , któr::vbrał udział 'w 
cal'~j.;ic ruble. Na ,,'kłerenki" patrzeć wyprawie na Grcmina? 

Nałasza skinęła r;ło .... ". Tani wy­
dało się, że zrobiła jej jakQ.Ś przy­
krośĆ. 

- Przepraszam was, siostro! Pew­
nie wspomnienie tej historii nie jest 
zbyt przyjemne ... 

- O, tak! przyznała szczerze 
Natasza.. - Dotą.d przejmuje mnie 
dreszczem. Gdy czasem przyśni mi się 
ta scena, budzę się w nocy cała zdręt­
wiała z przerażenia. Nie lubię o tym 
wspominać! 

- Tak! To musiało być okropne! A 
jednak, Jeśli chodzi o mnie - cią.gnl;lla 
Tania - to od czasu tej historii czuję 
do was, siostrzyczko; podwójną. sym­
patię, PostfJpiliście wted~.,. 

- Napra\vdę, nie mówmy o tym! -
prosjła Natasza'. 

- Nie, nie! Już nie będę! Chciałam 
t,\'lko powiedzieć, że hi~toria z wykry­
ciem całej szajl<i szpiegowskiej przy­
pominała jakiś romans kryminalny, a 
w historii tej brali udział ludzie bar­
dzo bli;:;cv nam obydwom. 
~ Nain obydwom?, .. - powtórzy­

ła Natasza i zalała się ponscm. 
" Cz~'ż'bv' Tania, jakimś dziwnym wie­

dziona inst~'nktem, odgadła jej tajem­
nicę? . Cz~'żby domyśliła się uczucia, 
iaJ<im od tej pamiętnej nocy zapłonę­
ło sprce Nat",,:>:y? 

Ale podejrzenia Tani szły w innym 
kierunku. 

- Przvznajcie się, ~iostrzyczko! -
ciągnęła fi!rlarnie. - Przyznajcie si~, 
że on nie Jest wam obojętny. 

I Podeszła do fotelu Nataszy i poufa-
le obj('ła ja ramieniem. 

" ...,...' Wi.ec'ie ,cp .. Nataszo - zadecydo­
~,a:ła. nagle. ,- Znamy się już tyle cza· 
~,u, pracu.fęmy wspólnie, lubimy się, 
mam naclzi'eję, wzajemnie - mówmy 
s'obie po. ,imieniu! 

- Ależ ... owszem ... - roześmia­
ła się Natasza - jeRli księżniczka 
propon:1J je mi to, 'nie mogę przecież 
oclmówic. 

.- No, no, tylko nie kpiJ sobie ze 
mnie, Natas7.ka!·- nachmurzyła się 
7....:'lrtobliwio ,Tania. - Ale teraz nie rQb 
już przede ,P1TIą, tajemnic i powied7. mi 
otwarr;e i szczerze. Kochasz swego 
Piotra? , 

- Piotra?!' Oczywiście, ie ko­
cham! Przecież to prawie mój brat. 
\Vychowywaliśmy się razem od dzie­
ci ... 

- Ej. Natac;zo! Nie ie8t.eś ze mnl). 
szczera! To nie jest miłość braterska. 
Obserwowałam jak on patrz~'ł na cie­
bie', kie(ły pr~ysz~dł tu kiedyś do szpi­
tala. ,Tak. brat na 'siostrę nie patrzy. 
Znam ja się na. tym! 

- N'ie, nie! Mylisz sle, Tanłu! Nie 
kocham Piotra! · 

- W takim razl~ on ;e!'lt w tobie 
nie-s'zczęśliwie zakochany. A ty! Ty ko­
chasz ' kogo inn.ego' Z ",'za.jemności~ 
czy ,bez ",'zajemności T 
, ~ CZyŻ' to można wiedzieć! Nie 

wi.em ·nawet, czy, on wie o moim ist­
nieniu, czy zwrócił na mnie uwagę ... 

': - Byłby chyba ślepy, Nataszo! -
zawołała żywo Tania. - Przecież ty 
j es teś ś I i czna. N ie rumień si ę zaraz! 
:Prieci~ "jii nie jestem mężczyzną.. 
przy mężczyznaCh - ows!em, powin­
naś si~ rumienić, bo ci z tym szalenie 
do twarzvl 

- Mó~vmy lepiej o czym innym! -
z zazenowaniem protestowała Natasza. 

MiIńo wzajemnej sympatii nie mo­
gła się zdob~'ć 'na zupełną. szczerośĆ 
wobec Tam. Nie potrafifaby mówić o­
twarcie o swojej miłości. r o była zbyt 
bliska i zb~rt' oroga dla niej "prawa. 
z' wszy~tkimi zaletami serca Tania nie 
wydawała się jednak Nataszy czJo­
wiekiem', p'rzefl którym można otwo­
rzyć :lerce. Zbyt może ieszcze była 
młoda, nie znała jeszc?e ' sama na­
prawdę silnego uczucia i st~d c;prawy 
uczuciowe traktowała: barozo lekko. 

0\ '.' • • '. 

Natas7.a delikatnie skierowała roz­
mowę na ·inne tematy. Zaczela mó,,' ić 
o' !ipNtwa:ch · rodzinnYCh · dają.c w ten 
sposób do poznania ko;;ięilliC'zce, że 

nie chce się wobec niej okrywać ta.­
jemniczościę" a jednak'nie chce pom­
wać się do zbyt osobistych ~wierzeń. 

Tania znała już zres'lUJ, domo\yc 
stosunki Nataszy. Znała histori~ Bu­
kowa, dzieje niesłusznego oskarżcni:t 
go przez Gremina. \~liedziała o j('~o 
uwięzieniu, a później o ocaleniu z wi~. 
zienia przez aresztowanie całej szrtjJ,i 
szpiegowskiej. Zaczęła wypytywać Na­
taszę o zdrowie jej opiekuna. 

- Nie może jesz.cze przyjść do sie­
bie po t~' ch przejściaCh, Choruje nflm 
ciągle. Więzienie pO'dszarpnęło nic 
tylko jego zdrowie, ale bardzo sil il ie 
wpł~'nęlo na jego samopoczuCie 1/10-

ralne. I to jest w jego chorobie najnie-
bezpieczniejsze. , 

- I teraz cał~' (".jeża.r utrzymania 
domu spad /. na ciebie? 

- Ano. cóż robić, kiedy inaczej nic 
można! Iwan Pietrowicz chory, zona 
musi się nim opiekować, ,,' ięc ' ja mu­
szę zajl3.ć się utrzymaniem domu. ': .. , 

- No, a Piotr? 
- Piotr ma inne obo"\'fą.zki. Po-

chłania ~o praca obywatefsk~ ... 
Rzadko kiedy iest w Petersburgu.J cź~ 
dzi ciąg-le, to tu, to tam. \Vjem, że PT(},­
ruje dla dobrej sprawy, \vięc dohro­
wolnie zgodziłam siC przyją.ć na siebie 
troskę o jego r.odziców: Zresztą z .. 'l.; 
wdzięczam im przecież wszystk~, Te­
raz wi~c spłacam tylko czę.stkę swo­
jego długu. 

- Bardzo ładnie postcpujesz" Na~ 
taszo - poświęcają.c się dla swych o-
piekunów! ' . 

- Cóż to za poświecenie! Tak cz~' 
inaczej musiałaby'm' rprą.cov,rać! Przy­
zwycz.ajona jestem do tego. A teraz 
czasy nie takie. żeby: m%l-eć . ,q . wła­
snych przyjemnościach, Ot: 'tobie Ta­
niu, wspólczuję! \-Vychov.'ali cię prze.. 
cież nie do takiego życia. Gd)'by nie te 
wsz~'stkie nieszczęśliwe wYP<l'qki, ba­
wiłab~'ś się beztros.ko, używała życia ... 

- Jakoś mnie to nie neci i wcale 2'n. 
tym nie tęsknic! Ale prz,;znać ' tr:>:cha, 
że w Rosji nie dzieje się dobrze! Co­
raz gorzej! Mama marzy tvlko o tym, 
żeby wyjeChać za granicę i przeczc- . 
kać tam najgorsze czasy .. · 

- Chcecie wY.iechać za granicę' -
zapytała Natasza. 

- Gdyby to byłO można! Niestety 
jesteśmy w sytuacji o tyle gorszej ocl 
ciebie na przykład, że ciQ.ży na nas tv­
tuł dawny i majątek. Uważani je­
steśmy za wrogów ludu, ktÓrzy pr7.C'Z 

wieki całe pili krew t>rol et I\ri atu. 11u­
simy drżeć, ażeby nas M. te "przesten­
stwa" nie- wsadzono do więzienia, żeby 
nam nie skonfiskowali tei reszty ma" 
jątku. która nam pozostała . •• 

- Mają.tek "'am skonf~~ko'wali?,. 
- W każdym bQ.dź razie nie je~łeś7 

my- jego właścicielami, nic z ni('~() 
cr.erpać nie możemy. Chłopi r,abl':11 i 
ziemi(', pienę,dze w bankach przepad/\', 
wartoścowe papiery zdewaluo,wały ~ię, 
ten dom odstą.piłyśmy "dobrowolnie". 
Zostało nam trochę klejnotów i w ra- " 
zie wyjazdu 7.a granicę, to byłby jedy­
ny nasz punkt oparcia. Obie z mam~ 
jesteśmy w wiecznym strachu, żeby 
nam i tej resztki nie 7-abralf. A mariHl: 
zapewnia, l.e co jakiś CMS kręcą. siQ. 
koło naszego mieszkania jacyś podej­
rzani ludzie, że nas śledzę., że ~rozj 
nam ustawiczne niebezpieczeflstv.-·o" 
Staram się jak mogę uspokoić mamę, 
ale - prz~'znam się - że i ja. sama 
mam pl'zeświadczenie ciągłej nad na­
mi opieki i obserwacji. 

- A czy wie kto o wMzych k!ej­
not.ach? 

Tania wzrus7.yJn ramionami. 
- Staraliśmy się ukryć to przecI, 

wszystkimi, ale ... na' pewno dawna 
nasża .służba ... Nie wiedza nic pew­
nego. ale podejrzewają! ł.logli komuś 
zdrad7.ić! 

Zamil1\ł~' obie po~r:;tżajac sil) 1," z la 
\V swoich niezbyt wesolych myślach. 

(Cjąg dalsz:y nastąpi)'. 



Prot i Gerwazy w 

Swym cię~arem - oczywiście 
Przebił dachu suche liście, 
Drążki te~ nie wytrzymały 
I od razu się złamały. 

IW tym, ni z tego ni z owego -
Spadło na nich coś cię~kiego:' 
Protowi przygniotło brzucho, 
Gerwazy czymś dostał w ucho. 

Pięknej dlafkl })ap(t,;o 8'Zkoda, 
Taka była z. niej wygoda. ... 
Nie chcą nowej jut budować, 
;Wolą dalej powędrować. 

l'owarzySZ8, karawanie 
Czarne nawrócone dranie, 
Niosąc ieh ojczystą moda. 
Wielki 'dzban ze świetą wod&,. 

Lampart zdziwił się niemało i •• 
Patrzy w górę, co się stało, 
A gdy- ujrzał straszne nogi -
Ogarnął go przestrach srogi. 

Powstał w chacie zamęt srogi~ 
Pięście w ruehu, jak i nogi 
Biedny Hemes niespodzianie, 
Straszliwe odbiera lanie. 

Tu widzimy ich w POdróty 
Słoń swym panom nadal slu'ty, 

A roztropny pan Gerwazv 
Sunie na uim w przedliej straty. 

Zwykle bywa, te z początku 
Wszystko ładnie i w porządku. 
Potem malutka przyczyua -
j wszystko się psuć zaczyn" 

. ' , 

PRZYGODY. BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Kubuś kruli te'ń.~ DaiiI ~ 
Lubi z lepu dziobać mUChy, -'lo 

Biedali przeltonał elę n1il'B; 
Że 21 lcp'ePl bywa a!llb~ra8, i. 

Skorzystał z pęknięcia ściany -
i zmyka, jak wiatrem gnanv. i. 
Cieszy się, te tak się stało, 
Bo mu treć dawali mało. 

Potłukli mu biedne gnaty, 
Nie tałując wcale chaty. 
A te była z kiepskirj gliny, 
Pozostały z niej ruiny. 

Hernesowy rumak śliczny, 
Choć zanadto ekscentryczny. 
Zresztą tu nie chodzi o to, 
Lepiej konno - n~" piechotą. 

t.yrała nie jest rumakiem, 
A .truś taUe dziwnym ptakiem 
Czymś przestraszon ten głuptaselt 
Chowa zaraz głowę w piasek.. 

lAp mu ~i:' 8&zydło, IIM­
Bieda:, leci na podłogę. 

fr e 

Na mięciutkieJ ewe) pOŚcieli, 
Spią smaczniutko, jak anieli. 
Prot chrapie dość mocnym głosem. 
A Gerwazy piszczy nosem. 

W. pełnym świetle zob I;l czyli, 
Kogo to tak urządzili: 
Hernes biedna ich ofiara 
Patrzy na nieh jak maszkara. 

Nie ma w świecie nic le'Pszego, 
Nad rumaka Proiazego. 
Ogromne BUSy z nim daJe, 
A czasem mu znie~ie jaJę. 

Tu widzicie, drogie Ilzieci, 
Jak Hernss w powietrzu leci, 
Tłukąc o kark długim nosem, 
I wrzeszcząc nieludzkim głosem . 

Przedruk wzbroniony 

. 'Zinlirtwii:niy pan B'bnifaC'Y; r 
Ma z Kubusiem duto pracy. 

s 


